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musi gwarantować wszystkim narodom prawo do życia i wolności 
Przemówienie wiceministra Wyszyńskieoo sty~ i posługiwania się ~im w miejs<Cach 

G I Z d 
• 2' pubhC'nnycb. „Projekt genewski" pFzewi-

na enera nym groma zen1u O N Z dywał to uprawnienie, które obecnie usu-

PARYż (PAP) zwaly się glosy jakoby „pojęcie faszyzmu nięto z tekstu deklaracji. W ten sposób 
W czasie' dyskusji nie było dostatecznie jasne''. nie ma artykułu, który by spełnił nadzie· 
na<;} projektem de- ATt. 28 projektu mówi o prawie każde- ję ?1~lionów ludzi nal~żących do . mniej-
klaracji praw czło- go czło;wieka do swobodnego udziału w szosc1 narodowych w hcznych kraJach. 
wieka jaka toczyła społecmym życiu kulturalnym, postępie Mówiąc o dalszych braka<Ch w deklara­
się przed uchwale- naukowym itp. Nie stwierdza on jednak- cji, Wysr.i:yi1ski wskazał na zrezygnowanie 
niem tej dekfa~acji jak to przewidywała delegacja radzie<:ka z konsekwentnego przeprowadzenia za.sa· 
n.a plenarnym po- _ że „rozwój nauki winien służyć inte- dy pełne~o ~ówno~~rawnienia wszystkich 
siedzeniu General- resom postępu i demokracji, sprawie J>i>• obywateli, mezalezme od rasy, narodowo· 
nego Zgromadzenia ~rn}u i współpracy pomiędzy narodami". ści. religii i języka ()raz na zignorowa.nie 
ONZ zabrał gł'os wi „Por'1wkę tę _ oświadczył Wyszyński suwerennych praw i interesów państw. 
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Uchwały Rady Ministrów 
WARSZAWA PAP. - W dniu 11 bm. od­

było się posiedzenie Rady Ministrów, na )tt{>. 
rym po referacie Ministra Skarbu Dąbr~ 
skiego, przyjęty został projekt ustawy skasho 
wej na rok 1949. 

Projektowany budżet przys:llłoroomy zbvdd 
wany na zasadzie pełnej stabilizacji cen I 
płac, jest całkowicie zrównowaiony. Ustawą 
Skarbową zostały po raz pierwszy objęte W1 
datki inwestycyjne i administracyjne całe­
go Państwa, przy czym system finansowania 
iuwestycji odbywać słę będzie nie w drodn 
krP-dytów, lecz prawie wyłąćznłe w droda 
dotacji. 

Ustawa wprowadza ścisłą gospodarkę kre­
dytami, etatami i dochodami, ustala zasady go 
spodarki finansowej przedsiębiorstw państw. 
i wyposaźa Ministra Skarbu w niezbędne 
środki kontroli budźetowej. Budźet admini­
stracyjny na rok 1949 przy zachowaniu peł-, 
ne~ dyscypliny finansowej i reżimu mak;sy• 
malnych oszczędności w wydatkach rzecz,,.. 
WYl'h i osobowych, przewiduje dalszy wzrost 
v•ydatków na oświatę i powszechną służm: 
zdrowia. 

ceminister Wyszyń- - odrzucono najprawdopodobniej dlate- „Wszystkie te braki - powiedział w 
ski. !!O. że złożyła ją delegacja re.dziecka, po- zakońc.zeńiu delegat radziecki - uniemo- Marszałek Zymiersti na Mm'.awach 
Wyszyński przy- dobnie jak to już nie ra,; zdarzało się w żliwiają potraktowanie projektu deklara- 1 oomniał, że rozpa- ciągu obrad ONZ". cji p-raw człowieka za odpowiadający wy- PRAGA PAP. - W ~obotę, w godzinach 

trywana od dwóch Następnie mówca poruszył sprawę po- maganiom, stawianym takiemu dokumen- rannych przy.był do st~ltcy. Moraw - Brna 
lat „dekl<>racja praw człowieka" była ~ 'nięcia w deklaracji prawa każdego, nie t<>wi. Dlatego też błędem byłoby okuy- Marsza~ek Michał_ żynuerski ~z s ~~ 
UJ. ęta poc ątk t . k . . , . h ... _ • lem Mieczysławem Wągrowskun. GOŚQlam 

. ,,z ~wo w. : rw. „proJe .cie ·ge- zależnie od tego, crLY reprezen.tuje on wię- "".?'111e zbędnego posp1~ u na o""oneJ se- polskim towarzyszyli czechosłowacki minillfier 
newsk1:111 · Na3powazmejszym brakiem te- k&rość e:r,y też mniejszość ludności ,do kul- SJl bez wprowadzenia istotnych popr!łwek obrony narodowej gen. Svoboda ambasadar 
go pr<>J<ekłu było to, iż nie przewidywał tury na.t'Odowej, nauki w języku ojczy· w licmych artykułach deklaracji''. Olsr:ewski, generałowie Prochaska i Jlł!'lda. 
on odpowiednich łrodków dla 111'UJCZYWi· "'~"-'"' 1111 1111-11"-'"-"''-~'-'~'~' Ml GIW- ~ml -
stnienia głoszonych podstawowych wol· 

noki praw c:dówieka. „Projekt genewski'' • y t t rv Cz ·z k' 
~ddano następnie licznym zmianom, ale r u c -
me zdołano usunąć jegQ zasadniczych "' 
błędów. wy.zwoleniem Nankinu, :>.zanghcsju, Pekinu I T"~ntsinu pr.ze.z woiska ludowe 

Delega~ radziecki przytoozył szereg LONDYN PAP. _ Według nadchodzących odsiecz wojskom Czang-Kai..Sze'ka, w3.lczą- pra.r'te s N.a.nkilnu. z S>i:anghaju, Peklmt ł '1'eał 
pTzykładow, „ świadczących o abstrakeyj- tu wład~ei z Szangha.lu wa.Iki zbliżają cym w rnionie Suczou, ~ odcię1a od sinu oraz ie całe Chiny, ja.kkolwLek wałkł -bit 
nym ujęciu wielu · ważnych zagadnień, się ooru to bardw~ej do Nankinu. Woj!la swych ba.z zaop.ainenia.. clą, jesz.cze ~tpllwte w.a.Oiekłe i ~ 
odnoszących się de praw człowieka. Arty- LUdowe nacierają m.in. wrorud: l!Lni.i kolej«>- LONDYN, PAP. - Jaik ~ 11€encja Reu 1IOS~ w końcu 'W}'Swolcme. ~ 
kuł ~warty deklaracji głosi, że „każdy wej prowadzącej do sto]Ji,ey Chin kuom.lntan- tera, :redalktor naczeliny agenold. pra90Wej mekii Jang.. T9e-Ki84'llg, 2ldllmiem ~ 
człowiek ma prawo do życia, W()tJności. i gOW'!'kich. Szcze,gólnó.e napięta sytuaeia pa- Chin ]JUdowydl, Ch:i.ao-Mu, udzi.elił wywiadu, nie będzie przeds1.awlałQ da.a am:idli. ~ 
i osobistej nietykalności", ale nie porusza nuje. w okolicach miasta Peng-Pu, które u-eh<>- w którym om6wdł SYtuację na frontach wqj- większej trudnośoi. Stwierdzając że ipomoo 

koniecmych środków, jaik.ie państwo win- dz!. za ostatnią linię obronną annii Kuom:ln- ny domowej w Chinach oraz na'kreślH per- zbrojna, jakiej Stany Zjeclnocwn'e ~laj~ 
no podjąć dla istotnej realizaeJ'i +. ..... h praw Amgu przed Nankńnem. Trcy otQCZOne gt'U- s.pektywy dalszego jej il"O'ZJWQju, Kuomintangowi, pnyczynda 11ię do przedb.da 

.,.... py woillk Kuomintangtt w prowiincja<::-h An- Mówca ~ że sytuacja woj!k<>'W8. nia wojny w Chl1I1ach, mówca ~ je. 

Odrzueono poprawkę radziecki\, stwier- hwei Honan i Kiang-Su odc.7Alwają. dotkliwy w Chin.ach k9rlałtuje się pomyślnie &a ar- Ó!lOCZeŚme, ie ~ IudoWa w cJidel mlOo 
dzającą obowiązek pokrywania kosztów brak' źywności R6wnieź 12-ta g.rupa armii m.f:i liudQwej . Wy.raził on przekonanie, że rT.e s pomooy ł&J Jton;ysła. Tak Jlllł. w dra;. 

ube-zpieczeń społeanych, robotników i Kuomintangu wysłana w SW"Oim czasie n.a woJska cza.ng.Ka.l-Sze'ka zc>staną wkrótce wy sie Jednej tylko ljlJtwy ~ aml'll laclo. 
urzędników przez państwo, lub pracodaw· 11111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111 weJ mob~ tulbroJendie ł a.m~ clor4'wnu. 

w;:tomiast delegacja radziecka wystą- List otwarty r•h"tników amerykańskich ~;:; =~~~ piła przeciwko artykułowi 20 projektu, • ~d • • • • ół władzami lludowymll, e „lilberalinymli" eh!-
zajmującemu si~ sprawą „wolności, ~ze- do Trumana - z zą ~nie~ porozu~e'!ta 1 wsp pracy men.tarni Kuomint:MJ.gu, Chiao.-Mu ośw<1adczn 
konań i ich wyrażania". Artykuł ten przy- ze Zw1ązk1em .Radz1eck1m że wła®ie l!udO'łM moglYby wspóliprawwać 
maje każdemu pra.wo przejmowania i NOWY JORK PAP. Krajowa. Rad& Pr~ja.-1 04wia.d~nie podpisali. m. in. przedst&wi· jedynie s tym Skir:i.ydłem Kloorndn~ na 
roz.ipowszechniania wszelkich informacji i tni Amerykańsko- Radzieckiej opublikowało. w ciele zwiłzku z.a;wod<nvego :k:uAnie.rzy, służby k1Jórego ~ 9k>i miarr.załek U-ai.afti.Slln., 
idei przy pomocy dowolnych środków. prasie Mwi&dczenie podpisa.ne przez wielu łączności, stolany, 21&1thi.d.6w '!liyteezno6oi pu l"rzynly nlł'K Cit~ hldo'W\7'Ch - ~ 
„My--ośv.riadczył Wyszyński -wyklucza• 1 przedeta:wi.eieli różnych zwi1p:k6w z~wodowych, blicznej, urzędników prywa.tnyeh, prremysłn I mó~ - 01JM4.r • 11.GaPc#, ..... W 
my możliwośc dopu~a do propago· wchodąeych w skła.d. Ameryka.i\ekiej Feden.· gazowego, koks~ i ehemiemego. ~ • ~ lad&n\ ....,. 
wania ,,idei'' fas-iyzmu, nienawiści raso- oji. Prs.ey (AFL) i kongresu przemyslowyeh ~ ~ W7'W'Olenia ia.Ja. 
wej, wrogości narOdowej czy 'podżegania zw111:zk6w zawodowych ( CIO). . 

• • · • ' • W ołwi.&dci:eniu tym przedsta.wiciele a.mery· 
do WOJnł' •• N1edobit~ faszyzmu podmosą kaliskich awią.zków z&wodowych doma.ga.ją się 
nłewą.tph~e gł~wę, 3eślt ~eklaraeja prł!w zaprzeat&nia. „runnej wojny' ' i nn'3cajfł lllt do 
człowieka JRWme popn.e rozpowszechnia- Truma.m.. 1 Ma.rshalla. z proś~ o ni~łoezne 
nie jakichkolwiek idei, a więc również i wznowienie rokowa.11 ze Zwitr:kiem Badsiec-
faszystowskich". kim 

Art 21 projektu deklaracji §formurowa- Na.ród a.merykalislrl - stwierdz& ołwia.deze-
.d 6.1 ' k 6 . · t · nie - pra.gnie pokoju. Ze wszystkich stron roz · 

no ~a er og .m owo, m wiąc o ym, ze j Iega.jf się :!ą,da.nia., abyśmy nasze rozbieżności 
„kazdy. człowiek ma ;:-iraw:o do. swobodne- ze Zwił-Zkiem Ra.dzieckim uregulowa.li za. sto­
go ~dzi~~u ~ zgron;adzeruaeh 1 ~warz~- łem konferencyjnym. 
szeruact: . N~e pow1e~ziano n~to~ast me . Ołwi&dezenie podkreśla. dalej, k sr;tue1me 
o zaka~e działalności organ~Jl fajzy- podsyca.nie napiętej sytna.cji międzynarodowej !' 

stowskich lub antydemokratycznych, chro wywi.en. fa.ta.lny wpływ n& łyeie gospodarcze , 
niąc tym samym wyraźnie takie organiza• kra.ju, a zwłaszcll& na. położenie klasy robotni- : 
cje. Doszło nawet do tego, że na posiedze- ezej, powodnjąc wyra.my spadek at<>py życio­
niach komitetu do spraw społecznych ode- wej mas pra.cującycb. 

KOMUNIKAT 
W pe>niedziałek. dnia 13 Jtl"Udnla br. punktualnie o •odzinie 15. na placu 

orz<?d Dworcem Fabrycznvm odbędzie si~ 

WIELKI WIEC POZtGNALNY DELEGATÓW 
Partii Ro"'otniczycb z m. Lodzi i Województwa na Kon~es Zjednoczeni). 
w:v w Wa111zawie. 

Wzywamy organł-iacje ol>u Partii Robotniczych. orga.nlzac.fe ZwitJzków 
Zawodowych, młodzieżowe. kobiece, r.ałogi fabryczne. robotnice i robotników. 
ludność prr.~„: - ~~ L<>dzi. do masoweg-0 wzięcia udziału w wiecu. 

Komit.et Łódzki Polskiej Partii Robotnicze.I 
WoJew6dzki Komitet Polskiej Partii Socjalistycme.i 
Komitet Woj~w6dzki Polskiej Partii Robotniczej. ł 

Dar Włókniarzy dla Zjednoczone/ Partii 

Wspaniały dywan, utkany przez robotników Fabryki Dywanów w Tomaszowie 1.1pię­
kszy salę Kongresu Zjednoczeniowego. Bliższe szc~ółY o twórcach teizo areird'Zńt-ła m.J,. 
dą Czytelnicy na str. 4-ej naszeli!o oisma. 
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D • I · ---- C · -1( - W kilku wierszach o mos e zliacze n ie zy nu o ner esowego „~.~ i;,~~"10,.~~~~~:~y~"'\:~:i:..".0~~;~= 
kowi Elliotowi (literatura), Szwedowi prof. 

W Odbudowie j rozbudowie naszego kraJ•U Tiseliusowi (chemia), Angliko:Vi pro~. Blac-
keltowi (fizyka) i Szwajcarowi d-rowi Muele. 

cji Czynu Kongresowego stanęli na czele rowi (medycyna). W związku z napływającymi z calego kraju zwycięskimi meldunka.ml Czynu 
Kongresowego przedstawiciel RAP i SAP uzyskał wypowiedź tow. wicemln. Szyra 
o roli i znaczeniu Czynu w odbudowie i rozbudowie naszego kraju. 

mas bezpartyjnych, z drugiej strony wyłou~ • * • 
się w toku akcji piękny aktyw bezpartyJ- (-) Obroty zagraniczne Czechosłowacji 'WY 

Czyn Kongresowy stanowi wydarzenie du­
tej wagi. Dla uczczenia historycznego dnia 
Zjazdu Zjednoczeniowego postanowili górni­
cy, hutnicy, włókniarze, metalowcy, pracow­
nicy i robotnicy przemysłu i handlu, komu­
nikacji, żeglugi, budownictwa, robotnicy rol­
ni i przodujący chłopi dać krajowi więcej 
węgla, żelaza, maszyn, tkanin, pracować le­
piej, sprawniej, oszczędniej, budować szyb­
ciej, likwidować zaniedbania, realizować ha­
sła nowego, socjalistycznego stosunku do pra 
cy i produkcji. 

Dzięki Cztnowi Kongresowemu w'.';konanie 
vlanów za rok 1948 zostało znacznie ułatwi'l­
tle, a cały WYSiłek klasy robotniczej koncen­
truje sie na osiągnięciu jak największej il0-
ści ponadplanowej produkcji. Bohaterzy Czv­
nu Kongresowego nie zadowalają się nawet 
wysokimi, niezwykle trudnymi warunkami 

nych. niosły w listopadzie w _ dziedzii:ie. e~sportu cych się przeszkód, swą niewiarę w tak czę- PO PIĄTE: Osiągnięcia i usprawnienia .Jr- _ 3.367.561 tys. koron i w dziedz1rue importu 
sto nadużywane słowo: niemożliwe. ganizacyjne będące rezultatem Czynu Kon· _ 2.418.230 koron. 

PO DRUGIE: W toku tej kampanii nastąpi gresowego zostaną utrzymane i pogłębione~ * • 
ło zbliżenie pomiędzy personelem lechnlcz- staną s - ę nie tylko świadectwem okresowe- (-) Do Moskwy pr:ybył znaJsomity p~ri 
nym i administracyjnym, a robotnikami, go wysiłku, ale solidną bazą dla walki o prze brazylijski Jorge Amado, którY zabawi w 
szybsze scementowanie codziennej wspólpra- kroczeme Planu 3-letniego, o przygotowanie Związku Radzieckim kilka tygodni. 
cy dyrekcji, kół partyjnych i rad zakłada· 6-letniego Planu budowy podstaw socjalizmu * . • 
i.~· TRZECIE: Wzbogaciła się treść wspól- wTPokl~ce. ik · t kr'tki g e (-) Na zaproszenie"' rządu węgierskiego a ie są WYn aJące Z ego 0 e 0 ;::rz - przybył do Budapesztu profesor prawa mię-zawodnictwa obejmująca takie punkty, jak glądu zadania: . t i K t r kim 
budowa i remont mieszkań, świetlic, żłob Utrwalić zdobycze Czynu Kongresowego, dzynarodo-uiego na Umwersy ee e a 0 ie 
ków, przedszkoli, burs, dróg do os:edli oraz wykorzystać nabyte doświadczenie, podnii>ść w Paryżu ks. Jean Boulier, który był )ed­
walka z marnotrawstwem, o lepszą or.i;taniza- współzawodnictwo w r. 1949 na poziom wyż- nym z uczestników francuskiej delegacJl l)a 
c.ie transportu wewnątrzfa.brycimego i kopal szy od Czynu Kongresowego, pn~nieść dy· Kongres Intelek~ualistów w: Wrocławiu. 
nianego, o lepszą jakość produkcji, o wyższą skusję na temat Planu na rok 194-9 w m:i.sy . • . • kl t 
dyscyplinę pracy. I robcinicze - niech w ogniu krytyki załóg (-:) Związek mayynarzy. Japo~s. chd posd~t 

PO CZWAl\TE: Wzrosła rola aktywu par- zrodzą się wyżs. ze od cyfr plapowych 'f.a- now!l kontynuowac tr~aJą~y JUZ ~ • 5 
ty.inego i członków Partii, którzy w realiza· da.nia i zobowiązania.. I strajk celem poparcia ządan podwyżki płac. 

~1E~r;E:~~~~~:~ ~ma[~ rolite[~niki ueka na ~ele1atów kon1mowJ[~ i na mło~1lei 
mość swej sny i swych możliwości 1 doko· ImponuJ"ący Czyn Kongresowy robotników Warszawy nując śmiałych poprawek planów układa-
nych przez dyrekcje. Po białych oplecionych koronką balustrady wy Politechniki, przygotować gmaeh dla ją dostatecznfo silnie nie tylko do fachow-

Robotnicy wielu zakładów przełamują schodach idziemy powoli w górę. w dole, na Kongresu. ców ale nawet do laików. 
aprzedzenia i zastrzeżenia personelu tech- krużgankach, korytarzach, w salach krz~tają Tu będzie odbywał się Kongres Zjednocze ,,Śak to zrobili?" Nie mają czasu na dłu· 
nicznego, wskazując, że w obliczenhlch ' „ob- się gorączkowo robotnicy, uzupełniając ostat niowy. Musimy wszystko na czas zrobić! po gie opowiadanie. · 
lektywnych" możliwości produkcyjnych nie nie szczegóły, ustawiając długie r+ędy Itrze- ka~my, jak się pracuje. Tak postanowili in- Zrobili, bo pragnęli tego dokonać za .ws.zeł 
uwzględniono tego potężnego czynnika pro- seł, przeciągając grube zwoje kabli. żynierowie, techn;cy i robotnicy. ką cenę, bo nie żałowali swych mozgow, 
dukcji, jakim jest świadomość klasy robotni- Czerwony kokosowy chodnik metr po me- I poszła robota„ W ciągu niecałego miesią- rąk i czasu. 
czej i r.espołowe współzawodnictwo pracy. trze rozwija się pokrywając jasną, blisko ca wykonano to, co komitet planował w cią- Obywatel Buze w jasnym roboc~ym. f~rtu-

Kopalnia Zabrze - Wschód wykonała zobo- 1000 m. kw. powierzchni liczącą, płas1.czyz- gu roku. Dokonano 55 proc. remontów, zało- chu mówi o pracy m?larzy. Pow1edz1eli, ie wiązanie na dwa dni przed terminem. Pro- nę marmurowej posadzki. żono instalacje, centralne ogrzewanie. Te o- nie ma żadnych przeszkód, że wszystkiemu 
dukcja dzienna wzrosła z 5:710 ton, do 8416 Ostatnie uderzenia młotka głośnym echem statnie wykonano- w ciągu 10 dni, bijąc wsze] dadzą radę ---, przecież to na Kongres!„. I da 
ton w dniu 28 listopada. rozlegają się po całym gmachu. kie rekordy. Wykonawcy sami sobie nie wie li. Przodownicy tow. Kolbusz, tow. Kopcz)'l\• 

Oto jest miara ukrytych rezerw, którą wy- Wiee jednak naprawdę! Trudno uwierzyć, rzyli, że potrafią temu podoła<!. ski Rokicki i wielu. wielu innych nie myś1e-
zwoliła inicjatywa załogi Zabrze - Wschód". że to Warszawska Politechnika, jeszcze tak Wedłtlg pierwotnego planu odbudowa mia- li o tym kiedy b'ędą odpoczywać. Malowali, 

P. W. Z. Azotowych w Chorzowie wykona- nieda':"Ilo doszczętnie WYPalona, zrujnuwana, ła być wykonana najwcześniej w czerwc'..l malowali i zdążyli: 4.000 mtr. kw. robót olej ły zobowiązanie na 10 dni przed terminem. zniszczona. 1S49 roku. nych, 23.000 mtr. kw. klejowo wapienny::h. 
Kopalnia „Bierut" na 10 dni przed terminem. Nawet wtedy, gdy postawiono wokół niej Meldunek dziś jest krótki, składają go in- Politechnika jest \ nie jest taka, Jak była. 
PZPB Nr 3 na dwa dni przed terminem. pierwsze rusztowania, gdy montowano kopu- żynierowie i hydraulicy tow. Chanachowicz, Jest wspanialsza, jaśniejsza, piękniejsza. Według niepełnych danych hasło kopalni łę szklanego dachu, nikt nie przypuszczał. Kamler, tow. Białecki, Majewski i Dudek. Dziś pracujący przy niej robotnicy odda.ją .):\ 
Zabrze - Wschód podjęło w przemyśle Młn. że w ciągu tego roku zabłysną tu światła, że Inżynier Włodarski - kierownik robót bujo- na swoje świc;to, na Kongres - a .Potem ~I! Przemysłu i Handlu 921 . zakładów obeifnują młodzież otrzyma tak piękny wspani13ły wlanych nie .schodził prawie wcale z roho~y. dadzą młodzieży. Oddają 64.000 mtr. „„.esc. 
cych 800.000 robotników ł pracowników urny gmach. podobnie inż. Zakrzewska, Dajkowsld i Ich kubatury - wielką, największą w Wa.rsza· 
słowych; Stało się to dzięki niespożytej energii kie- ekipa z najlepszymi elektrotechnikami: Skwa wie salę, ogromny hall, około 90 pokoi l sal Dzięki takim wysiłkom i wynikom, plan rowników budowy, dzięki wytrwałości i za- rą, Zientarą, Tarczyńskim. wykładowych. „ 
roczny roku 1948, drugiego roku trzylatki bę palowi robotników, którzy niespełna przed I Zmontowano trzy kotły o ogólnej powie:-z- Co ch\\o;ila dzwoni telefon - napływają Cl"' 
dzie wysoko przekroczony, miesiącem przyszli tu, aby kontynuować ro- chni ogrzewalnej 123 mtr„ ogrzano około 45 statnie meldunki o wykonaniu robót. Zropill 

31. 10. przemysł naftowy wykonał plan wg. boty zapoczątkowane przez Komitet Odbudo- tys. mtr. sześc. gmachu. Te cyfry przemawia- już swoje murarze: Zieliński, Wiaderny, ~-wartości produkcji. 5 listopada - przemysr zanek, ich pomocnicyi Fidorczyk, Welcel, N!-o 
chemiczny 1 mineralny. 10 listopada - spo- K • ONZ p • tyczyński. Czy nie -~a_ dużo nazwisk - me, żywczy. 15 listopada - tłuszczowy, drzew- oncowe prace w aryzu stnnowczo za mało. ~ 
QY, odzieżowy. 18. 11. - hutniczy i włókler>nf li · " Przez miesiąc pr'acowało tu przeciętnie 
czy. 23 listopada - skórzany, 24. 11. - ele- - dz!ennie 25 osób, a w 01.tresie ńajwiększego ktrotechniczny. 26. 11. - metalowy, 27. 11, - PARYŻ (PAP.). W sobotę Zgromadzenia Franc~s~i m_i?-ister spraw zagrani.cznych nasilenia robót y~niad 45-ciu, dając ze sie-
papierniczy, 1. 12. - konserwowy, 4. 12. - GeneDalne ON21· -zebrało się na swe ostatnie Schuman wyraził pogl~d, że wprawdz1~ rezo bie wszystko, swe urmejętn~ci, entuzjazm, 
fermentacyjny. 6. 12. - cukrowniczy i gra- posiedzenie w Paryżu, by rozpocząć końcową lucja - z popra:vkam1 lub bez - „mi; jest zapał. Nikt tu nie liczył godzin. Tempo pra­
:ficzny. debatę w sprawie Palestyny. Na porządku doskonałą" ale ~1e. ma czasu do stra~ma. cy nie słabło. Chodziło przecież o Kongres, 

Istnieją wszystkie przesłanki dla oslągnlę-, dziennym znajdowała się rezolucja brytyj· Delegat brytyJski, Hektor Mac Neil oznaj- Uczelnię Warszawę-! 
oia 110 procent planu, a więc dla ponadpla· ska uchwalona nieznaczną większością gło- mil, że Wielka Brytania . wciąż jeszcz~ wie- p n dhnika za kilka godzin będzie już go­
noweJ produkcji miliarda 200 milionów dfl· sów przez Komisję Polityczną i prz":widujl!- rz:v w ~kuteczn<?ś~ ostatmc~ propozyCJl Be\; tow~ 1 :a rzyjęcie gości. Poczta, telefon, te• 
tych przedwojennych I dla przewyższenia prtJ ca wysłanie do Palest~y 3-osobo~eJ Kor:ii- nadotte; a, ch?ci_az ro.zum1e, że . propozy~J· legraf ra~iowęzeł. sieć głośników ob1ejmują 
dukcjl rok.u 194'7 o prawie 30 procent. sji w celu prowadzerua r?kow~n P?lrn10- tych me: przyJęhb~ am Żydzi ai;1 ~rabowie~ salę i' krużganki. Na posterunku czuwają je-

Znaczeme Czynu Kongresowego jest jed- wych. Ponadtc;>_ Zgromadzenie za.~ęło ~·ę po- ~.ac Neil zgad~a s1~ na uzup~łn!eme re~olu szcze jednak wszyscy. Chcą dopilnować naj-
nak o wiele większe i głębsze. prawka FrancJ1, Kanady, Australu, Chm. No- CJI poprawką s1edmm wspommanych panstw m . ·szych uzupełnień _ dekoracji. Mecha„ 

PO ~IERWSZE: w ramach tei kampa~1li ~ej Zelandii, Br~zylii i K?l;imb~i, pro_Ponu- _Ró:"""ież dele~at USA Jl'.OS~er Dulles„ozna!· ni~ieJbadają działanie wielkich reflektorów. nastąpił przełom w formach wsp6Jzawodmc- gcą, by wspomn~ana KomISJa me posiadała m1ł, ze zgadza. się na przyJęc1e rezolUCJJ wr37 W ~ednej z lóż robotnice drapują dwa sztan­
twa, przejście od współzawodnictwa mi~zy uprawnień do narzucenia swych rozstrzy- z ooprawkam1. . . dar _ u urowy i biało-czerwony. Już ds 
jednostkowego, do współzawodnictwa między gnięć, lecz by Żydzi i Arabowie osiągnęli po- Przewodniczący Evatt: odraczaJąc posiedze wn% pocfem~iała oszklona kopuła dachu, za­
zespołowego, opartego o współzawodnictw1J rozumienie pomiędzy sobą, ażeby nadać mu nie, do godzin P<?Oołndmo~ych wzywał dele- stąpiły ją jasne elektryczne światła. Czas ply jednostkowe. Przodownicy pracy wychowują trwały charakter. gatow do zamamfestowanta ducha współpra· 1. 'tu · b-k 

d · k' · · t · łł me szy o. nowe kadry, szkolą zesp_oły, walczą o nowe„ Kana YJS 1 m :nts er spraw ~agramcznvc cy. . . . . t tnie s jrzenie _ metody pracy, zespoły współzawodniczące re I Pearson i::twierd:r.il, że rezoluc1a ucbwa lona I Na pos1edzemu popołudniowym Zgromadze . Wycłi_odząc rzuc.amy os a. k. po . , 
wolucjonizują od dołu procesy produkcyjne przez większość Kornisii Politycznf'i po<;hda nia, zabrał głos deleg.at Polski .dr ~adeµs2 Jan:ą się wszystkie okna, J: dze_ ż wsls~ia~~ 
"'"'osząc swą inici·atywę krytykę. swóJ' entu- mało szans uzyskania dwóch trzecich gło~ów Żebrowski i przedstawił punkt w1dzema Pol- cenny podarek otrzyn;ała. m o ~~e po a u ... „ · ' · · · - Z· d · R b tmczeJ Partu zjazm i swój upór w przełamywan'u piętrzą Generalnego Zgromadzenia. ski na zagadnien'e Palestyny. Je nocwne1-- o o · 

W. Ażaiew ISJ 

Daleko od Moskwy 
- Przez dzieci więc nie chcecie odjeż­

dżać - powiedzał Batmanow. Słowa jego 
zabrzmiały jak zarzut. 

- Nic w tym nie ma dziwnego. Dzieci 
- to nie kocięta - pO'wiedział Greczkim, 
nieco urażony. - Niełatwo jest z nimi je­
chać z jednego końca na drugi. Jedno 
dziecko zginęło mi w drodze: zaziębiło się, 
zachorowało i umarło. Ale jeśli trzeba 
będzie - nie boję się ruszyć z całą ro­
dziną. Dzieci moje są zdrowe, a Lizoczka 
moja żona, przyzwyczajona jest do po­
dróży. Ale przykro odjeżdźać stą~ gdy 
się niczego nie dokonało. Jak żyję nie zda 
rzyło mi się jeszcze opuszczać niewykoń­
czoną budowę • Na Dalekim Wschodzie 
- pracowałem na dwóch budowat!h i za 
obydwie otrzymałem od rządft podzięko­
wanie.·- Przymrużył oczy, spojrzał na 
Batmanowa i zapytał - No, a teraz, czy 
pójdą nasze sprawy czy też nie? 

- Myślę, że pójdą - uśmiechnął się 
Batmanow. ,...... Czy otrzymaliście nagrody? 

- Otrzymałem dwa medale „Za dosko­
nałą pracę" i „Za dzielną pracę". 

:Wasyli Maksimowicz ~braził sobie 
medale na obszernej piersi Greczkina i 
znów uśmiechnął się. 

- Umówimy się z wami w ten sposób 
...... wstał Batmanow. - Wy zapoznacie 
mnie ze wszystkimi pracownikami wasze­
iQ wydziału: . pragne zobaczyć co to są za 

ludzie. Ze sprawozdaniem o biegu pracy 
będziecie przychodzić każdego dnia. Na­
stępnie proszę przerobić te prześcieradła 
- każdym z nich figuruje po trzy pudy 
cyfr. 

Batmanow jakby ważąc w ręku, pod­
niósł paczkę tablis: zawiel'ających dane od 
nośnie wykonania planu. - To wszystko 
należy uprościć, zrobić lakonicznym i mą­
drym. Proszę dobrze obmyśleć swoje co­
dzienne informacie: brak w nich rzeczo­
wej analizy.„ Później zaś zorf{anizuiemy 
służbę ruchu. Przypuszczam, że powierzy 
my ją wam. W ogóle mam niektóre po­
r;1ysł:" .l'.Wt.y~zące rozszerzenia obowią?ków 
wydziah.. G":.ywiście będziemy podcho­
dzić do tego kolejno„. Obecnie - macie 
najzupełniej rację - najbardziej palącą 
sprawą jest brak połączenia, bez którego 
praca jest nie do pomyślenia. Jestem przy 
zwyczajony, ażeby tu - uderzył dźwi-ęcz­
nie w leżące na stole szkło - stał selek­
tor. Muszę przez cały czas słyszeć co się 
dzieje na trasie i mieć każdej chwili moż-
ność rozmo'\'Y z ni.ą. f 

Wasyli Maksymowicz wyciągnął na po­
żegnanie rękę, kierownik planowania 
chwycił ją z zapałem. Tym uściskiem dło 
ni, wzmocniła się jakby kh umowa o 
współpracy. 

W Doczekalni naczelńika siedzieli wez-

wani do Batmanowa pracownicy. Skry­
wa;ąc żarcikami zażenowanie i niepew­
ność suoglądali na drzwi prowadzące do 
gabinetu, urządzone na bztałt szafy. 

- No jak tam? - zapytał 1eden z nich 
wychodzącego Greczkina. - Widzę żeś się 
spocił, czy aż tak gorąco tam? 

Greczkin popatrzył na nich ironicznie, 
wytrzeszczvł oczy i powiedział tajemni­
czym szeptem: 

- Ja. tak z zadowolenia się pocę. A 
wam będzie chłodno. Zamarzniecie! Dał 
bóg naczelnika - jak brzytew! Sam my­
dli, sam goli... 

Nic wiec ej nie rewie dział i śmiejąc się 
pod wąsem ,odszedł wielkimi krokairti w 
sw„i:::h c~u.?.ych. meporząd_nych butach. 

Batmanow razem z Załkinde::n wezwali 
naczelników wydziałów wraz ze \'"Szyst­
kimi ludźmi. Na początku każdy z n2-
czelników dawał sprawozdanie <> pracy 
kolektywu, potem każdy z pracownikó·N 
mówił o swojej pracy. Zadawano im py­
tania, które wydawała się dziwne i nie­
delikatne: wywoływały uśmiechy lub ru­
m1ence. Beridze, który zaglądał do na­
czelnika budowy, opowiadał ze śmiechem, 
treść. rozmowy Batmanowa z jednym z na 
czelników wydziału. 

- Bezczelny taki gość, nadęty jak pił­
ka w nadmiarze poczucia własnej ważno­
ści. W ciągu trzech minut skurczył się do 
normalnych rozmiarów. Wasyli Maksy­
mowicz dowiedział się, że jest szoferem z 
zawd'du i mówi: Jeszcze nie zupełnie prze­
]ałem si:>raWY. ale jak tylko je przejme. 

postaram się przywrócić sprawiedliwość: 
dam wam maszynę i poślę na trasę. Złym 
naczelnikiem może być każdy, a dobrego 
szofera trzeba szukać. Wyciągajcie więc 
wasze prawo jazdy i szykujcie się do jaz~ 
dy. 

Jerzy Dawydowicz przypomnial sobie: 
- Ach tak, kazał tobie przyjść. Id! 

Aleksy. i ' 
Schodząc ze schodów Aleksy obmyślał o.. 

bronę swego raportu, gdyż Batmanow 
chłodno odpowiedział na jego przywitanie: 

- My z towarzyszem Załkindem zapo­
znajemy się z ludźmi. Siadajcie i przy­
sl\.tchujcie się. 

Naczelnik stal u drzwi balkonowych w 
potoku słonecznego światła, które wpa­
dało do gabinetu poprzez szyby drzwi 1 
czworo okien olbrzymiego gabinetu. Zał­
kind siedział przy długim stole konferen­
cyjnym, który b:,:ł przystawiony do biur­
ka. Milcząc wskazał Aleksemu miejsce 
obok siebie. 

- Proszę zawołać następnego ~ powie­
dział Batmanow sekretarzowi. 
Wszedł wysoki człowiek o chude~ twa­

rzy: · 
Inżynier Filimonow - powiedział krót-

ko. I 
- W jakim wydziale pracujecie? Dla­

czego przyszliście sami, gdzie są pozostali 
pracownicy? - zapytał Batmanow. 

- Nie pracuję w żadnym wydziale, tyl­
ko tak, sam. Jestem - inżynierem tran­
sportu. Podlegam bezoośrednio ruówn~ 
mu inżvnierowi. 
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Nowy etap • I nowe zadania ł'IWWOÓnlcZący KCZZ 

Załogi setek wielkieh mkład6w pra.ey bę~ 
•ogły z uzaaadnion1t dumt raportow~ X:ongre 
sowi Zjednoczonej Partii Robotniczej o swych 
wspaniałych osią.gnięeia.eh produkcyjnych, o 
awym Czynie Kongresowym. Nie ma.my jeszcze 
pełnych eyfr, kt6re by mogły zobra.zow&~ eały 
Mznltat praey prmdkongresowej, &le już dziA 
można powiedzie6, że rezultaty te przekroczyły 
oezekiwani&. Kt6i np. mógł przypuszeza6, że 
11.uze g6rnietwo węglowe, które w eię.gu całe· 
go roku borykało się • wielkimi trudno,cinmi 
i wypełniło plan za. wrzesie:6. w 101 proc., za 
pddziemik w 103 proe„ da w listopadzie 112 
proc. planu wydobyci& węgla 'kamiennego, a 
więc proeentowo znacznie więcej nii w kt6rym 
kolwiek miesię.eu rb„ a w eyfrach absolutnych 
(6.537,000 ton) więcej nil kiedykolwiek w okre 
lri.e powojennym. Podobnie imponujące wyniki 
osiągnięto w wieln innych gałęziach wytivó;„zo ..,i. 

Nie ulega ł~dnej wę.tpliwo~e• , łe wkrat:ia· 
my -w nowy etap rozwoju 'Wl!półzawodnictw.i 
pracy, co nie przypadkowo swlą.zane je:1t :i: no· 
wym etapem rozwoju wal'ki poU+;;cr.uej W · Pol· 
sce. 
Nalebłoby podkreili6 na;wn7.niejRze t'echv 

dla.rakterystyczne nowegl) ebpn w rut'h~ 
współzawl)dnictwa pracy. 

Uma$owienie współzawodnictwa 

P• pierwsze: r11ch współzawodm~t.wa. prncy 
stał dię obecnie og10m11.,,Vll\ niehem mas<J· 

wym, ogarnął dziesiątki i setki tysięcy rormt-
ników. , 
Według danyeh KCZZ na .. dziei 1.11. brelo 

udział we wsp6łzawodnietwie: 
218 tys. kolejarzy na og. il. za.tr. 345 tys. 
178 „ ~órnik6w ,n& „ „ „ 291 " 
94 „ wMkniarzy na. „ „ „ 285 '' 
48 " hutników na. „ „ „ 134 '' 
37 „ rob. leśn. i drzewn. „ „ 110 " 
27 „ prac przem. ehem. „ „ 59 " 
Po wtóre: w deeydującyeh galęziaeh przemy· 

11łn przeważa obecnie współzawodnictwo zęspo 
łowe, podczas, gdy na pierwszym etapie ruchu 
li& ogół przeważa.li wsp6łza.wodniey indywi.da· 
alni. 

Po trzecie: rueh w11pdb:.a.wodnietww. praey oto 
iarony jest dzi8 powszechn~ sympatią. robotni· 
ków. W bardzo wielu u.kła.da.eh akcja. pTZed· 
:kongresowa rozwijała sil! w atmosferze praw· 
dziwego entuzjazmu. Jakże zmieniła l!it;! sytu· 
aeja w p1>równani11 ze stanem 11przed roku, ezy 
uawet sprzed kilku miesit;!ey. Aktyw zwią.zko· 
wy . pamięta przeeiet, z je.'kimi irndno,ciami 
:miusiał walezyt nieodzałowa,nej pa.mil!ei tow. 
Pstrowski, eor;y tO'W'. Aprias, a zwł&11zcza kobie 
tJ' - przodl)wniee pracy jak np. tow. Enig. 

W zrost wydainołcl pracy 

Po ezwa.rte: wzrosła poważnie wydajnoł6 
pra.ey wsp6łzawodnik6w, lepiej koordynu 

(temy d.ził pracę wza.jemme od siebie za.leżnyeh 
llleepoł6w W!1p6bawodn.i'k.6w, osiąga.my .znacznie 
!lepsze przeciętne wyniki produkeyjnll notnJamy 
JIOwe, nieznane przedtem rekordy. Dla. ilustra­
cji wspomnę, ~ przeciętne wydobycie w~gla 
na robotniku-dniówki! w listopadzie wzro~ło do 
J.300 kg w porównaniu z 1,260 kg w pa~dzi er 
niku rb., a. przodujący górnik tow. Czesław Zie 
liński osiąg Jljł ·w listopadzie ponad 700 pro<' . 
normy, tj- rekord nienowwany dot;ę.d w hi~t'> 
rii polskiego górnictwa. 

Po piąte: akcja wsp6łza.wodnietw& pracy 
ogarnęła powaznę. częś~ inteligencji, zwłaszcza 
technicznej, która. poprzednio brała bardzo sła 
by udział, a. często ,... prost niechętnie odnosiła. 
eię do ruchu współzawodnictwa. 

Po szóste: przebieg zebrań robotniczych, "Jl&· 

n.dy wytwórcze, a WJ.wet rożmowy z szeregowy 
mi robotnikami świadczą.; że zrozumienie wagi 
współzawodnictwa •przeniknęło głęboko w 
gę.szez klasy robotniczej, że skryste.lizuje rię 

nowa., wyższa świadomoś6 klasowa., że wielk a 
ezęś6 proletariatu zdaje sobie juz sprawę ze 
łcisłego związku między rozwojem wsp6łzawod 
nietwa i wzrostem wydajności a. poprawę. ich 
:własnego bytu i postępem ,społecznym. 

Po siódme: fakty powyższe, zbiega.ją.ee się z 
akcją zjednoczenia obu partii robotniczych na. 
gruncie walki z elementami prawicowymi i o­
portunistycznymi, nacjonalistycznymi i socjal­
demokratycznymi, sę. wyre.zem rosną.cej dojrza. 
ło~cl politycznej proletariatu, jego zaufania do 
Zjednoczonej Partii i do jej marksistowsko· 
leninowskich haseł i wskazań, jego wiary w 
swe siły i wiary w socjalizm. Czyn Kongreso· 
wy jest wymownym dowodem ścisłej łączności 
partii z masami, a.wangardy z całą. kia.są. ro\>:i ~ 
ni ezą. 

Po ósme: Czyn Kongresowy, entuzjazm i 
wspaniałe osiągni~cia. klasy robotniczej, oddzia. 
lywują silnie na. nieproleta.ńa.ckie warstwy pra. 

w rozwoju współzawodnictwa pracy 
cujące i odbiły Ili~ głośnym eehem w narodzie, 
umacniając auto:r;ytet kluy robotniczej i jej 
przodowniczą. rolę w życiu naszego apołeeze.6.· 
stwa. 

do opadnięcia fa.li entuzja.zmu i do osła.bien!& I kładowyeh poważnie zaktywizowało 111~ na od· 
wysiłku na froneie prodUkcyjD.ym. Czyn Kon· cinku współZ&wodnictw& pracy. Zadar.iem m­
gresowy nie może być efektownym fa.jerwer- rządów zwią.zk6w zawodowych Jest pozna.ć 1 
kiem, lecz musi być wstępem 1 zachętą do dal spopularyzować metody 1 osiągnięcia dobrych 
szej, jeszcze bardziej wszechstronnej, przemy- rad zakładowych, które mogą. i p.lwlnny ode­

Uakływnienie Rad Zakładowych ma.nej, zorganizowanej, długofalowej, masowej gr~ ogromą rol~ w dal.azym rozwoju wspól-
1 owocnej pracy, opa.rtej o dotychczasowe osią ~wodnietwa. 

W ymienil! jako punkt o.ste.tni, ale bynajmniej 8:wi 
nie mało ważny, a dla związkowców na gnięcia. i do , . a.dczenia.. . . W pracy zarządów i rad za.ldadowyeh było 

W tym celu aktyw ZWią,zkowy n& wsor;ystkieh wiele błędów i niedociagnię6, kt-~re trzeba b{' 
wet szczególnie ważny, że w organizowaniu bl h ł zał d h kł d "' 
masowego w~półzawodnietw& w zrealizowaniu szcze ac.,. zw a.szcza . w r~ ae za a. o· dzie 8mialo om6wi6 krytycznie i 11a.mokrytyeznie 
Czynu Kongresowego związki zawodowe odegra wych, Wlruen d?kla~e zanalizowa.6. przebieg a.by je usuną6 w praktyce. Nalt.>7.y równi.J 
ły znacznie większą. rolę niż na poprzednim przedkongresow:eJ. akeJ1 wapółza~odn1etw1, po ZWl'óei6 uwagę na. konieeznog6 zwalczania pa 
eta.pie, uruehoi;nily poważni} ezę~6 swego akty· zna6 te czynniki, które. ~a.pewn1ały dobre re· pierowych pseudo-wyczynów tam, g1hie pozor 
wu zwłaszcza w radach zakładowych, przyezy· zultaty, ale pozne.6 ~ówm.ez i te p~z~szkody e~ ne pr:tekroozenie norm i planu wynikało z przy 
niły się znacznie do przeniesienia w szerokie błędy, kt6re utru.d,nialy lub pommeJllZ&ły wym jęcie. obniżonych norm. planu. 
masy haseł paTtii robotniczych i do realizacji ki współzawodnictwa. Zryw na odcinku wsp6łzawodnfo~wa pracy 
tych haseł, pogłębiły dwia.domo~6 klasy robotni Utrwalit sukcesy - Mas.zerowat da.je Polsee nowe mili&rdowe wa.rto8ei, prz;,g-
ezej, że jest on& gospodarzem W kraju, ie pra naprzód p~~za. n.&ł!Z ~&l'H ~prz6d., por;wal& 11& WCZd· 

euje dla siebie, że w wa.runkach władcy ludo- rueJsze zrealnowa.me plan6w gospodarceych, 
wej prac& staje się spra~ czci, honoru i l!ła- zadaniem zwit.ików zawodowyeh jeł!t upo· a więc pociąga za sobą. r6wnieł konieeznoś~ ko 
wy, dźwigni!ł postępu i rękojmią. lepszego ju· wszechniu (w porozumieniu s admi...W:trn rektyw w planach dotychezal!Owych. Często 
tra. eją fabryczną) i popularyzowM W' prasie związane sę. z tym pewne komplikacje i trudno' 

Ramy niniejszego artykułu nie pozwalają na. związkowej, na zebraniach i nara.ds.eh wytw6r ci. Nikt z nas nie będzie się martwił z tego ro 
bardziej szczegółowe rozwinięcie twierdzeń, po ezych, nowe, bardziej wydajne i rae~onalne dzaju trudności, które są trudnoAcia.mi wzro· 
stawionych nieco tezowo, nie ulega jednak metody pracy stosowane przez przod~wnikCw stu, ne.leźy je jednak uświadomi6 sobie i poz· 
'flłtpliwości, że nie raz jeszcze aktyw partyj· i przodujące zespoły wspólza.wodniMw, up1>w· na.6, a.by je tym łe.twiej i sor;ybeiej usuną.6. 
ny i związkowy będzie wracał do zagadniani..a szechnia~ i rozwija6. wsp6łzawo~ie~w~. • • ~....,• R b tni 
współzawodnictwa pracy, którego imponują.ee Zada.mem naszym Jest szerzyłl 1 lepieJ mż Powstanie Zjednoczonej P....-uu 0 0 

• 

rezultaty, osiągnięte już w- początkowym sta· dotychczu popularyzować przodowników i prz~ czej będzie potężn'tm bod!cem do nowej, so-
dium rozwoju tego ruchu, świadczę. o ogrom· 1 dujące zespoły wsp6łza.wodni~6w w fabryce. 1 cjalistycznej ofensywy IlA wszystkich od-
nych mozliwo~ciaeh, o niewykorzystanych re- w zwią.zkach zawod?wych: informowae o 1eh cinkach, a więc r6wnieł na odcinku współ 
zerwach, o potężnej sile twórczej proletariatu osiągnięciach i zam1erzema~h na pnys~oM, zawodnictwa pracy. Na nowym eta.pie hi-
i całego ludu pracującego. I pozna.6 dobrze i otoczy6 opieką. przodowmk6w storycznym wzrasta. rol& i odpow:ledzialnodć 

Nowy etap osią.gnięty w rozwoju współzawo· pracy, śmiało. wysu~a6 ich Im;i~ydat•~::r na zwią.zk6w l!awodowych, Ki.ero-w;:~~..:::~ 
dnictwa pracy stawia przed zwią.zkami za.wo- stanowiska, kierowrueze w admm1~tracJl i w tyw związko_wy niewątpliwie zr ł ..,,,,.""" 
dowymi nowe zadanie, nakłada nowe dod:itko I aparacie zwią,zkowym, pomagM im w szkole· a.b_y ~ obowią.zk6:W swych wywią.za.6 się ~ar 
we obowiązki. . niu i dokształcaniu. . lezyme, aby związki zawodo;we rzeczywiś-

Przede wszystkim nie wolno nam dopuścić . W okresie przedkongresowym Wlele ?'11.d li'&· cie stały się szkołą. socja.lll:mu. 
•-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-110-n11-1m-1111_111_1111-1111-1n-111-.1111-1111-• 

Łódź robotnicza n~ · cześć Kongresu Zjednoczenia 
Plan roczny wykonany 

Do 
Tomaszów Ma.z., dnia 9. 12. 1948 r. I 

Redakc.ii „Głosu Robotniczego" 
Spieszymy zawiadomić. iż przewidziany 

na 15 gŃdDia br. plan roczny 500 ton folii 
tomofanowe.i nasz oddział Tomofan wyko­
nał w dniu dzisiejszym o gOOzinie 11. 
Delegat Rady Zakładowej 

M. Laszczyk. 

* * 

Dyrekf.or Nacrelny 
M. Kuliński. 

* 

Do 
Redakcji ,,Głosu Robotniezego" 
W związku z ak'eją. podjetą. z inic.iabwY 

górników kopalni Zabrze.Wschód komuni­
kujemy, iż zobo:wfą.zania. wykonania planu 
produkc.ii zostały WYPełhione przez poszcze 
gólne działy P. P, ,,Film Polski" dnia 5. 12. 
48 r. Biuro Lik\\oidacji, 7. 12. 48. r. Labo­
rat.orium Pnezroczy, 7. 12. 48 r, Warszta­
ty Reme>ntowe. 7. 12. 48 r, Fabryka Kino. 
techniczna wykonała pla.n w 111 proc. 
Sekretarz 

Dulia Józef 
Prrewodniczaey 
Fa.bisiewiC'Zó Jan. 

Wyrazy radości • 1 entuzjazmu 
ZAŁOCA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 

GUZIKARSKO·GALANT. NR. 1 
:My pracownicy fizyczni i umysłowi partyjni 

LIGA MORSKA 

Za.ll'lJąd Okiręgu Łód7l!Giiego Ligi Mm!Skneij nia 
swym p.Jan.a!Illlym ;pOISli1ed:Deinilu w dmń111 6 grud­
nuia 1948 roku w pil'llededninl rz jiedtnoczieniia. 
ip.anibiJi robotndozych - goxąoo wtlitJa. :zibiltlrbrujący 
się Kiollllguies PPR :i PPS }ako !!IJOIWY etap rozwo­
ju Pcilskd 1DJa ipoJru. ~l1eann:ym, m~bul!"ailnym d 
g:oęoda.rozyim w jej mamsru lk:u pełniemtI .uie-

adirwwamli111 UISltmju soojauistyc7lileg.o. 

i heiZJPaJITtyi'llli Zaikoladów PrrDem yis'łu G=hrslko 
Ga!Lamiteryijtniego w Łndrzń oibeanń IDJa ~ain.itu 
c<llłej ziMoigii w dnil\l 1 grudnia 48 r. popiianamy 
jedrrliOnnyśill!hiie rew['llJOję uchw<JJ!ol!lą w d:ruiiu 6 
g;rudmiia na 21emamfuu jpairty.jlnyim, ii zq.o<lin')'llII 
wysi.Qiklliean sba.j;emy <h dod'l!lt!lwwej P1'aJC."Y z 
pn11erlll1JBOZ1€!Ilieau rl.llllrobku na burowę W51PÓ'lirue­
go Domu. Zamz.ąd Ok1·ęgiu Ligii MOII1Slklirej postama'W!ia 

pr:zi€1)JTIOfWaJOOiić ailooję uśwńlaidiaanrila.jąc~ o 2lllJaC!le 

PRACOWNICY ZJEDNOCZEN1A PRZEMYSŁU n!iu KoiillglI'elSIU jedrrOO'lleś'lllie w;r,ywa ezibolllk6w 
ORGANICZNEGO : . ' ,. . . 

ucliiWlallliill! lllJa ogólnym zebremrilU pirrrejpMIOO!WlaĆ r L1.g·1 'MiotilSlk:i1ej dio alkity1w1rue9'0 'Wl51PÓ>ł'di7Jiiatłam.ia 
dmiień mierlrriiell!ny t 2 grndmii·a i aJaJrob€ilc oddać w d'Zliielle buidio1wy SOtOj;aJJitgtyic:zmej Po11E.'!cli Mor-
nie. budowę Wspólmego Domu. skiiiej. 

Prledkongresowy Czyn włó~q11rzy 
WSPOŁZAWODNICTWO W PRZEMYSLE WEŁNA 

BA WEŁNIANYM 9 gI'udnia we · współzaw.odniclwie przed-
We wspólzawodndctwie przedkongires'OWylll kongresowym w przemyśle wel:nianym 

~ przen;~ś~e ~awełnianym w din.iu 9 grud. PZPW Nr 1 wykonały zadanie d:z'.enne w 
ma wyrozmły się PZPB w ~rkowie, które . . 
w tkalni zadanie dzienne wykonały w 140 . tkaJJni w 123 proc., a w p.rzędzalru w 122 proc, 
proc., w przędzalllli odpadkowej w · 12.6 proc PZPW Nr 2 osiągnęły w tkalllli 103 proc_ 
a w prz>ędY<llm,i średnioprzędnej w 102 proc. i 109 proc w prnędzailini PZPW Nr 3 U'ZY-

W PZPB Nr 3 tkalnia osiągnęła rÓ'\.vlnleż · . · . 
l40 proc., pr.7lędwn.1a odpadkowa 11'2 proc., skały w tkalni 120 proc„ a w przęd-za.ln1 
a przędwlnia śred;n:ioprzędna 100 proc. pla 1Hl proc. PZPW Nr 5 wykonały plan d7!ien 
nu dziennego, ny w 119 proc .. a PZPW Nr 6 w 132 proc. 

PZPB Nr 16 wykonały plan w 130 I>TOC„ a W PZPW Nr 36 tkalnia wykonała pl'an w 
PZPB w Zgierzu w 117 proc. 104,5 proc„ pnędml!nia w 102 proc, PZPW 

W PZPB Nr Z tlmlinila wykonała plain Nr 38 wykonały plan w tka·lni w 100 proc., 
dzienny w 101 proc„ przę&allnda odipad'lmwa ..,, przędzami w 102 proc. PZPW Nr 39 

w 115 proc„ natomia~ pl'2!ęd2alnia średnio- osiągnęły w tkalni 102,5 proc„ w prx.ędw.ilini 
prnędna wykazała ·niedobór. -

100 proc„ a w wykońcralni aż 2'29 proc. 

Zobowiązania przedkoneresowe 
FABRYłtA SZTUCZNEGO JEDWABIU 

Nr 1 
Załoga ·fabry'lcl zobowiązuje się do wyko.. 

nalllia rocznego plaTllU prodrudreyjnego do 15 
grudnia br. i do dand'a do końca roku, tomo 
fanu, d'WUSia:rc'ZJlru węgł.a, artexu, włókien cię 
tych i jedwabiu na ogólną sumę 4SO miil. Lł. 
~.._.,'W'WWW'W'WW....,......,...~.._, 

To I OUJO 

Sowa, tynk i odbudowa 
Na co, jak na co, ale na brak ożywienia w 

ogólnokrajowym ruĆhu budowlanym narze· 
kać doprawdy nie~można. Warszawa, którą 
wróg nam zostawił zgruzowaną, rośnie nam 
w oczach „murowana" aż dziw, odbudowuje 
się wcale nie licho Wrocław, wskrzesza się 1 
ruin Szczecin i Gdańsk, ba, nawet nasza 
Łódz, kopciuszek, że, tak powiem, odbudowy. 
także się wreszcie zaczęła „ruszać„. Ot, w 
tych dnia.eh np. c~tałem wiadomość, że łódz 
ka Spółdzielnia Buiiowlano - Mieszka!Lowa 
startuje do wznoszenia bloków mieszkal­
nych dla świata pracy. Jedna co prawda spół 
dzielnia nie czyni „wiosny'', a!e niewątpliwie 
do wiosny znajdzie się jeszcze u nas cały sze 
reg „jaskółek", które będą zwiastowały roz· 
wój łódzkiej budowy i rozbudowy. 

Kiedy tak sobie o tym wszystkim myślę, 
wpadł mi do ręki artykuł niejakiego pana 
Sowy ze „Słowa. Powszechnego". „Słowo Po­
wszechne" - jak wiadomo - nie należy do 
tych pism, którym na sercu leży akcja budo· 
wnietwa. „świeckiego", to też zaciekawiło 
mnie bardzo, co interesuje niejakiego pana 
Sowę, jeśli chodzi o wyżej wymienione za· 
gadnienie. 

„Ciekawy jeste'm - pisze p. Sowa - czY Ja 
kakolwiek komisja artystyczna bada GATUN 
KI TYNKOW, jakimi pokrywa się u nas gra· 
niastosłupy, w których mamy mieszkać i żyć! 
Kogóż z architektów właściwie obchodzi pro· 
blem szerokiego za.stosowania POLICHROMD 
w świeckiej architekturze współczesnej„." 

Ano, jak powiada przysłowie, mądrość na· 
rodów - ,',qie miała Sowa kłopotu .•• ". Tynk, 
powiada, rzecz najważniejsza i polichromia. 
!:larwami - utrzymuje - i kolorem trzeba 
przede wszystkim człowieka nasycić. Don;y 
pięknie malować, bo inaczej naród energię 
do budowy i rozbudowy kraju, straci. 

Rzecz jasna. :pan Sowa „pije" do tych licz· 
nych nowozbudowanych elewacji stołecznych, 
które jeszcze tynku nie mają. No, i nie są „ko 
lorowe", tylko ot „takie 11obie" - murowane 
po prostu. Widać, łe z cegieł. 

Nowy sukces PZPB Nr 4 PZPW Nr 37 uzyskały w przęd>mlni 111 
proc., natomiast w tkalni plan dzie;nny nie 
został wykonany, 

Oczywiście, musimy pana Sowę I jemu po· 
dobnych pooieszyć: i tynk jest przewidziany 
i na „polichromię" znajdzie się miejsce. Tyl· 
ko, psiakość, po kolei, 110 kolei, wszystko we 
właściwym czasie, nie od razu Kraków „po· 
malowano" I w ogóle - jeśli się dotąd same 
mu akcentowało „Il tylko" akcję odbu dowy 
świątyń i odlewania nowych dzwonów kościel 
nych - to nie ładnie wprost wyjeżdż~ z ~ 
maganłaml pod adresem budownictwa świec· 
kiego, takimi zwłaszcza „od zewnątrz". od 
„smaczków" Starego Miasta i t. p. 

Przędzalnia wykonała roczny plan 
Załoga przędzalni PZPB Nr 4 wykonała 

pia.n roczny w ilości 3 miliony 159 tysięcy 
590 kg do dnia 10 grudnia: Przedzałnia od 
padkowa tych zakładów wykonała swój 
plan 7 grudnia: Sukces załogi i kierowni­
ctwa przedzalni jest tym większy, że jest 
to doniero dru!';a pnędzalnia. średniop:rzed 
na, kt-Ora swój plan roczny wykon'łła 
przed terminem, pomimo. że w urzedzalui 
prz:v ul. Roosevelta mieli dwutygodniowy 
postój z powodu awarii maszvny parowe.i. 

Nienośłedni'm sukcesem .iest równie?. 
fakt, że przędzalnia. ta może się posrezycić 
O'f _..,,.,,.Ant.ami w:vD~U. to znaczy. że su-

ma odpadków zwrotnych i bezz'Wrotnych 
stanowi zaledwie 9 procent. Kierownictwo 
przędzalni PZPB Nr 4 nGsi sie z zamiarem 
podjęcia w:vzwania PZPB Nr. 22 na odcinku 
jakości pi::odukcyjnej przędzy. 

- Je'leliby na.sza przędza nie była do­
bra, to byłoby rzeczą. niemożliwi) pracować 

PLAN ROCZNY WYKONANY 

W dniu ' gru<f,nja br. wykonały pn.edter. 
mi'n4m'o roc-my pla111 produkcji Państwowe 
Zakłady Pnemy5hl Wełnla.nąo Nr ł w Ło. 

cJzi. 

na 32 krosnach - mówi ze słuszni) d~ PZPW Nr 27 
lderowni~ przędzal~. ob. Marciniak: Nie Załoga PZPW Nr 27 w TomaszCYwie, 
nrzeezę •. ze tam ro.hm dobrze, a!e Jes~m robow'ią.2JUje sdę do wykonani.a pl.anu rocuie 
!H'WDY, z!' IDJ .rob.1my nie gorzeJ od ruch I go do 15 grud:n1a br. i do dania ponad plan 
1 chyba się sprobn.1emL do końca bieżąoego m1tu 10.000 tn. m tJka-

2yczymy sukcP.Su. em-em niln w~ 

I 

A co do postulatów, aby ,,nowe kolonie by· 
ły zakładane w 1:drowym, zielonym terenie 
P~ód ogrodów I lasów" - to prosimy uprzej 
tme się o to nie martwić. Na pewno się o to 
dostatecznie troszczą ludzie do tego powoła­
ni .Obejdzie się bez Sowy 1 jego „przenikll· 
wego" na te sprawy spojrzenia.. Tymba.rdziej 
że Sowa podnhno leole.t widzi w nocy, nizli ~ 
.lm6 Il. TAM 



• 
ltt • •. Nr. łłl 

Dwie fabryki - dwa światy 

r 9 m„·~·~"""P·z PB Nr 22 PZP 
„Dziewiątka" bawełniana ma jeszcze wiele wysiłków przed sobq 

Edwarda Kamińska Pawłowska Helena 

M imo woli nasuwa się porównanie m~dzy 
tymi dwiema fabrykami, nie należącymi 

do „gigantów" włókienniczych; między „dzle 
wiąiką" bawełniani\. utykającą ciągle to na 
jedną, to na drugą lub na obie nogi, a PZPB 
1 W Nr 22, które potrafiły pokonać najwięk­
sze trudności i stanąć w szeregach przodują-. 
cych zakładów. „Dziewiątka" zmienia ciągle 
dyrektorów, jak bogata dama kapelusze, a 
mimo to (a) może właśnie między innymi i 
dlatego) nie może się jakoś wygrzebać z kło­
potów, zaś tamta fabryka na Karolewie po­
trafi wykorzystać umiejętności fachowe każ 
dego dyrektora czy kierownika, nawet tak'e­
go, który na „dziewiątce" „nie nadawał ·s!ę". 
Rozmawiałam właśnie z jednym z takich kie 

1 rowników. 
- Tylko tu, w fabryce 22-$iej - oznaj­

mił mi po prostu, chcę już do końca żyć i 
pracować. 

- A pracuje świetnie, - uzupełniają jego 
oświadczenie towarzysze - on nam przę­
dzalnię „postawił na nogi". 

Dlaczego kierownik tu na­
daje się - a iam nie? 

Dlaczego ten kierownik, doskonały facho­
wiec, nie potrafił tego samego dokazać­

na „dziewiątce", gdzie właśnie najgorzej pra­
cuje przędzalnia? 

- Bo tam jest bałagan, a tu porządek. Bo 
tu czują mocne oparcie w Radzie Zakłado­
wej i w partiach robotniczych, - tłumaczy 
bezpartyjny kierownik, „wyc\'J.odźca•;, z „dzi~­
wiatki" 

Drugiego takiego „wychodźcę" towarzysze 
odstąpili dla Zgierza. Nie dlatego, aby chcie­
li się go pozbyć, lecz był tam bardzo po­
trzebny. Jest tam teraz dyrektorem technicz 
nym. A fabryka Nr 22 w Łodzi utrzymuje z 
nim dalej ścisłą łączność, pomaga w czym 
może, a zarazem wzpółzawodniczy. 

wy, wygraliśmy tylko to, że usunięto również 
kierownil{a ruchu. Dyrekcja uparła się, twie1 
dzi, że to poderwałoby całkowicie jej auto­
rytet". Więcej nawet - towarzysze z Komi­
tetu nie tylko są przekonani o wartości wy­
dalonego towarzysza, i jako fachowca, i jako 
partyjniaka, lecz sądzą nawet, że nadawałby 
się on doskonale na dyrektora technicznego 
fabryki. Mimo to nie mieli dość odwagi i 
energii, by o swoje stanowisko walczyć aż do 
końca. Konsekwencje tego braku energii już 
dały się odczuć fabryce i załodze: w czasie 
nieobecności tow. Królewieckiego zapalił się 
motor na tkalni. Ugaszono go wodą {!) a po 
tej kąpieli motor zdecydowanie odmówił po­
słuszeństwa, - trzeba go było oddać na grun 
towną, a kosztowną kurację. A tkalnia musia 
ła wprowadzić trzecią nocną zmianę, by za­
łatać dziury, powstałe na skutek unierucho· 
mienia części krosien. W ogóle „dziewiątka" 
ma jakieś szczęście do wody: leje się ona na 
krosna przez dziury w dachu, zalewa przew'J 
dy elektryczne i po każdym większym de· 
szczu trzeba zatrzymywać tę lub ową gruJ;J~ 
krosien, aby zmienić przewody. (Podobno no 
wy kierownik ruchu już coś zrobił, by temu 
zaradzić, lecz głową za to ręczyć nie mogę). 

„Pochyłe drzewo" 
I nie tylko woda, lecz wszelkie inne nie­

szczęścia lubią jakoś nawiedzać „dzie­
wiątkę" w myśl starego przysłowia o po-..liy­
łym drzewie. Kilka miesięcy temu urwała się 
i rozbiła winda na oddziale II-gim. Na szczę­
ście obeszło się bez ofiar w ludziach, ale od 
kilku miesięcy robotnicy muszą dźwigać na 
barkach skrzynie przędzy. Prywatna firmn, 
\'.tóra zabrała się do reperacji windy pracuje 
w tempie tak „bojowym", że windy jak nle 
było, tak i dotychczas nie ma. I nie ma się 
nawet czemu dziwić. Prywatna inicjatywa, 
owszem, podjęła się zadania, nawet zastrze­
gła sobie wcale słoną zapłatę, lecz pracę sta­
rała się wykonać rękoma załogi fabrycznej, 
a Dyrekcja biernie patrzyła i tolerowała to 
Niektórzy towarzysze twierdzą, że ta kata­
strofa z windą nie była nawet wcale „koniecz 
nością dziejową", że nie dbano o nią, nie 
sprawdzano regularnie jej wytrzymałości , 
więc się w końcu zbuntowała ł odmówiła po­
słuszeństwa. Buntują się także f maszyny. 

- Moja maszyna tak piszczy, źe na niej zu 
pełnie pracowali nle mogę - skarży się prząd 
ka - przodownica, tow. Helena Pawłowska z 
Centrali. 

- Jak mogą nie piszczeć, kiedy „maćka" 
(gruntowne czyszczenie maszyny) robi się tu 
raz na kilka miesięcy i to teź byle jak - uzu· 
pełniają informacje inne prządki. 

To wszystko jest prawdą. Ciekawe, co m6~ 
wi na to kierownik przędzalni? 

Zapytywane robotnice, odpowiadają szyder 
czym śmiechem· 

- Kierownik Kanawlec?! A czy to robota, 
jego coś obchodzi? Do niego przecież odezwać 
się nte można, bo zaraz wymyśla człowieka. 

/ 
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część, albo i więcej wrzecion na maszynie, mltetu stworzono kilkunastoosobo~ eldpę 
prządka mogła sobie 15, 20 minut czekać, aż kontrolującą, więc i na każdego z dyrekto~ 
zjawi się brygada dbciągaczek, albo też go- rów wypadnie dyżur raz na kilkanaście dni, 
dzinami czekać na naprawę maszyny. Kom- i to nawet w nocy. 

~"" 
Swiatło wśród cieni 

pletne rozluźnienie dyscypliny załogi dopeł­
niało reszty. A wyniki są takie, że przędzal·. 
nia w PZPB Nr 9 wyrabiała plan w 70, albo 
i mniej procentach, że panował tu chaos ł nie 
porządek, że kradzieże stały się prawdziwą 
plagą. Jednym słowem było tak źle, iź nie 
mogło być gorzej. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni, czyli w 
czasie współzawodnictwa przedkongresowego, 
zaszły i na przędzalniach pewne zmiany na 
lepsze. Centrala zaczęła już dociągać do 100 
procent dziennego planu, poprawił się i od­
dział II-gi. Z tym wszystkim oczywiście da­
leko jest jeszcze do tego, by przędzalnia zdo­
łała wykonać plan roczny przed terminem. 
Nawet i perspektywa term'nowego jego WY· 
konania do końca roku stoi pod poważnym 
znakiem zapytania. 

Ma jednak „dziewiątka" i odcinki jamtej.. 
sze, ba, nawet zupełnie ja!lne: pododdział 
I-szy (d. B-cia Przygórscy) pracuje dobrze, a 
plan roczny wykonano tu już w dniu 21 H­
stopada b. r. Oddział ten ma dobrego gospo­
darza w osobie swego kierownika~ ob. Bart­
nickiego. 
Wykonała przedterminowo, bo w ~fu 9-co 

grudnia, swój plan rcczny i tkalnia Centra­
li, a do końca roku da 550 tys. metrów ponad 
plan. I ona ma dobrego gospodarza w oso­
bie tow. Krzyczmonika - kierownika. Jut w 
dniu 11-go listopada wykonała swój plan 
roczny wykończalnia (do końca roku 4a 
1.200.000 metrów ponad plan). 
Wykończalnia - to czołowy oddźfał „ltom-

K . . ? binatu". Wykończalnia zresztą przoduje pod· . to ponosi winę. każdym względem, bo nie tylko pracą pro-

1 trzeba znów powiedzieć jasno, bez ogró· dukcyjną, lecz i społeczną, co zresztą 6ciś1-
dek. Winę za ten stan rzeczy ponoszą łączy się ze sobą. 

znów: Dyrekcja, Komitet Fabryczny i Rada I jeszcze jeden bardzo 'asny punkt - w 
Zakładowa. Wszyscy jednym głosem podkre- wyniku oczywiście tych, o których wspomnła 
ślają tu, że oddział II-gi stoi źle, a jednak łam powyżej: „dziewiątka" od kilku miesięcy 
przez wiele miesięcy nie wiele zajmowano się podnosi stale swój procent „prymy" i o ile 
tym oddziałem. Dyrektorzy z Centrali byli w styczniu b. r. miała jej zaledwie trzydzie­
rzadkimi gośćmi. Oddział pozostawał bez- kon ści kilka procent, to w październiku docią­
troli 1 bez pomocy. Co tu zresztą mówić o od- gnęła do siedemdziesięciu kilku. 
działach, kiedy i u siebie, w Centrali, dyre- „Dziewiątka" ma wszelkie dane, by sta~ sfę 
ktorzy tylko w wypadkach „od w:;lelkiego .normalną, spr~wnie pracującą fabryką. Ma 
dzwonu" pÓkazywali się na salach produkcyj ona poWażriy zastęp ·aktyWti partyjnego, ma 
nych. Gdy już nawet czasem przychodzlli, to licznych prżodowników pracy, zarówno na 
też żadnemu na myśl nie przyszło, by pomó- tkalni, jak i na przędzalrtlach, nie mówiąc jui 
wić z robotnikami, by dowiedzieć się o o wYkOńĆzalfii. Powamy zastęp aktywu ro­
wszystkim z pierwszego :tródła. botniczego, zarówno spoŚPÓd „starej gwar­

Niewiele tu sobie robiono z opinll robotnł- dii", jak: tow. Skalski, Alamusowa, Bronlsla­
ka, kiedy nawet nie uwa:tano za stosowne wa Fita, Stanisława Skorupa, jak tet i 1 
urządzanie narad wytwórczych. Nawet nara- młodszej l całkiem młodej generacji, jak tow. 
dy techniczne zwoływano bardzo rzadko. Helena Pawłowska, prządka, tow. Kubik, Ko­

Dyrektorzy tutejsi „urzędowali" i to słowo wa.Iska, Kamińska, tkacze i wtetu, wielu in-
wyjaśnia wszystko. nych. Zapowiedzią tego, do czego zdolna je!lt 

Obie fabryki, które pozwalam sobie porów 
nywać mają trudności komunikacyjne, gdyż 
leżą trochę na odludziu, PZPB ~ W Nr 22 o 
wiele bardziej, niż „dziewiątka". Ale „dzie­
wiątka" skarży się, że z tego powodu ludzie 
od niej uciekają. Tam na Karolewie Jakoś 
o tym nie słychać. - Robotnicy mówią, że 
wolą chodzić trochę dalej, byle pracować w 
fabryce, gdzie panuje porządek - opowia­
dają towarzysze z Karolewa. Towarzysze zna 
leźli tu zrzestą jakie - takie wyjście i trud­
ności komunikacyjnych. Wysyłają auta do 
przystanku tramwajowego. „Dziewiątka" na­
tomiast czeka na zmiłowanie Boskie, lub :i:mi­
łowanie Dyrekcji Tramwajowej. Nie zaszko­
dziłoby zresztą, aby ta ostatnia rzeczywiście 
zmiłowała się wreszcie nad jedną i nad dru­
gą fabryką. 

załoga „dziewiątki", może być ogarniający 1 

Pl d k Pomimo, że partyjny Komitet Fabryczny każdym dniem szersze kręgi ruch współzawotl aga przQ e wziął się ostatnio energiczniej do roboty ł nlcłwa pracy, przede wszystkim ruch wsp6łza 

Brak niedoprzędu, brak haczyków i rót· wpłynął na pewną zmiane pracy, jednak sy- wodnlcłyva zespołowege (w tej chwili działa 
nych innych cześci zapasowych, clą~łe -~te;nj urzędowania do dziś dnia jeszcze po- już na terenie fabryki pięćdziesiąt kilka ze-

postoje, - to prawdziwa plaga prządek 9en· u u e. społów). 

Brak mocnych rqk i energii tra.li. Dyrektor naczelny wciąż najlepiej czuje A więc czekajmy ł miejmy nadzieję, tie nie 
Na oddziale n-gim sytuacja do niedawna się za swoim biurkiem, a dyrektor ·produkcji, I i!adługo, „dziewiątka" zbierze siły i da znać 

była jeszcze o wiele gorsza. Majstrowie zupel choć trochę się rozruszał, to jednak o godzi- światu, że to, co pisał o niej w grudniu 
nie nie dbali o robotę, z powodu braku sznur nie 3, 4 bierze „nogi za pas" i „zjeżdża" do .,Głos", nale:i:y już do dawno minionej pl"!ae· Dziewiątka" nie ma energicznej kierowni­

czej ręki, nie ma - i to jest moim zda­
niem głównym źródłem jej niedomagań -
mocnego partyjnego Komitetu Fabrycznego. 
Pod tym względem bardzo wymowny jest 
wypadek, jaki wydarzył się tu kilka tygodni 
temu :oto Dyrekcja usunęła z pracy człowie­
ka, któremu „dziewiątka" wiele zawdzięcza, 
majstra - elektryka, tow. Królewieckiego. 
Koła partyjne i bezpartyjni ·robotnicy są na 
to oburzeni, Komitet Fabryczny i Rada Za-

k6w czy tasiemek, mogła sobie stać trzecia domu. Owszem. ponieważ z inicjatywy Ko- szłoścl. B. Wiśniewska 
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Rer@ robotnic PZP.IG Nr-~ stworzul1.1 dzieło .fiZtuf(I 

.Dywan - olbrzym upiększy salą obrad Kon2r8su 
kładowa próbowali się przeciwstawić, ale„. Mówiono - niepodobie:6.ątwem jest wyko· 
Dyrekcja zrobiła swoje. Pomyśli ktoś, że to- nać tę robotę przed upływem miesiąca. 
wąrzysze dali się przekonać rzeczowymi argu „Zobaczymy" - odpowiedziały robotnice, 
młntami? Nie, odwrotnie, towarzysze prze- tow. tow. Szymczak i Cisielska - „Dajcie nam 
chowują cały stos raportów wydalonego maj tylko pomoc i odpomednie warunki pracy''. 
stra, w których ten alarmuje o skandalicz- Tow. Sosnowski _ specjalista od wzorów -
nych zaniedbaniach na terenie firmy, ma w siadł w domu za etołem i wziął się do praey. 
swym posiadaniu również raporty innych ro- Całą noc trwał przy robocie. Na rano były go 
botnik6w, dające niezbyt piękne świadectwo towe dwa projekty. Jeden r; nieb został za· 
byłemu kierownikowi ruchu, dla którego tow. t . d . t h iast przystąpiono do two 
Królewiecki był niewygodny na terenie fa- Wle; zony ~ na yc m 
bryki i z którego teź „poręki" został z pracy rzeRma wzo: ~- bli ~d tg pracy między 
usunięty ozpoczą się oso wy c 

A tow~rzysze w Komitecie rozkładają bez-, robotnicami tkającymi .d~a.n dla. Zjednoczo­
radnie ręce: „Wiemy, że to wielka strata dla nej Partit. (Szym~zs.k Ciesiels~ ~eldma.nowll, 
firmy, zaalarmowaliśmy Komitet Dzielnico· Trela, Zerek, Chmielewska, Dąbiee i Bendasz), 

Dla uczczenia 150-lecia urodzin Wieszcza 
Wydawnictwa z okazji Roku Mickiewiczowskiego 

z okazji obchodu 150-lecia. urodzin Ads.n:a .Poza. tym ~a~ę. !i~ ukaza~.:,praca. S!"muela. 
Mickiewicza. przewidziane 1ą. liczne wyda.wn1e Fiszmana „M1ekieWl<'Z w RoSJl oraz zb16r pre 
twa obejmujące bądź tw6rczoś6 poety, bą.iiź lekcji loza.:6.skich Mickiewicza., które wyda 
jem~ poświęcone. Z incjatywy Komitetu Miekie prawdopodobnie Wrocławskie Towarzystwo 
wiczowskiego mają. si~ ukaza.6: „Oda. do Mło- Naukowe. 
dości'' w specjalnym opra.cowaniu graficznym, Nie~ależnie od tych pozycji przewidziane są 
„Mickiewicz o Puszkinie" (szkic z wykładów liczne inne prace, związane z osobą. i twórczoś 
Mickiewicza. o literaturze !łowiańskiej), oraz cią. Mickiewicza. • 
bibliografia pierwodruków Mickiewicza. ~ 01>ra 
eowaniu prof. A. Semkowic~a. Sprawami wydawnictw mickiewiczowskich 

z wydawnictw niezależnych od inicjatywy łajmuje się wyłoniona-przez Komitet Wykonaw 
ezy - Sekcja Wydawnicza, w skład której 

komitetu wykonawczego przewidziane jest wchodzą.: dyr. Dep. J. H. Michalski - jako 
przede wszystkim Na.rodowe Wydanie Dzieł przewodniczący, prof. Płoszewskr, red. R. Wer­
Mickiewicza. Cztery pierwsze tom,y teiro vey• fel, dyr. J. Pa.liski, dyr, K. Kuryluk i poeta 
dtwnietwa. s3 na ukończenilL J'a.str>UL 

& grupą robotnik6w, przy. gotowuj!j.eycb wzory. I darunek dla Zjednoczonej Partii. Dumne 'est&­
Dywan rósł w niesłychanym tempie. Malarze śmy, że dywan nasz będą podziwiali da.lega.ei s 
~usieli się ~pieszyć ~ tka.czki „deptały im po całej Polski. 
piętach". ~e będą podziwiali - to pewne. 
Wiąza6 na. osnowie kolorowe pęki według S. Xlimcz&k 

podanego wzoru, to wcale nie ·mechaniczna pra 
ca. Trzeba mie6 przy tym czujne oczy i umyeł 
zdolny do skupienia. Nie wolno się myli6 
choo omyli6 ei~ ta.k łatwo, opernj11-e 47-ma. nie 
tyle kolorami, ile raczej odcienia.mi. Zdarzyło 
się malują,cemu, źe użył innego koloru w pew 
nym miejscu - kobiety dostrzegły omyłkę i 
natychmiast ję. poprawiły. 

PZPW Nr 30 wylconaly plon 
Państwowe Zaklad:v PrzemY8łu WełJÓs. 

ncgo Nr 30 w Zgierzu wysłały do sekreta. 
na generalnego PPR t.ow. Bolesława Bie­
ruta oraz do M"mistra Przemysłu I Handlu 

Dzieei~IS dni trwa111. niezmordowa.11a. pre.ca. tow. Hilarego Minca. depel!'ZO nas~J 
W rezultacie powstał wspanialy dywan perski treści: 
o rozmiarach 4.60 razy 3.15 m., wagi 47 kg. ..w dniu 10 ln'Udnla o ~odzfnle 21 mo. 
By go utka6 trzeba. było zawiązM 600 tys, w~ 
zełk6w. na.Jiśmy roomy plan produkcji w UoAc!l 
Wysiłek stworzył prawdziwe a.reydzieło. Na 1 miliona. 869 tysięcy 818 metrów tkanłn. 

misternie cieniowanym kilkunastu kolorami tle Przyriek&my do końca roku wYJtroduko­
widnieje majestatyczna posta6 robotnik&, wspa.r wać ponad pia.n 100 tysięey metr6w wario 
tego o symboliczne tkackie cz6łenko. U stóp ści 40 mJilon6w złotych. Te wyniki praey 
robotnika - olbrzyma dymi.ą fabryki, oświetlo niech bediJ naszym wkładem w dDeło ma.,e 
ne promieniami wschodzącego sło:6.ca. U góry 
- na całą. szerokośe dywanu -. uwypukla się nienJa 'Podstaw państwa soejalistyczner:o 
na.pis: „Kongres Jednogct Klasy Robotniczej. w chwili zjednoe7.enia partii robotniczych". 
Warszawa - grudzieli 1948 r/'. U dołu z pr&- Dyr. N~łny F. Gumiński. Za J[omltef 
wej strony - znajduje się emblemat Zwią.zku Fabry~ny PPR I-szy sekr. ,... T- Zl 
Włókniarzy, a. z lewej - emblemat CZPWł. ••.a. ~-. 

Komitet Fabryczny PPS J.szy sekretars z dumą przyglądały si~ robotnice swemu A. Pnytulski, Przewodni----. Rft.d"'. Zakla 
dziełu. ............ ·• 

- Gdygmy tak bez wytchnienia. pra.~owały dowej J. Preiss, Za Zw. Mł. Polskiej S. Kaź 
-:- nie myślałyśmy o zarobku - mówią towa.· mierski, J. Sta.siak. Przodownicy Pracy: 
rzyszki - chei1tłyśmy pokazać, eo potr.afi na· H. Banasiak. J. Darul, M. Floremk. z. 
........ f11.hrvlr.1L. „ nnza. tvm tt> bvł nasz osobisty w .Sta.wskl S_ EdellWAl11.. 
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7 lat temu, DNIA 6 GRUDNIA 19.f1 ROKU radzieckie wojska fron­

tu zachodniego razpocz!Jly lwntrofensywę na calej szerokości OD­

CINKA !J!OSKIEWSKTEGO. Wraża podk:noa, która otaczała boha­

tersk.ą stal~ Z.S.R.R. od paździemika 1941 roku - zatrzeszczała 

! zcstal,a, złamana. Rozwiała się wreszcie legenda o ,,niezwy~j 

arniiti hitlerowskiej". Moskwa pom.foiła u']Yldek Warszawy, Oslo, 

Parę dni zaledwie nas dzieli od historyczn,ej chwili Zjedino<"zenia 
Polskiej Kl<u:y Robotniczej, „nieco" i!lużej jedrttak potnoa, nim 
,,zjednoczeni lokatorzy" zostaną wprowadzeni do Wspólnego Domu. 
Dlatego na razie musimy si.ę kontentować zamieszczoną na rysunku 
"wizją architektoniczną". Trzeba przyznać, śe przedstawia się ooa 
imponująco: Wspólny Dom będzie niewątpliwie gmachem monitmen­
talnym w skali ogóliwkrajowej. Czas budowy Dom14, rozpoczętej jak 
wiadomo ·„calq parą" to dniu 22 lipca b.r., jest obliczony n.a mniej Amsterdamu, Kopenhagi, Brukseli, Paryża, Belgradu i Aten. •• 

(Na zdjęci_u - parad.a zwycięstwa w Moskwie w dniu 9 maja 1945 
r0ku - ltołęto t(po.dku hitU,,.owdriego Berlirna). 

. więcej dwa lata ••• 
(Na zdjęciu - W~ Dom ł jego WJjbl~ ~wo" -

• 'PfYW1"i realny ~t rob6t budowla„yd.). 

D;;;ie,! 4 grudnia, tradycyjna „Barbarka" to nie tylko 
śu;i:ęto na~ych górników - to święto oałej Polski, pel­
r.ej najwyższego uznania dla „ludzi kopalń węglowych". 
Dzięki to ich wysillcom przemysł nasz osiągną! tak świe­
tne wyniki . oraz nowe, wspaniale możliwo.§ci awego dal· 
szcgo · r~woju. Inicjatywa kopalni Zabrze - Wschód 
stanowi. czyn wysokiej wartości, czyn - przyklad, roz­
cią.'7ający si.ę dziś, jak 'wiadomo, na wiele innych dzie­
chn pracy - nie tyllw pTzemyslowej. Nic dziwnego, śtJ 
w u,':lnaniu tego czynu nasze ośrodki górnicze będą re­
prezent()tO(Jf)'f,e na Kongresie Jedno§oi, Robotniczej przez 
nvj1•,yźsze o.wbisto§ci władz pa~ttfJO'lftych Rzeczypcspo­
litc.i. (Na zdjęciu - premier, tow. J. Cyrom,k4~ na 

· „Barbarce" w Zabrzu). 

,,To Polska Partia Robctnicza - oświadczył niedawno 
kierownik naszej gospodarki, tow. min. Minc - przede 
wszystlcim sprawi.la, że jak lw.żdy przyzna, w roku 1946 
żyliśmy dużo lepiej, niż w r. 1945, w roku 1941 lepiej 

niż w r. 1946, w roku 1948 lepiej niż w r. 1941 ... ". 
Ano, wystarczy choćby zaobserwować tegoroczny, nader 
ośywiony t. zw. ruch pTzedświąteczny, aby stwierdzić, 
że oo do oceny naszej stopy życiowej tow. min. Minc 

nie omylił się ani „na jotę". 

------111111111111111• 

Róbvłiticy, śpies~ący do PZPW na Kątnej, juź nie będą 
brodzili po mazi błotnej i kałużach. Na „gwiaedkę" -
wyboist'JI i bagnisty odcinek Kątnej otrzyma wreszcif 

upragnioną „kostkę" . 
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W przejeź~ do M<Mk'Wy zatrz1f71U11,a ~ 
na dworcu to Warszawie rządowa delegacja 
czechosłowacka. Delegację powital min. 
Bpraw Zagranicznych R.P., Z. Modzelew8kś. 

TV Moskwie została otwarta Wystawa Polskiej B~tukś 

Ludowej. Wystawa spotkała ~ ~ bardzo tyczlłwym 

przyxciem przee Zudnoś6 atoUcy Z.8.R.R. ł radzieckie 

•fory <łrl118tJICZ'M. 
(Na ruljęcłu - od kMMJ: tim.baMdm R. P. w Moskwie, 
M. Naszkowski, przewodinicząoy W.O.K.S'u, prof. Deni-
8010 (przemtJll.Oia), pr8U18 Akadem« Sztuk Pięknych 

Z.S.R.R., A. ~Mimo-w ł prof. Juan). 

Coraz bliżej hi.storycznego Kongresu Zjednoczeniowego 
PPR i PPS ... Z c<:iłego kraju napływają bez pTzerwy 
meldunki o sukcesavh współzawodnictwa pracy i pTzed­
terminowym wykonaniu planów produkcyjnych.... C<Ua. 
Polska tętni zwycięskim wysilkiem, by w dniu 15 grud­
dm..ia wnie§ć 'rn<nliwie największy plon w powstający ra-

Państwowe Zak'lady Związków Azotowych 
w Mościcach otrzymai,y nowego dyrektora 
na.czelnego - TOW. S. ANIOŁA. Tow. 
Anwl, długoletni robotnik Zakładów, do­
wiódł swą pmcą i kwalifikacjami, że będzie 
najlepszym „aniołem opiekuńczym" ważne­
go ośrodka naszego przemysłu chemiczne­
go, (Na zdjęciu - tow. dyr. Aniol (z pTa-

. wej) z majstrem Pijamowskim). 
dośnie Wsvólny Dom .•• 



o poezji • 
I poetach Rosji Radzieckiej 

Nurt spoTecz.ny w poezji rosyjskiej zawsze w imię haseł rewolucji. Po drugie jest to • cyj.nego proletariatu, wielkiego poety wiel- Nie ma bodaj poety radziec~go od Ma. 
płynął równolegle z nurtem lirycznym. niewzruszona postawa Majakowskiego, po- k'.ej epoki. jakowfkiego aż do poetów doby o;.tat-

Bywały jednak okresy przewagi jednei lub ety, który nie tylko wypowiedział wojnę poematy ,,Lenin" i ,,Dobrze"'. to naj:bar- niej, któryby w swej twórcwści nie po~w1ę-
drug'.ej poezji, jednego lub drugiego tonu, drobnomieszczańskiemu fi1'.sterstwu, wszel- dziej dojrzałe utwory MaJakowsk1ego. cil przynajmniej Jednego utworu postaCJ. Le-
wyraźnie zależnP od warunków zewn~trz- kim formom brudu, podłości i etycznego nie Zdołał on w nich w pełni połączyć szczery nina. Wynika to z teJ prostej przyczyny, ~e 
nych, 1 oo sytuacj! społecznej i poHtyczn<'j ch'ujstwa, lecz wojnę tę 1i0c:z.ył zwycięsko !i;ryzm z jemu tylko właściwą mocą wyp?- Lenin nie tylko był twórcą rewolucji, ale i 
kraju. Od pierwszych już lat naszego ~t'l- w imilę godnośot, honoru. człow'.eczei1stwa, wiediJi poety-pub!f.1cysity, oddiainego sprawie jej natchnieniem, jeśli można się tak wyra„ 
lecia, gdy wyraźnie zaczynają zaostrzać się w imię ustroju !'ocj.;:l!iis.tycznego. walczącego proletariatu I dlatego w walce z.ńć, nim i dz.iełem jego :r:ewolucja ~ socja-
walki klasowe, gdy losy jednostki losy po- z wrogami socjalizmu wiersze MajakoW$lcie- l:izm żyje i oddycha. z niego czerpfre stale 
ety, coraz bard~ej s~ę od nic~ u~leż~iają, A wreszcie trzecią priyczyną, nie mniej go s~ ,;- jak sam on powiada ;- ,,groźną soki żywotne. 
nurt spoleczny przybiera na s1le Poect ro- ważną choć leżącą w nieco ;n.nej płaszczy- bronią , odtlaną w ręce proletar.atu. t któ s o'··~• •wej syjscy nie7a]eż 'e od krieru kó . tet ' - d ., poe ą ry we wcze nym ,..,,.~e „ 

•. . ~ llll . n w es ycz- , źni~, jest na .tle szerokiej skali zaintereso- i:o przeszl0 ~rzyd-z:ies~u l:atach my z1°: I twÓrcrości z rewolu~yjn0-romantycmyv.n 
nych'. J<tk1e.,. repr~zento~h, ,zawsze. bardzo wan i wypowiedzi - nowatorstwo fITTmalne I którzy rewolucJę pazdiz1errukową. znamy n?J patosem od,zwierciedlał bohaterstwo wojny 
cz}1Jme !ea.„owah w sweJ ~wo«:zośd na prze Majakowslkiego Mowa tu o nowej_ retorycz wyżej z opowiad2ń, gdy stała s:ę o~a d:~ domowej a w latach późniejseych przesiedl 
mb :anbly Z:l;'<!la sp~łecznego l ~oznaby c~yba nej intona.cji w'ersza, intonacji mówcy prze nas wzniosłą, ale odległą epopeJą, w1elli:osc do tematyki budownictwa socjalistycznego ez ędme ustali{> - ndezaleznde od poZllomu . . . . · · ' 
estetycznego _ że mi.arą wielkości pisarza Jest M·lkołaJ T1chonow. W ~~;sz~ 1'.1Chon0-
była jego postępowość. „Poetów serca wciąż w~ ~od _tytułem „Plac _Bas~yli1 . widzimy wy 
na straży" - p' sał Aleksander Blok. zada- razme, Jak poeta ;adZiecki umie dostrzegać 
ntie to od 1905 roku poprzez lata rewolucji, Semion Gudzenlto t.rwór~ rewo1u~YJną s~ę zorg;anizowanych 
poprzez wojn'.'! ojczyŹ!Jlianą aż po dz:ień dzi- - - mas, Jak .sz?1"ok1e haryzonty zękreśla dla 
siejszy powinno być mottem każdej antologlt ruchu socJal:stycznego. Pop~z 1.gr'.lnlc~ kra. 
poezji rosyjskiej. więc<;>j powiem, bodaiże ka Z dz1"enn"1ka • jów słowo poetycki~ „w ~.JezioneJ m:~-
:lldego zbioru wierszy poety radzieckiego Wojennego terstwa poręce z ul1c Paqza t)o Kreml btie 

' · hymnem". Słowo-wezwame, słowo proste, 
Symbuliści rosyjscy, cl najwięks', jak Blok w Pradze chowają poległego w zwycięskiej bliskie wszystkim ludziom pracy, 

czy Br'us?w, .n:e przechodzili obojętnde obok · potyczce majora. Tym ,słowem prostym dostępnym dla 'W'Szy 
krzywdy,1 ucisku społecznego. Zni;~ażeni-;: Wełtawa cicha, lecz wzburzył ją salut dzia- stkich, wyzbytym ws~lWch wymyślnych 
wedl~ s~ow Błoka - „w sercach sp1ewn~ch łowy. skompL:kowań formalnych pragną d"Ziś prze.. 
wyrazalJi. w sw~h .u~wor~.ch pogardę i g~1ew. b" ł . . . . .1 mawiać wszyscy poeci radzieccy. Mówią oni 
Pog~rdę d1a c1ermęzyc·eu kl2sy robotmcz~_j Ko iety P aczą, męzczyzm zas nu czą 

0 part-Osie pracy twórczej, tak jak kie~yś m~ 
i gn1ew, któ:?; był wezwa.n1etl?- do rewo1't1cJ1. i biorą wili 0 patosie rewolucji. Celowo i św1adomlle 
,,Poeta z _luozm1 - t~m„ gdzie b!-1-rzy g~m Zapiekłe gilzy na pamięć gwardyjskiego wdrążają swój wiersz w utarte kanony po.. 
l tr;;ask, i b~za ~ p.eśnuą - _w1eczine s:o- pochowu. ezji poromantyeznej. Sięgają do źródeł 11\ldo-
st_ry" - mówi Bnusow w wierszu ,,KJ.n- v;ych, do tradycji społecz111ej poezji Niekra-
d~,ł • Żony wyczyszczą starannie pociski pyłem sowa, tworzą poezję irealizmu socjaldstyczn.ę 

ceglanym go poez.ję dniLa powszedniego socjallstyczn.e Q bra.z.y nę-dzy pr-0l~ta'l.'jatu n:tiejskiego spla 
taJą Stę w poezJi syrnbol„stow z wal'ką 

z majakami przeszłcśai, bunt społeczny jest 
tu jednocześnie buntem przeciw tym w~t­
kim więzom, które łączą jesizcze poetów z 
wrogą im klasą społeczną. Daje się to za11-
W1ażyć np_ we fragmencie z poematu , Od­
wet" Błoka, zatytułowanym ,,Winszia~a". 
W utworze tym do gn'.ewu, pogardy i buntu 
społecznego dołącza się je~zcze gniew i po­
garoa dla rządów carskich za ucisk 1 nie­
WQlę narodowościową. 

I tu trzeba powiedzieć rzecz dl1a nas, Po­
lak,ów, Il!lezm'ernie ważną. Postępowość w za. 
~adnienia,ch społecmych i;zła w parrz:e u po· 
etów rosyjitkich nieodmiennie z wyraźnym 
stawti.alniem sprawy niepodległości P-01ski, u­
ciskanej przez cara•t. Zagadnienie to, które 
wy;raźnie staw:ał Lerun w programie poli­
tycznym s:icja!llistów rosyjskich, dla poe1ów 
rosyjskrlch l"Ó'Wnie było żywe 1 równie ważne. 
Wystarczy przeczytać wiersz Gorodeckiego 
pod tytułem „Pol~a", żeby sobie wy<raźnie 
uśW:adom.i.ć z jakum współczuciem dla lo­
sów Polski i z jalkim z.alintereoowaniem i 
zmmr:ti-en~ern o1noSlilii się i odnomą się po 
drz;iś d:?Ji~ń po€ci rosyjscy do Poliski i jej 
spraw, 

Nade wszys1tko zwnir'ł'I uwagę rosyjskich, 
a zwtaszcza póź.mej radzdeckLch poe-

tów tragii.C2ltlość los,ów polskich. Zrozumie­
nie faktu, że tragedia narodu pol'Skdego wią­
że się nie.ro007Jielnie z ciągłym dążeniem do 
wolności, z ustawiczną o tę WQlność walką 
- nie iest łatwe dla cudrLo7Ji.emców, stało 
się na<tomiast w pełni dostępne dla poetów 
narodu, którego historńa ostatni.eh lat nier<>­
zerwa.Jnie splt0tła się z walką o wolność spo· 
łeczną i pold.tycz.ną. Rewolucja pażd2lierniko 
wa stała się - jak i w całym ży-ciu Zwią. 
zku Radzieckiego - punktem zwirotnym w 
dziedzinie poezji 

W w.1erszach i poematach Majakowslkiego, 
wiel!kiego~ trybuna rewolucji, słychać 

wyraźnie jei kroki, daje się odczuć patos 
wielkiej chwili historycznej. Trzy są przy­
czyny,. uprawniające nas do wypowfo.~'lnia 
d.2liś jednym tchem słów: rewo1ucja i Ma­
jalrowski. Jest to przede wsz.ysk.im nrle-2JWY­
kl:a skala wraż1'iwości na społeczne dążenia 
mas, wrażl.:wości takiej, że Majakowski ~ta 
je się jak gdyby rezonarorem poetyckim re 
wolucyjnego proletari.atu, będąc jedn-0cześnie 
bojownikiem, walczącym bez. kompromisu 

I wkrótce pierwsze kmr;valie z blac!1y wy- g~ budownictwa. Daleko odbiegH oni od prze · 
chyną spokojnie. pojonych mistyką buntu, urbaniMycmiych 

Płatki konwalii zapewne rychło czerwone wierszy symboHstów. Tamci współczuli doli 
· się staną proletardatu, c:i czują wespół i: prole~a-

I przejdzie powieść na wnuki o salwach, tern. 
kwiatach i wojni"- Poetą, lk.tóry pierwszy wysunął ! rrealJ.izo-

P.i:aga - 1945. 

• • 
Czemu się pytasz? Czyż to cwn 
Toć ruskim nie szarada -
Wiedeński walc, 
~Viedeński las, 
Wiedeńska autostrada. 

Cóż walc i las 
\V przepysznej rosie, 
Gdy dzisiaj chodzi o to, 
By szosę brać i trwać na szosie.~ 
Wzięta ... 

i gra na każdym skosi~ 
I płynie jak piechota. 
Granaty tłuką, lecz stronami ..• 
My naprzód w tej godzin.ie ... 
I poświstuje Straussa 
Oficer - piechociniec. 

Wiedeń - 1945. 

Przeloiy I T. Chró§clelewskl 

mawiającego z trybuny, o zmianie slkł:adni, jej i żywą realność odczuwamy poprzez do· 
rozlbkiu tradycyinej ~rofy, o ~bogaceniu kumnety historii i poprzez poezję. W utwo­
slownlctwa, o nowym, jedynym w swo~m rach Majakowslkiego rewoll\lcja żyje po d~ień 
rodzaju i piepowtarzalnym obrazowani.u, dz:siejszy i żyć będzie nadal - z jej w1.lo 

I dopiero zestawienie tych wszystkich, tarni i pa.tosem , z kon:ieCZl!liOścią of.ary i z 
pobieżn°ie tu wymien'onych, c?ynniik6w, diać bohaterstwem. W wierszu ,,Lewa maTsz" 
nam może prawdziwy obraz Majakowskiego I słyszymy zwycięski jej krok, odcruwamy 
twórcy i Majakowskiego - trybuna rewolu- powagę i wzniosłość walki. 

wał ideę bezpośredniego udz.iahl twórey w 
budowniobwie socja-lis<tyczinym, był Aleksan­
der Bezyrniei1S'ki. W poemacie „Tra.gedyjlna 
noc", pisanym w 1931 roku, B~eński u­
kazał najpierw upadek 61tarego systemu go.. 
spodarc"Zego, a potem, w części drugdej, któ­
rej fragmeilltem jest przełożony na język 
po!l&iki przez Juliana Tuwima „D::ldepro­
strój", budow~ ustroju nowego, gdzie „re­
konstrukcjd świata towa,rzyszy rekonstrukcja 
uczuć", 

W okresie wojny ~ najeźdźcą memJleckim 
i w pierwszych latach po wojnle te­

matykę budownictwa socjalistycznego Za6tą­
piła inna, niezmternie żywa i ważna w swej 
aktualności - tematyka pa.trlotycr.na, anty­
faszy~towska, antyhitlerowska. Patr:otyzm łą 
czy się w wierszach z tego olwesu z głębo­
kim humanitaryzmem. Poeol radzieccy rozu­
mieją wagę przełomowej chw.hll w życiu na 
rodu i całą swoją twórczość poświęcają 
walce o woll!lość. Od l[}Jaistar3zych do M5-
młodszych, od znanego u nas bairdclej, jallro 
prozaika i publicysty, Ilji Erenburga, od 
młodego debiutującego dopiero w czas.ie WQj. 
ny - Gudzenk.i, poeci rad.1Jieccy pi.s.zą o 
walce i bohaterstwie, o żalu za poległymi 
i chwale przyszłych dni 

I znowiu,. tak jak zawsze, gdy rzecz idzie o 
sprawę wolności, poezja Rosjii Radzieckiej 
przekracza granice śwego kl'iaju, patrzy da­
lej i $z,erzej. Poeci narodu, który wyzwolił 
połowę Europy. umieją dostrzec pa,tos wal.kl 
o wol'll!Ość nie ty1iko u siebie. Zwł.as:reza cl · 
spośród nich, kti>rzy wra2l z Al1mią Czerwo­
ną przeszli w pogoni za Niemcami przez na.­
szą ziemię i widzieli okropne skutki naja­
~dn.t. okupacji i wal1k, piszą o Pols<:e 2 głę­
bokim współczuciem i wiarą, że PolSka od­
buduje się na nowo, zarówno w sensie do­
słownym, materialnym, jak i społecznym. 

TUBVlCOM AUSTRALII GROZI ZAGŁADA 
Na poczatlm XIX wieku, w okresie, gdy 

Aus.tralia była jedynlie angielską kolonią 
straHjsikiego. a jedev z nich został „nawet" J nego. że przeciętny Au~tralijczy.k n5e orlen­
po.rucz.nikiem. tuje się absolutnie w całokształcie spraw 

------------------- · ka~ną i miejscem :;-syłki groźnych przest~o­
ców, kontynent ten zamieszkiwało 300.000 
MUTzynów tubylców. Dz:iś pozoslalo ich ra­
ledwie 80.000. Guźlica płuc, tz:ąd, clloro!Jy 
weneryczne powodują coraz to większy upa­
dek fizyczny i umysłowy australijsklich tu­
bylców, rozpiianych ponadito przez białych 
spirvtusem metylowym. Rząd Labour Party, 
rząd7.ący obecnie Aust.ral,ą, nle spostrzega 
tych wszystkich fakitów, które sprawią, że 
najpóźnliej za 40 lat Austr.aHa będzie zamie­
szkiwana jedY11Jle pn.ez Ludność napływową, 

Po wojn '.e w reze1wat.ach tubylców zasto- tego „skazanego na wymarcie" narodu 
sowano .,zagęszczenie" aczkolwiek Australia Zdarzyło się wpmw<lzie, że pew'.e~ tu­
pe@iada olbrzymie przestrzenie jeszcze nie :l'liemiec, odznac'.lający się pięknym głosem. 
zami~s.zikałe Okazało się bowiem, że wo.i- dopUiSzczony został przed mikrofon iednej z 
s.kowi właśn'.e na teren.ach zostawionych nde rozgłośni raddowych. lecz następstwem olbrzy 
gdyś tubyl·C'om musza orzeprowadzać doświad miego sukce$1U. jaki wówczas octn:.ósł bylo 
czenia z latającymi bombami. - zabronienie dalszych jego występów pu-

Włodzimierz Slobodnik 

ZIARNKO KA WY 
Na puszce kaiwy - Murzyn, 
Kołysze się palma ospale 
Plantacje patrzą w slońce 
I s~pną na upale. 

Ogromne ptaki Btazylii 
Co księźyca si.ę boją 

, Zawadzity skrzydłami 
O filiźankę twoją. • 

Zgima się Murzyn pod worem, 
Stary jest i ko!Jlawy. 
Glob ziemski stal mu się malym 
I gorzkim ziarnkiem kawy, 

Wrzuoosz do filiżanki 
Cukier, lecz tej goryczy „ 
Krzyczącej czarnym gloeem 
Biel cukru nie prze1crzyczy. 

Wśród poltllycznych partii Auruali.i jedy- bl1C:ny~ ze wzgl~du na„ .. zbyt młody. wiek. 
nie komn.m'ści domagają się równych praw o~tatn.~>. na poSledzenm zgromadzerua. _Na­
dla tubylców i rozciągni-ęoia nad nimi n.a- rodów ZJedno~zonych, delegacja aw:tr:ilńJska 
prawdę sku1ecznej opieki. Labourzyści wolą ~ pr~,ew?~n ctwem pana Eva,tta, w1cepre­
dyskutować. a w wypadku przyparcia !eh do er:3: 1 mu:: sitra spr~w z.a9ra.ni1,czi::nych ~u­
muru, wysuwają takie zastrzeżenia i.ak np, strallil, PO~·~sała P~OJekt kon"'."encJ~ przeciv:­
to, że tubylcy dwukrotnie sabotowalii refe- k~ liudobóJ" twu, kt.oreg? drugi para~raf m~>­
rendum w sprawie wprowadzeni.a bard.clej Y-71 .0 „czynach „zm1erza3~c.ych .do znts~czem~ 
1'ibera1nego, prawodawstwa„. Ja~1e.J.s ~rupy na>r~dowos~10we3, plemi,enneJ: 

Aby wytępić przerzedzon~ plemiOllla Mu­
rzynów australijskich nie potrzebne są meto 
dy Hitlera. Wystarczy osadzdć tubylców w 
rezerwatach, w kltórych warunki życia po­
wirm,y s'e wła~C!iwie nazywać warunkami po 
wolnej śmierci. Wysitarczy, źe pes'iadaeze RaSli:zm w Austra];ij jest mniej wyraźny i 
wielkich trzód bvdra każą Sltrze~ącym je tu- nie tak gwałtowny jak ' w Stanach Zjedn0-
bvlcom źvć w ~hainej nędzy, traktując ich C7onych Powód tego jest bardzo prosty -
jak niewolników Murzynów australijskich jest już tak mało„ . 

rehgiJneJ lub pohtyczneJ, w szczeg0Lnośc1 
przez zmuszenie do uległości wzi;lędnie przez 
stworzenie tak:cn warunków bytowa.Illia, któ­
re pociągają za sobą śmierć". 

Można spędzić w Australii całe swe życie i 
W okresie ostat.ruiej wojny mlodz'..eż mu- nie napotkać an.i jednego przedR°'awioie]a 

rzyńska 7ostała z.mobilizowana w brygadach dawnych mieszkańców i:ej ziP,mi. Turys<tów 

l 
pracy. Ich dzienne wynag~odz:enie wynosiło z reguły nie dopus7.cza si,ę do rezenvatów. 
wtedy 1 t;zyl:inga na osobę, podczas, gdy bia Jedyny· wyjątek pod tym względem, spe­
ld robotnicy. ot;zymyw<7<1i za taką samą rmi- cjalnie stwo.rz~ny ha P,okaz .• w7orowy rezer. 
cę - 6 szyLIJILgow. Pewna l!czba młodych Mu Jw.at" przeniesiony z,ostal ost"h11'0 w tructnr 

,,,_ __ ,,. rzv.t1ów dostała s'ie również do wolska Hll- d""t~nn~ okolike Lake Tvres. N:c wiec dz•iw 

Je~en z członkćw delegacji australijskiej, 
p. D1gnan. nalegal, by projekt ten został w 
catości przyjęty ' przestrzegany, W ten spo. 
sób - miejmy nadz.:eję - tubylcy australij­
scy dowiedzą się wkrótce o tym. ie ich do­
tych czal'owe traktowanie jest sprzeczne z pra 
wami ludzl.cości - i źe pPe-lst? Ni ciele rzą 
du Au~traLri wv?.tiHJ; t.fl pub1'C'znie ... 

twg, "L'AcJ·ion") 



z DZIEJÓ ZAKŁ.ADÓ GEYE A 
~ Sity~ 1828 roku p:sze P,rzewodniczą- łącznie z produkcją włókienniczą i w 1852 r. , Pietruszewski, Ku.in.idu, kwrzy współpraco- , ne daty strajków - rok 1925, 1925, po ~ 

ey Kanisji Województwa Mazowieckiego, zakłada w Rudzie Pabiaruicldej wielką cu- wa1i z zał.ogą rcbotn~czą z Gcyera - orga:nl 10 stycznia 1934 7 maja 19~4. 30 stynn.:a 
Bembleliński do Komisji Rządowej: „W przed krownię, Staje u s.zczytu slawy 1 zamożne- zawali ją - uczyli metod i torm walki kla- 1930, 6 marca 1936, 8 sierpma 1939, Frzesu.-
mloo'.e prae!Illiesierna się do Łodm z Sakoo- ści. Ale ze szczytu droga prO"JJQ<lzi zwykle sowej. j wają się daty 1 i:darzenia, obrarujące zacię-
nii 2-ch fabry:kantów nazwiskiem Linke i Ge- na n '.ziny. W latach 1863 - 69 przed.się- A lk b ,_ ~ . , tra . nieu- tą walkę robctn'ków geyerowsldich - ~ 
yer, komU!ł1!ikuję, .iż jeden z takO""""h fa bry b' t G ta· d b · · wa a Y= rze"~yw'lscie os 1 · ł · + y -rue ~wej g1odow"'J ··, _ ;ors .wo eyera. ~- Je n.a . ~giem n:my blaganu Dcchodzi do częstych za'.:argów i ":'yzsze. P _act ~ P uk\7; ~"' dm" · ,. •. k~ 
kantów, mianoWi.cie Ludw:'..k Geyer przybyw - a on sa:n. wie"'::_, Lud.w1Gkó _yeNr. umiera starć z ·dyrekcją fabryl-'...i i kozakami. W ro- s~~P1Y_, ~y~·oweJd - . or:<:J o aw1a~1 xm -
6.zY jui do miasta Lodzi ze swym ojcem i n: ~g~a:irn •. w 1::JW..,owe~. rze. ie. spro- ku 1004 wybucha wie1kl ;.trajk w fabryce p .•. a_ 1sci i rzą . san.acyJ:°Y . 
matką, oraz wsrelikimi ruchomośc.i.anli fa- stał ~J;n1e,s2e~ konkurenc~; - maszyrne pa- przeciw!ko zbyt niskim płacum 1 prz.edluża- N:e przerywaJa walki rówrueż za ~6w 
brycznymi, a nawet częśC:ą ze.pasów fabrycz. :oweJ i ';1e.lkim =:charuwwanym tkalmo~ niu dnia robocze,2o. Polubowne pertrai~tać:je hitlerowskiej ckupe.cji. W fabryc? org::m~ 
111.ych ..• wynajął sobie w rzeczooym mieści~ i. przędza1mom. Wowczas zakła~ w Łodzi nie dają pozytywnych . wyników. N:e chce je s:ę sabotaż pracy Has'em dma s-taJe &1ę 
mies2lkanie i bez.xwlocmie do rozpOC'Zęc'.a pierwszą przędzaln:ę parową Sche1bler. ustąpić Geyer nie chce ustąpić cały s.logan „pracuj po·.voli": Niszcz:;r się towacy 
mpowied.21ianej prizez swą protoku1arną de- b 1 b l korzyścl 
'laTa<:ję :i: <liria 8 listopada 1826 roku fabry- Dlu„,.. tkwiło geverowskie przedsiębiorstwo ogół Niemców, którzy odgry1...-ają w fabryce i /1aszyn'Y - Y e Y rue przyru.<?5 Y . 
kacji P'llly&tąpić zamierzył". nad przepaścią, aż S)n Ludwika Geyera, rclę kasty rządzącej_ Fabrykanci wzywają N

1

1emcon:. F<:chowcy uchyla11 Slę ~ ?1'acy, 
Emil, drogą różnych machi<nacji i pożyczek kozakóvr. I oc-zywiście robotnic~a krew zn1y- w:rywah przed okupantem swe kwa'1~fikacje, 

9 sierpnia tegoż roku Geyer podpisuje osta odbudowuje i rozbudowuje fabry'.kę - ale wn. kurz z kamiennych podłó~ fabrycz.nY'ch. - Przed wojną byłem majstrem w naszej 
ltec1'!lą urniowę zi Komisją Wojewódzitwa już jako towarzystwo akcyjne a nie manu- . , . . . 0 k \'! fabryf'e - opowiada tow Czerw;ńó-kl -
Mar.„ w myśl której zobowiązuje s.lę on pod-I fakturę. Powiększają się kapitały, mechani- Bl:sKa jest JUZ .rewolrucJ~ l~05 ro u. ~ gdy Niemcy przyszli pow

0

iedzaałem że u,. 
nieść .1!1.ość warszitatów w swojej manufak- zacja produkcji, sum.a prc::l:ukc.ia, zys'.t. Ren- czą:k~·,vym ckres'

1
e i:obotmcy geyeio .;.sy ~1,0 rn ·"''11 pracować ty1k~ jako· robotnik' A jaka 

turze do 100, wybudować murowany dom towność fabrvki rośnie. Równocześnie stab'i- rą tyllko w rewo .ucu n;eznaczny utizHI Cl1 j t h ł · h 1 • "'"" h 
' ak'.)~n<>ś: osłabiła ·bez Wcll-p1en!a ubiegło- ? 

1
Y a .r

1 
iaca, e .d 1

7e~ar_y ,.,~rzy m~_,b._ łc 
piętrowy i wsze1k.irni siłami rozwijać swe I lizuje s'.ę nędz.a robotników. Zysk Geyera w rocma masakra kÓzacka A'.e gdv po:i:nuch się rr~1 Y: a pro u~ci; z.:iu:ueJ me Y. o, 
ornd$i1<tbiorstwo. Wzamian władza państwo- 1898 roku wynosił 670 OOO rubli - a ndedo- rewoluc'i s'abn:e J'.akby. pod w;;ływem de- Na N.cmcow pracowallbysmy, co - P91a-

'\ft zapewnia mu wtasnoość jego wyrobów 
l mbowiąz:uje się zarówno do przydzielenia 
poiycz:1d pienlężnej jak 1 materiałów budo­
w!M!ych. 

Sucho 1 proza~e · rozpoczyna się h.lsto­
irla jednej 1J najz,amożnlejszych rodzi.n lódz.­
k:lch. K·ttka umów, kl:l.ka maszyn, ~eco &ur 
ll"owca, poży>c.zjd, drzewo budulcowe - leżą 
u podstaw wręcz zarwirotnej kariery drobne-

„«o saksońskfogo rzemieślinika. 

„. Ale ju! w 1833 l'IOlkn1 Geyer ob1il.IC'Za .war­
tość swego madątilru na 143,31'1 ówczesnych 
ldotych polSk.lch. Zaupuje nowe łere.n!y, bu.. 
duje domy, pomocnicze zabudowanie. fabry­
czne. Ro7.S.Zerza prodlukcję :I. przedlsiębk>rstwo 
.....- 7. ~omocą swo1ch kapitałów i pożyczek 
rządowych. I jeszcze czegoś! „.„Im bardziej 
rozwJja się rewolucja prremysłowa - pisze 
EngeJis w „Za.sadach komumiza:nu" - im 
'Wlięklszy jest postęp w dziedzi'Irie wyn.al:aiz­
cwśtj nowych maszylll, które wypierają pra 
cę ręczną. tym silniejszy nacisk wywiera 
Wielki przemy.sł na płacę roboczą, którą re­
dl\l!k.uje do minimum, a tym samym czyni 

· położenie proletariatu coraz trudniejszym do 
zniesien~a" (str. 26). Na jednym krańcu ŻY­
cia społeCZl!lego 'W7!rast:a bogactwo, na drą,"im 
- nędza_ Drobnł chałupnilcy rzucają twe 
małe warsmaty i ezukiają pracy w wieltldej 
maam:f.aktmze G€yera. Nie wytrzym3Jl kO'Il­
ikiurencj! wielkiego p:zedsiębforstwa ka,p.lita­
llistyemego, 

A Geyer bogacił sł~ W 1846 :rolk'l1 posiada 
11.708 'Wl"7Jeclon, w 1647 - 16,144, a w 1849 
roku - 20.3434. Nle w:YstaTezia mu jm wy-

bór budżetowy rodziny robotniczej obliczario 
wówczas na mniej więcej 20 procent w &to­
sunlru do minimalnej stopy życ:owej C?Jło­
wtl~ka pracy, Nie dziJW więc, że robotruicy 
geyerowscy biorą akty-winy udriliał w akcjach 
strajkowych. Byli w p'.erwsiz.y1Ch s.zeregach 
wakzącego proletariatu w czasie słyn.neg<> 
„buntu łódzkiego" w 1892 roku. JUIŻ dru­
giego <ima strajku unieruchomiono C?.filtowi­
cie fabrykę, W konsekwencji kil.ku robotni­
ków geyerowsklch powieswno - wielu ze­
słano na Sy>b:iir. 

Fabryka Geyeria $2'CZyci się swoimi boha­
terami. Starsi wiekiem robotnd.cy pamiętają 
Stefana Friedr'.cha, · aktywnego członka ,,Pro­
J.etariaitu", a następnie SDKP i L. Jeszcze 
dziś wspommają jego skronmą, wielkoduszną 
postać, jego wytężoną '{>ra~ wśród robotll!1-
ków - do ostatniej chwild. źyicia, gdy zo­
stał rozsstrzelany przez Niemców w 1943 rc>­
ku za działalność konspiracyjną. 

Frzypommają Józefa Swarczewsk!iego, o 
którym mówią, jako o człowieku z wszech­
Mronnymi zdolnościami. Przypominają jego 
udział w oddziałach samoobrony robotniczej, 
jego dz!iałalność konspiracyjną w szeregach 
KPP, pomoc jak'iej zawsze i wSZędlz.ie udzie­
lał robot.n:kom. I jego ttagiC2lilą śmierć. Zo­
stał rozstrzelany przez Niemców. 

Wspominają wiellll iimi:ydl - MleclńSk'iego, 
Opał!kę, ·Siejn!cklego, Wol~kliego - który ro.. 
stal :powiesmny w 1908 roku na rookaz ge­
neralnego gtl.'bernafora K.aznakowa, W wspoin 
n1eniach przewlljają 6ilę także tn.amwisk;a 
słynnych „proletaliaitczyk.ów". Ba'l:dowski, 

·Kronika kulttiralna 
Od chw.iM podpisania umów przez Państwo 

wy Teatr Dolnośląski w Jeleniej Górze z 
szeregiem miast prowhl<:jona.lnych w rejo­
nach podgórs.'kii-ch Dolnego Sląska, mOŻiila za.­
llllOtować 7lll.acmy W7Jf'06lt frekwencji purblicz­
noŚol w stoeunku do ub. roku. Z ogólnej licz 
by 65.121 osób, które w okresie od l WTZeśnfa 
do 30 łisfopa<la obejTzały 107 przedstawień, 
60 proc. stanowi świat pracy, 30 proc, rolio­
<hież s7Jkdlna. 

• • • 
W Teaitirze Miejslclm w Bydg09'7.czy odibyła 

r.ię premiera kornedi:i. Gogola pt. „RewiZ'OT", 
Sztukę reżyserował dyr. Władysław Stoma 
który wYsiąp.il również w ro!.i Horodnic?Jego. 
W roli Chlestalrowa wystąpił Zbigniew Star­
Sikli. Przedstawie!llie odzrtacza się wysokim po 
ziomem gry całego zespołu, 

* * • 
Z :l:nic;latywy Miej~kll.ego Referatu Kultury 

i Sztuki poWSltał w Zakopanem zespół rapso 
dyczny, który rozpoczął już pierwsre próby. 
Nowy teatr zainauguruje swoją działalność 
wystawieniem poematu Stanisława Nędzy-Ku 
biń<:a pt. „Janosik". 

* * * 
Wojewoda pomorski ob. Kubeck dokonał 

otwarcia odbudowanego z gruzów Teatru 
MiejsJdeg w Grudziądzu. Koozt odbudowy te­
atru wyn~ósł 14.600.000 zł. Na 1naiu~rację 
wystawiono ,Rewizora" Gogola. W Teat:cze 
Miejskim w Grud.ziiądzu odbywać s"ę będą 
trzy razy w tygodniu występy gośd!Il.ne zespo 
ł6w teatralnych z Bydgoszczy i Torunia, W 
~chu noweao teaitru w G.rudz:iad'lJU odby-

wać się będ.xie ponactto szkdlenle amator­
sikich zespołów tea1.T~lnych. 

* * * Teatr Wielki w Częstochowie gra szWatę 
Gabrieli Zapolskiej pt. „żabusia" z l!t'eną 
Górską w roli tytułowej, Teatr Kamera1ny 
wyTStawiia komedię w 3 alclach Arnolda Ri­
dley' a pt, „Pociąg widmo" w reżyserii A. 
Kwiatkowsk'.ego, W Tea.trre Wielildim odlby_ 
wają się próby korneci.ii muey<:znej pt, „Mo­
ja Sliostra i ja". Teatr Kameralny przygoto­
wuje się do premiery komedii Covarda pn, 
„Seans". W dniu Swięta Zjednoczonych 
Partili Robotniczyr.h dyrekcia teatrów przygo 
towuje na terenie huty „Częstochowa" oraz 
w PZPB Nr 8 ,,Cz,ęstochowianka" specjalne 
przedstawienia tęatralne dla robotników. . „ . 

Teatr Ziemi Pomore:!Cej w TorunLu Pl"ZY'go 
towuje premierę sztuki Gabrieli Zapolsikicj 
pt, „Ich czworo". Reżyseruje Leonia Barwiń~ 
ska. 

• • • 
Państwowy teatr dramatyczny „Wybrzete•' 

w Gdyni v1rystaw1ł, w imscen.:zacj;i i 'l'eżyserid 
Iwo Galla, komedię Fredry „Pan Jowialski". 
Główne role grają H. Gallowa, S, Brem, Z. 
Perczyńska, G. Sielicki i T. Gorkiewicz, 

FILM NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA 
W ZW:ązku z Kongresem ZjednoczenLowym 

Partii Robotnic7ych „Film Polski" kończy re 
;iliz.ację filmu krót!.omdrażowego pt. ,,Na 
drodze do Zjednoczenia". 

Film wejdzie na ekr;i,ns ieszcze -orzed ot. 
waa:ciem KorutrSU. 

J - ' krew' 
term:lnacji i solida<:"ności klascr.vej wzbiera · 
fala strajkowa wśród znło:;, !:-hrycr.nej Ge- Prowadzono również wśród załogi fabryc%.. 
yera, Dochod:z.i do ostrych wystąpień, starć, nej a~<cję polityczną Sciśle współdz:ałall ze 
walk. sobą towarzysze ? PPR i lewicow~ robotnd.<:y 

W tym czasie zysk Geyera wynosił 830 tys . pedp~wwscy_ ~ozpb~wsrechniano ,~~d<;mośct 
bl!i wio w .s.toounku do roku 1889 pod ra :owe. Częs.o z :erano s.ę na JU.mk:ie na­

:ósl ~ę 0 "~60 tys. nibli. Zarobki robotni- rady -:- kcmen~arz wiadomości W?jeill!lych 
c-ze zostały prawie że nie zmien'.one - tylko I - gdzieś w ciemnym, mało u<:z.ęSZCZ.anym 
dzień roboczy uległ skróceniu do 10 godzin. 1 ko;ytarzu. Po dwóch, trzech, czterech, Mó.c 
Łódź jest jiu± wówczas wiehlcim m'.astem ! wiono cicho, sz.eptern. Gdy nadchodz;iły złe 

prx.emyslowym - polskim Manchesterem. w'.adcmości, twarze były ponure - ale ni­
Liczy pon.a~ pól m!iliiQILa miesz;rnńców, a j~: gdy zrezygnowane. Gdy komunłkaty przyno. 
go produkcJa prremysł'OWa osiąga wartoo:;c filły P •1 . ~ . tv, o:nrl !lal 
prawie 200 miJJionów rubli. Jest ty,pCJ1Wyrm IJTO ~mys ne wie"cr - rane pr en 7 
duktem cywillzaej.i kapitaldsctyc=eL WąS'!-.'.e. radością. 
gęs'l-0 xabudowan~ ulice przec~ające si") pod Kolportowano r6wn.!eź nie'legaktą gazetk._ 
kątem prostym. Dym z kominów . fabrycz- 1 ..,zła z rak do ąl mi N' 6 
nych przesłania n1ebo, Kładz:e &ie ciężko ~ · . . .r {, P0 z.:1 oc:za i.emo w. 
na małych drewn1anych domkach ro::i.otni- I Za kolportaz melegaJneJ gazetki zGS!taJJI. roz­
czych, na pałacach faibryikan<:kich, buC.owa- $t;:-ze1ani I<.az:mierz. i AJeks8!!1dra Pe-rzyńscy, 
nych w jakimś be=yślnym eklektycznym 
sty1u i czerwonych murach fabryki, Wzrasta 
siła gospodarcza i bogactwo kapital~s!ów -
wzrasta róvmolegle i rozwija się świado­
mość klasy robotniczej_ G€yer zostaje jed­
nym 1l największych potentatów miasta -
a Z'.l.łoga fabryczna geyerowskieeo przed­
siębiorstwa odgrywa w'.ehltą rolę w życiu kla 
sy robotniczej, 

Były to d.n.l trwogi 1 na&eJ, 

Taka jest opowieść o prret>'Zł-OŚct zakhldów 
Geyera. 

A driś? Jedna z.a sta?$zych robotnic mu~ 
ciła w rozmowie: „WidziaŁam :ró±nych lu­
dzi i dużo slyszalam, Wierzę, że to co dzi.ł 

jest, j~t dobre dla robotników. Patrzę w 
Pierwsza wojna światowa hamuje r<nJWój przysz,łość z ufnoscią. Dziękuję Bogu, że do­

przeds".iębiorstwa. Niemcy dewastują fabry • . żyłam tych lat". 
kę - rekwirują towary i maszyny, Ale. r0- j . J~ ·ktib Lł•-'n 
b tn" · ·i· ' · ' l f b - vw• 
k

o icyed, w mb~~rżę m·oz:a.wo-c1, ororuą a ry-, 1111111 11~, 111 1 1, 1111111111111 111111 ;11 11 11~ :rnrn1111 11 11111:mn1:11111n11111111:1111 1:11111111~11tnn11i111111111111111 
ę prz gra ie ą. · . 

Cłężkie i nfom.ośne są Laita wojny. N1emcy l JAN ERZECHWA . 
wpr<YWadzają ostre rygory. Fabryka zostaje ---------
objęta wojennymi praW3mi, opadają płace , 
realne. W mieśct jest coraz trudniej wyżyć, ~)f'lt:' ~-.J°I 
Robotn'cy opUS7.Czają fabryikę. częściowo prze ~ JIJ.~~.L"""4 
noszą się na wieś - częściowo wyjeżdżają 
na roboty w głąb Niemiec. 

Zakończenie wojny dało narodowi złudę 
niepodległości - i w niczym n'e zm~eniło 
sytuacji klasy robotnicz-ej, Już w 1.925 roku 
rozpoczęły sie wielkie redukcje, obniżen~e 
prodwkcj.i, Robotnicy geyerowscy zaczynan 

Obesch:.a, krew, przemitną.l grom, 

A zło żvlasta p·ięść cdeprze, 
Wybudujemy nowy dom, 

By w 1;iin m-;es:;kafo życie lepsze. 

Wy-rotn:e :;; czarr.ej ziemi kłos, 
Po:J..o'vny wysokiemu drzewu, 
I zc:brzmi pief.nią ludzln glos, 

B~ już nie trr.:eba będzie gniewu. 

pisać swoje „pamiętn:Lki bezrobotnych" I 1Ji­

szą je przez: cały okres drugiej niepodle. 
gloścl. Równolegle prowajzą ostrą wa::.kę 

iklasową. Wałczą o po:;:yrawę swego byqx, o 
lepsze warunki pracy. Uczą ich metod vrnlk.i 
! organi?JUją przede wszystkim towarzysze A ty, goóino rnJoda, dzwoń! 
z KPP, niekiledy i lewkowi jeclnolitofront0- Niech czas na zawsze się odnowi:, 
wl PPS-cwcy, Oto wyd.ąga człowiek dloń 

Z ksiąg archdwalny<:h wypływają p::t.."nięL By lll.J~i uścisnąć ozlowiekO'lbw. 
Mffi 

„ 
A. l.ieras1mow-~ 

Portret 
młodego 
robotnika 
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Koz' da '"'04

" era - i"" ~ ~1 .„ 1 Zieleni s ę /ipo .. 
P_·zysłowie łaci ńskie pow iad 3.: de f:J' tsti- 1 . Ten „cud natu raln y" udało się osi ą!{n ąc 

b~· s i:on est disputandum (nie n1.leży ro1.. w n.~'ożnym dniu ~ grud nia właclrnm zci 
pr~wiać o fi'Y h:'.'h)_. I słll"rn ie . I';ie t0 b :J-· : ch '1dn i ·~h s~ k to • ł w Berlina Użyły rrne w 
wie-n ,.ł adne, Cu ła dne , ale co s~ ę ko:-, u I . . , • · 
podoba". 1 t;,m crl:.i w1 ęk!;'Z1J ilo:;c nnwozu natu ra ] 

Ot, np. w e7.r,w h k '):':łr'\"'io:1 ą ost"l•:lt<': 1·, ... 10 (czv li t 7·v gu aria red2kcvi'l eP,ol 
Il : e Ifoch. Szy m panr t o przy niej bo~ i - I poclla ly grunt. k arbolin ą an tyd emokr.itycz 
ni . ~enus. ~II oralni~ Koch też 1est nie I ną , zasad ziły d rewnia Tly „kadłub" be7 ko · 
mmeJ '.'urod~1v.ra " : nie d '.l rmo nazwano ;:~ r1eni w masach , no, i „wyszło": lipa rw.v­
w czasie WO]ny - po:itwo~e:n z Burh_e~ - borC'l:aJ w Berlini e si ~ zie leni. Nie dług;.i 
waldu. Dręczyła b aba me ludzko w1ęz- . , . . . ,. 
niów obozów kon cen tra cyjnych, ma ltreto- I Jedm1 k radosc z te;o ,.r1~1w u przyrody : 
wda ich w sp0rób wyrafinowany, abażu- 1 drzewo nie j :::st „naturalne", bard zo pręd -
ry robiła z ; .. 'zkiej !"kór y. ko „zwięd !1ie" ... 

Swiadkowie, kt0rzy zeznawali w proce­
sie potwora z Buche:iwaldu, twarze od 
Ilsy odwracali : ' roclliło i eh z obr?.yd?eni;:i 
na jej widok. ~"tld. p ->d 7. i elaj ąc ten u7.a ­
sadniony wstr~ '. do b ::tbv-zboczeńca, ska­
zał frau J<0ch na do?:vwotnie więzienie . 
Ale frau Koch nie będ zie siedziała w wię 
zieniu ani chwili . Z powNlu nrzvsłm\·1:i · 
Każda p3twora :mr ;,~zie snerro a~atora 
Zn'll ::i zła go właśnie i „potwora" z Buchc>n 
waldu, W osobie same~o guhern.itorn 
amerykańskiej s~-refv o1<uuacvjn<-j, gen . 
Clay'.a. „Zwolnił" on pr.'1ią Koch i zu­
pełnie „uniewinnił". B::~ z pod·mia moty­
wów. No, bo i jakie motywy tn6~łby po· 
dać miły amerykański starszy pan? Żt> 
ogaraęłv gc t. 7W. lubie·j;ne dreszczyki. że 
k'1c)- ~ :' '1ch i że ma z nią ponoć mAłegn 
C1 Winszujemy amorów i paranteli 

Fig 1e Fi;.tla 
iy niedawno przez trybunał au­

striacb w Wieclniu - wyższy urzędnik 
wiedeńskiej, Rados (oskarżony o szmugiel 
i tym podobne „kanty") - oświadczył iż 
„ofiarował" austriackiemu kanclerzowi . 
Figlowi, złote pudełko do papierosów, wy­
sadzane diamentami, o wartości kilku ty-· 
sięcy dolarów. 

Skarb 

F ... ng!csaskie 
ZOO: Eizcoda 

Tarzana 
.Jednym ze „środków" amery kaósk ich 

które „ uc•ą, k ształcą i wychowuj ą", i est 
cykl film ów o m3.łpoludz.ie imieniem Ta­
rzan. ł,acno zauważyć, że pod wpływem 

te j bohaterskiP j postaci pozostaje n aczel­
ny ~meryka ński dowódca w ojskowy w Ja ­
ponii, gcnnal Mac Arthur. J u ż zd0ła ł 
ucz~rni ć z .Ja9onii wiP lk ą r'żung lę, a iaki 
czuły i dobry jest d la co n a j więk szych 
janońskich „ma łp wu;ennych" ! 

Niedawn o mię.-1?.ynarodowy sąd woj­
skowy w To~do skaza ł w reszC'ie na k a rę 
śmierci lub wi ęzi en i a 7 najwybitn ieiszych 
;aponsk ich zbrod nia rzy wo;ennych. Zbrod 
ni a rze tak byli przekonani o słuszności 
wyroku. 7.e tyl k o d wórh z ni ch apelo­
wało. N o. ale od cze?,óż jest w J a pon i i 
zac:1y wuj aszek Tarzan? Gen. Mac Ar­
thur zmusił i pozostałych „makaków" d o 
a pelacji i apelację tę w najwyższym „Try­
bunale" Amerykąńskim z powodzeniE'm 
przeprowaci;~ił. Skarb (wojenny) Tarzana 
pozostanie tedy „nienarusz0l"\y" 

legar Witezia 
Mindszenty'ego 

aonosi: 
n :itka · któ r ą w dn iu ś l ub u opu śc.: 1l na r ze gdy np. kardynałnwie Włosi posi ad ają W 
czony, za t rzy muje zegar na gnd zinie nic Kolegium zgoła n ieproporcjonalną t,Jrze­
d oszłego ślubu i żyie odtąd dawno prze- wagę liczebną. T. zw czynniki kościelne 
'"lr~miałym cze>:;em . uzasa dniały ten stan ja'ro „normalny", 

Syt u1cja wP::rie rsk iegri k a rdyna ł a 1'1: ind· bo oparty na tradycji. 
s~enty o którPi osta tnio t a k i:;łośno w na - Ano, trndycja tradycj ą. a tu t vmcza­
~zej p r'lsie. ni e jest ta k „tragicma" .. On sem, ja k wiadomo. popież Pius XU za-
7,dążył v;zi ąć „ślub" w fa szystowsl:im re- mi anowal ostatnio kardynałami aż 14 o­
~entern Horthy, ba , zdążył się „wydać" bywateli Stanów Zjednoczonych A. P., 
tlI voto) za . węgiersk ierr,o hitlerovrca Sza- ponadto zafundował cały szereg kapelu· 
lassy'e-so. Zatrzymał natomiast swój „ze- 1 szy kardynalskich biskupom Ameryki Po­
"(ar" w chwili. gdy do władzy doszedł po łudniowej i krajów marshallowskich W 
wojni e lud v.1 ę15ierski. Zatrzymał „ze~ar" Europie. 
i odw a la polity?zną robotę, _tak jakby na Skończyła się przewaga Włochów w ko­
Węgr~ecb rządz1l Horth y _(~ tor~ go. u.~zlac.:h legium kardynalskim, skończyła się „tra· 
c1 ł , tJ nadał mu go~nosc „w1tez1a ) lub dycja" . A wszystko dzięki błogosławie· 
panow~ł Sza l ass~: (ktor~. mu ta~ pomagał ny m dolarkom. Nietrudno widać za nie 
w cz~s i_e oku p~ cp ~nęb1c I?atnotyc.z~yc.h kupować kardynalskie kapelusze. O wie­
b to!Jkow wę~1 e rsk1ch) . Więc mob1l1zuJe Je łatwiej niż za t.zw. pobożność. 
v..-okół siebie wszystkich wrogów ojczy- ••••••••••••••••1111•11••••••••••• 
zny, „broni" wysiedlonych niemieckich 
szekl erów, redaguje antyludowe i anty- PREMIER DR. QUEILLE „LECZY" 
demokra tyczne lis ty „pasterskie" itd. FR.ANCJ~. 

.J:ik wynika z doniesień prasy - spora 
część n awet sa m ego duchowieństwa wę­
gierskiego ma dość „witezia" i przestaje 
się oglądać na jego „zegar" nastawiając 
swą działalność wg czasu „ludowego" wę­
gierskiej demokracji. 

Jaki plon, toki krom 
W krajach !uk zw anych mars hallowskich 

_w Europie - panuie wielki niedostatek 
żywności w Kana d zie zaś „wręcz odwrot­
nie". Cóż z te~o, kiedy i Kanada pozo­
staje w zasięgu p ana Marshalla. Na pole­
cenie rządu ameryka ńskiego rząd kana­
dy jski sku pił niedawno od swych farme­
ró w ok oło 10 milionów bus·di ziemniakó•.IJ 
(które te.o;o roku nad podziw w Kanarlzi~ 
ob:rodzlły l i rzucił ;e. „ na pola nadmor­
sk ie, aby zgn i ł y. Ni e pie rwsza to i nie 
ostatni.a „zgn ilizna" , j aką cuchnie p lan 
!Vhrsh alla. 

K opel usze i dolary 
Wielu katolików polskich nieraz wyra­

żało - jeśli nie niezadowc.:enie ·- to 
zdziwienie, że Polska ma tak mizerną lo­
katę w Kol e6ium Kardynalskim, podczas 
mam•a••~ean••••••••••••••••••• 

• • • 
Toma O'Hor i: przejechał samochód, Na trze 

ci dzień do szpitala przychodzi do niego przy 
jacie! i zapytuje: 

- · NO. OPERAC,J ~ SIE UD ALA. 
PACIBNTI{A UH IBRA ... 

ALE 

W towarzystwie spotkali' się raz premier 
ang-ietski E nevln, znany ze swej korpulenł 
nej postaci ze znakomitym pisarzem G. B. 
Sh ~ wem który znów, jak wiadomo, jest WJ• 
so!d i chudy jak tyl{a. 

W pewnej chwili odzywa się Bevin: 
- Wygląd pańskiej osoby przywodzi kal· 

demu na myśl, :ie chyba w Anglii zapanowa 
la klęska głodu. 

-A gdy na pana sp«>jrzeć, nabiera się prze 
konania, że TO PAN JEST TEGO PRZY­
CZYNĄ - odciął się Shaw, 

• • • 
Pewnego amerykańskiego mlli'onera za.py. 

tał dziennika.rz: 
Jak właściwie robi się pienlądzel 
Naj'.rudniejszy jest pou.ątek. 

-Jak się czujesz, czy mo:ie5i już chodzićl Dlaczego? 
- Nie mam pojęcia, Lekarz mówi że mogę Bo z poczatku trzeba uczyć sVę chciwo-

Kanclerz Fig] przyznał się do przyjęcia 
„prezentu", a opinia publiczna Austrii za­
raz huzia: Figl brał łapówki! Eh, dopraw­
dy Austriacy poczucia humoru nie mają 
Jeśli nawet Figl wziął łapówkę, to prze­
ci.eż wiadomo - nazwisko obowiązuje · 
fi~le po prostu się kanclerza trzvmają! 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllll 

ści i bezwzględności. 
W filmie osnutym na tle powieści Die- a adwokat że nie - A potemł 

kensa pt. „Wielkie Nadzieje" pewna wa- * * * - O, potem. to Jul łatwo pn:ych«>dzł. 
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Ił'. Ardo'•'· 

lMt.nP n'lS'!P r]<.1pr11ie· snrnmJ} 
Przy kiosku informacyjnym 

----~-----~-- I 

z ~ slu$1 i tvyd, \Ycó\Y 
Chodzi o księgarnię (zdaje się - sosno­

wiecką?) p. f. „Postęp". Jak wskarnie 
nazwa firmy - ,_,Postęp" idzie z „postę­
pem" i dlatego. .. uzupełnił ostatn io po­
ważną lukę w naszym życiu czytelniczym. 
wydając nader cenne tudzież potrzębne 
dzieło pt. „Flirt miłosny". Jest on - jak 
zapewnia wydawca - „całkiem nowyll' 
i oryginalnym opracowaniem doskonałei 
i oddawna znanej gry towarzyskiej „ a 
zwroty w nim użyte są wzięte z życia" . 
Np.: 

ll Zrub mi zastrzyk penicyliny; 
2) Grunt to forsa; 

W stas:unkowo cichym zaką'..I~u moskiew­
~J{ ; ego placu ukrvł się kiQs!{ uprzejmej insty 
tuc.'i, k '. óra nazyw:i się „MOSJC_l\lIEJS~IN­
FOltl'AACJA". Kl entow w tym kiosku nlgd:1-
11ll' brak. To ciągną „ię niewielkie ogonki. to 
znów obyw:i.tele i obywatelki podchodzą po­
jedyócw. 
Urz~dniczka z.'lmknii:ta w szklanej klatce 

n;e zd~.ży przeczytać nawe : pół s ~ronicy le.i:\ 
cej przed nią p1Jwieści. gdy znów Jakieś 
pytanie odc<ąga .ią od losów bohaterów 
kdążki. 

- Obywatelko, putrzebny ml je;;t adres ohv 
watp'a Woropa..iewa. Seniona Al f' ksand o­
wir:r.a. Tylko prnszę mi .ego adresu nie da. 
wać. 

- J a k Lo - n•p dawaćł 
- A bo jestem mu winien pięćset rubtl , 

więc potrzebne mi jest zaświadczenie, ŻP 
nit>wia rfomo gdzie mieszka. 

3) l\inszę wyszahrowaf twojł' serc 
4) Cóż wspanialszego nad.. ćwi 

- Taki ego zaśw~1a.d c· t nita nie możemy 
7 d:t.ć. 

białą główką; Wielka szkoda ..• 
5) A może wybierzemy się * * • 
6) Może założ,vm:v do spółki Proszę ml powiedzieć, czy mtJ.°;:n pójśc 

do te.a!ru? 
- Oczywiście. 

7) Wybierzemv się rta 

- A do jaldegof 
8) Jesteś jak UNNRA 

leka, nieosia!Y,:tlna ..• 
Myślę, że powyższe , 

7 życia\ dostatecznie c 

(wzięte - Do jakiego wam si~ podoba: w :Uoskwil' 
jest C?.t erdzieści tea r.'lw. 

tość „Flirtu mik·sne~o' „gry tcwa­
rzyskiej", która „bawi, wyrhowułe i U<'Z:V". 
Uczy, ma się rozumieć - wszystkiego, jak 
to się mówi - najgorszego. 

- A są oile ty na dzisia I 1 
- WszystHe bile y wyprz~dane. 
- 1'~'.l:!~k? A mł1wi!lście. że można? 
- A c1y nie możnal 
- No a hile ~ył 
- &iłety są wyprzedar.e, 

Johny w Nowy Rok odwiedza swego przy. - No więc? 
jaclela k~ćry leży w sz~i l!!u w bardzo l'tJła C'o więcł 
l~i.nym' stanie. Po przywitaniu przyJa.ciel z.a- - Ja się pytam, czy można pójść do tea· 
pytu .~ r Jrt•ny'ego . t. u1 

- Powiel'!;-: mi prawc!ę, co się ze mm~ - E prusta!iby~cie w kof1cu, obywaielu .. 

stało? * * * 
- Byłeś tak p1Jany, że 7,.afożyłeś się z - Gdzie mógłbym teraz dostać fro\era? 

Jllckiem. że skoczysL z czwartego piętra i po - Proszę sobie z.a.pisać adres Związku Fru 
tern jeszczf> zatanczysz bnogi. woogi. terów. 

- Tak, owszem, ale; czy wad goście będ4 
może ,aill'zylH 

- Naturalnie. Jakżeby inaczej. 
- No, to na co wam froter? Rozrzućc<e 

t10chc wosku po podłodze a goście sami M:t.t 

ką że lepiej nie trzeba. 
- A wiecie co: wspani'a!a myśl! Dzięku.~ę 

wam barc!zo! PGdzę do domu, aby powie­
dzieć zonie .. „ Sto kro .nie d1iękuję! 

* * - Bardzo przepraszam... Oey możecie ml 
podać ad -es ob:vwat ::1a Al -e k!tandra Splrydo. 
nowicza n:iersonowal 

- A ile ma łatł 
- Około 38. 
- Za wód? 
- Luna tyk. 
- Obywatelu, poważnie! 
- No. przecie mówię poważni!': IJ , "k 

Księżyc się tyll{o pokaże, a on odrazu na 
da ch! 

- A co robi w dzień ł 
- W diień? W dzi eń. no to <>n. oczywiśoic , 

pracuje Ale prawdziwie moWl!l: człowiek lu 
natyk. Cói to, cz) u was w Moskwie jest 
tylu lunatyków, n według tej właściwości 
nie możeei1• znalezć człowieka? 

- Nie, nie możemy, nas '.ępny. 

* • * - Proszę natychmiast o adres najbliższe, 
k:: nr:'ladi arlwokr.ckiej. 

- Już podaję. 
- Ale szybko, na miłość boską, szybko 

nie mogę czekać an! chwili! 
- A co się stało1 
- Po piprwsze, to nie was-za sprawa. A po 

'.lrugie, poldócHa m się właśnie z moją sąsia' 
ką i chciałabym wiedzieć. co mnie czeka .le· 
' li ją obrażę. 

- r.rilno ws:n·stko. nie rozumiem, czem1 
i~ t~ 't S"iPSz:vcie I 
- Otói z tego powcdu. ŻP fr•:p ,,..., +i>m zl­

a po godzinie m' przf'.ic:zie 1 jesz.cze go!ow: 
b~dę się z nią pogodzić. 

* • 

A pi.jany gdz.ief 
Nie to dla mnie. 
No, wy zdaje się, 

rzeźwi. 
przecież Jesteście 

- Teraz owszem. ale mam zamiar się na 
pic\ więc tl"leba. te tak powiem, pomyśleć o 
wojej przyszłości. 

• • • 
- Moje dzie.cko, gdzie tu się' u• was znajdo 

je muzcumi 
- U nas jest 58 muzeów, a ja.kie sob.ie ży. 

~Z:V<'ie? 
- No, to. w którym pracuje mój ziomek, 

~il< anor lwiinowic1 Procborow. 
On już 15 lat jest tam z.a.trudni'ony jako 

aclźwi" 11y. 
- O, tak to nie mogę powiedzieć, 
:- A. czy mofa duszko, jesteś z Moskwył 
- Z Moskwy, · 
- No, i on z Moskwy. To ty jego powinnaś 

ZD.l\Ć. 

- Prosze ml dać adres obywatelki Sinf­
c7~·ni>,i Polin:v l wanownv która mic>szka przy 
ulicy Wif'lkie.i Nr. 73 mies'lka nia 13. 

- P rz" ie7 zmu•ie jej adres. 
- Tak. ale jPStem ciekaw. ile. według na-

szych danych. m'.l ona latł 
- Eh. o jakie glupstwa ludzi'e pytają! No, 

,a.rPszrle moja kole,iklł. 

A '"?""' o co choozi? 
- O srn Sn;10 mi ~i". uwa żacie. ie u mnie 

1ib:v na ko'llodziP. słon.-cmik wv :ósł . Ni'by 
wvriisł i ziPwa... niby zirwa, zlewa, odwra­
!~a m się . to i on się za mną odwraca i' znowu 
·icwa o tak: .joaaa, 

- No więr col 
- Jałlto co? Chcę wiedzieć, co taki sen 

• 7łllł<'7!\. 

Hm tak. to poważna rzecz. 
,,,..,. ''\.\' O 

- Nil{f ~i" wa~ niP pvta . Tali 
•··'·"'P ir~·1 f'7P !~; r ,...'diem„ tylko 
lym czlov;ield •· 'll . .! 

• • • 

Wcale nie 

dnt!!d nie je 
bardzo "'lło-

_ wi~i· (l i·· ~~" " mn'a D'" powshzymałeś? - E, tam. W związku ,iui nikogo nie ma . 
_ r.;: '~ · ;? c __ -c<c~: r! wa dolary Z?.póżao . A ja mam wl_ i; .i;.- Cl ~ is 1aj !;t:s~» . . 

1 
- f'..-dllf' tu 

1:l'.' .• '.- .• b'.l:yś:ałern, że znacie jakiś p:yw;i,tny "ilres. · a! kol11.dun a ~ 
n r- 4 ... _„„ * naJjii:::sza ~ t.H<a przt>ch. , 

Klo ma i ' S7<'71' "'· i P~ z.1.p~rtanief 
;Jne l<:żJI z ro~y jsldego S. ,... 



• 
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Tow. Mieczysław Król 
Tow. Król - to tyipo 

we dziecko czerwonej 
Łodzi. Syn łódz,kiej ro­
dziny robotniczej, jako 
jeden z 5.-ciorga dZ.:eci 
jUŻ od 12-go roku żyda 
zaczyna pracować na s"ie 
b1€ początkowo jako ga 
z.eoian, 'l'laŚ skoro tylko 
dorósł na tyl:e, że przy­
jęto go do fabryki, pa­
szedl do „WiMy" .ia 

prz.ędla1ni.Jka. Później 
zm.'.eniał kilkakrotnie 
pracę, bowiem już od 
1928 roku związał się z 
KZM i KPP i z kh ra-

mienia działa przy organiizowani!U strajków 
- oraz manifestacli - za co l'JWalniano go 
często z pracy, a w.reszcie w 1931 ro1rn 
aresztowano i zasądzono na 2 Iata więzienia. 

„Kiedy sędzia odczytywał wy.rok - opo­
wdada . tow. Król - podrnosiło mnie re złości 
ł na ae.1il. sądowej powiedziałem im, że nie 
mają prawa sądzi~ polskich robotników. Za 
1e dołabono mi jeszc7Je 6 miesięcy, a potem 
za zorgand.oowaniie buntu w więzieniu jesz... 
C2le 3 miesiące". To wszystko wyrobiło mu 
taką opinię, że po wYiściu z wię2lienfa n:e 
m6gł znaleźć pracy, 

W okresie okupacji N'.emcy wywiieżlli go 
do fabryki amunicii w głąb Niemliec. A1le 
jego buntownicza naturra nie dawała mu 
spokoju. Nie mógł przecież przygotowywaó 
bomb na własnych rodaków, uciekł stam-
tąd, zaopatrzony w „lewe" papiery. Następ 
nie uzyskał pracę w Wimie, ale tu „rozwa­

.•. I. 

lła si delegaci' na Kongres' Tow. Henryk Stawin ski 
Mocno się 7'IWI 

wiłam, gdy pod 
ko:nU.ec 1946 rok.u 
do nowo uł"ArOl'lZIO 
nej dzielnicy przy 
dlli.elono w cha. 

&A 014§ W•*S!Wd' --Tow. Adam Schaff 
Urodził się w roku. swego pobytu na emigracji w Moskv.ie pi- raikterze I se~ 

1913 we Lwowie, tam sze pracę doktorską p. t. „Pojęcie i Słowo", tarza tow. Stawd:A 
ukończył gimnazjum, za którą uzyskuje w Akademii Nauk ZSRR, *lego. Oz:el:nic& 
tam równiez ukoń- stopień doktora nauk fJozoficznych. I naw.skroś ur~ 
czył studia prawnicze W r. 1944 wraca do Polski, w r. 1945 osia- cza. :i.nelJigenclca 
i stud ·um dyploma- da w Łodzi, gdzie bierze aktywny udział w I była naprawdę 
tycznn - ekonomicz- organizowaniu Centrarej Szkoły PPR, jes~ twardym orZJe-
ne. W latach 1935-36 członkiem jej Dyrekcji i wykładowcą. Jedno- chem dla roboCli&. 
ukończył Szkołę Na- cześnie obejmuje na niwersytec:e Łódzkim rza. Właśnie na 
uk Politycznych w katedrę współczesnych doktryn ekonomicz- tej dzielnicy zn&j-
Paryżu. nych - pierwszą katedrę marksistowską w duje dę większ~ 

W okresie studiów nowym Uniwersytecie Łódzkim. W okresie I .Lnstytu.eji. przełlll' 
we Lwowie, był człon pracy w Łodzi pisze i wydaje znane już dziś słowych, związlków, pracującej inteligencji: 
kiem i aktywnym każdemu, kto w ostatnich latach rozpoczął I CZPWł, Centrala Tekstylna, wszy$1k!.e Zjed 
działaczem lewicowej stud·a z dziedziny marksizmu - leninizmu, 
organizacji młodzieży książki p. t. ,,Pogadanki Ekonomiczne" i noczenia, Związek Nauczycieli, Związek IJ.. 
akademick'ej „Zycie" „Wstęp do teorii marksizmu", jest członkiem teratów, v,ryższe uezel!Il.ie, Zarząd Mie~ 
był aktywnym człon- Redakcji czasopisma naukowego „Myśl Poczta, Skarbowcy, redakcje. da:ukamla 

kiem Komunistycznego Zwlązku Młodzieży. Współczesna", publikuje drobniejsze prace i „Ksiąi:ki" itp, mst..m-i... t - . ..i-...a..i. Nowo. 
Po powrocie z Francji przystąpił znów do ak artykuły, zarówno w „Myśli Współczesnej'' ' ....... .,.. ..,..._.. 
tywnej pracy politycznej i za to właśnie zo- jak i w „Kuźnicy" i innych czasopismach. powstała dzielnica !.iczyłia wtedy MOO az.iłOllł 
stał aresztowany i około roku przesiedział w W roku bieżącym rozpoczyna pracę-w War ków - obecnie Ii.czy już 5.600 czł>onków .-
więzieniu śledczym. . szawie: brał czynny udział w organizacji z tego 2.4-09 robotmków 1 3.200 pracująeef 

Po . wybuchu .wojny, :pracuJe nauk?:-'0 n~ Szkoły przy Komitecie Centralnym--- naszej intel1igencJ'i. 
tereme Lwowa i uzyskuJe w Akademn Nauk: I . . . . . . 
ZSRR, stopień kandydata nauk filozoficz- Partit i obeJmUJe katedrę filozofii na Umwer Należy obiektywnie podkreślić, te prq 
nych, w późniejszym, zaś okresie, podczas sytecie Warszawskim. montowaniu dziełńicy były nieby1ejakie 

Tow. Mari.an .Wypych trudności. Początkowo dzielnica składała 
się z grup fuwsttyszy z różnych d?Jielnie -

Urodzony w Łodzi mocnik montera. W latach bezrobocia 
lił" 2 maszyny wa•rtości pół m'.liona n,.arek i :/ j:;:)l:)':;i 
„pod wagonem" wyjechał znów do Niem:ec. i } 

- Od tegi, czasu datują się moje sympa- i:i.ll~lll\Jl!ll~ll ,11 

z rodziców robocia-1 (1929-1931) stracił tę pracę. Potem na pe­
czy: ojciec - kowatl wien czas pracował jako tkacz. Związał się 
w fabryce metalur- z KZM i KPP i pełnił funkcję łącznika mię 
gicznej, matka - dzy Kołami młodzdeży inteligenckiej i ro­
skrę~arka. w w:M-i~· I botniczej. 

każda grupa przyniosfa 1'e sobą właMllą ,,tt. 
dycję" pracy dzielnicowej. Brak było dyscy 
p'.liny - całkowity brak aktywności, Bardzo 
poważna cz.ęść członków była tyTu:o forma~ 
nje związana z Partią. tie do kolę!, gdyż uratowała mli wówczas r 

tycie, matego też po wojnie p06Zedrem do 
pracy na kolei, gdz:e do dziś pracuję, jako I 
mechanik wielkiego amerykań!lkieqo ri:.wL 
gu ,,Big-Bej". • • • 

To, co wyżej został: napisane. n'.e od.:J.aje j 
jeszcze właściwego oblicza postaci tow. 
Króla. żeby go pokochać, wystarezy raz 
z nim zetknąć się - ujmuje bowiem sp~o 
bem mówieni.a, bycia, tryska wprost z nie 
go zadowolenie i rad-0ść życia. Nk też 
driwnego, że koleja.r;-e vrybralii go na seik:re 
tarza Komitetu 12 kół parowozowni oraz 
na przewod:ni.czącego Rady Zaildadowej 

Oprocz niego, było :;i Po odbyciu służby wojskowej, podczas któ 
szcze 4-~~ rodzen- re.i znany był jako „komunista" i „wywroto­
stw~, a .0Jc1ec za swe.l wiec", za co przez 6 tygodni siedział VII< 

lewicowe przekona- i „twierdzy" - do wojny 1939 roku już ni­
nia, często był usu~a, gdzie nie uzyskał zajęc·a. Niemcy wywieźli 
ny z pracy. Od -<lz1e- go do Reichu na roboty. Po wyzwoleniu, wró 
c·ństwa -:- w domu cił do pracy w Partii - początkowo jako in­
własn:xm 1 w domach struktor propa«andowy na Dzielnicy Sródmb 
innych robotników, . . p ·

0z · · · k II i k t D · ł 
widział tylko głód ł sc1e rawa, po meJ Ja o -g se re arz zie 
nędzę. Od 14-go ro- nicy Staromiejskiej, a od kwietnia 1947 r. ja­

w f:rmie AEG, jako po· ko I-szy sekretarz Dzielnicy Widzew. 

Tow. Jan Luczak 

Wszystko to należy ilUŻ do prz.eszł<>śct, 

Dzielnica jest obecnie 21Warla, d-0ść :r.dyscy. 
plinowana i oo waooiejsze - pracowita. To 
wszystko nie urodziło się bez bóln.I, nie spa 
dło jak manna z n'.eba. Zgarnęło się to 
wszystko do kupy i rostał uruchomiony Ko 
m.1tet Dzielnicowy ,,Sródmieścle", lcierowany 
przez „Heńka", jak tu popularnie rut7JY'W1ł,_ 

tow. Henryka Stawińskiego. 

Tow, Heniek był to CZiłowdek t.akby 'W' 

~ek<:H mechanicznej, Na cześć Kong:e~u tow. 
Rról pracował ~tatndo ze swym ,,Bi,g...Be­
jem" 3 dni i 3 noce bez przerwy przy mon 
towaniu mostu na linii kolejowej Tomaszów ,. 
- Radom. Właśnie m. in. dzi.ęki niemu 
m-0st ten stanie gotowy na dzień Kongresu. 
Trudn-0 znaleźć ·odpowiednie ' sła\Va. żeby' 
p.rzedstawić tow .. Kl'óla takiego, jakim jest 
- niektórzy czytelnicy znają go zapewne 
z Konferencji MiejMciej. To właśnie· .ten' ]:to 
lejarz mówił o ekspressie, na którym polSika 

1 

gairnku maiklu wy-brany dla tego właśnie 

tyipu dzielnicy. Jeden z dziesięciol'ga ,.r/&-
Tow. Łuczak, je'stl pracował tam krótko, bo już w tym samym • 

z pochodzenia robotni roku wziął udział w organizowaniu strajku ldąt" rodrriny chłopskiej wchłoniętej przew 
kiem rolnym. Uro- tramwajarzy, jako członek prezydium komi- łóchiki przemysł włó~ienniczy, urodzony l 
dził się we wsi Topo- tetu strajkowego. Za to wyrzucono go z ro- wychowany wśród krosien _ tow. Staw'.ń-

klasa robotnicza jedzie do socjali.zm,u. 
Kochany jest ten tow. Król, ujmujący ze 

wszechmiarr - nic też dzdwneg<>, że koleja­
rze właśnie jego wysunęli jako delegata na 
Kongres Zjednoczeniowy, Na pewno godnie 
będ2Jie reprerentowal brać kolejarzy i w-szy 
iStkich pracujących czerwonej Łodzi, 

E. A, 

Wieści ze Zw. Radzieckreeo 
W najbliższym czasie rozpoczną się w ZSRR 
wybory do sądów ludowych. Kampan'.a wy­
borcza rozpoczęła się w .atmosferze ogromne 
go ożyw'.enia poUtycznego. Pre~ydia Rad Naj 
wyższych wszystkich republi~ zwiąZJkowych 

uchwaHły ordynację wyborczą . W wieLu repu 
blikach autonomicznych w krajach i obwo­
dach u~talono już tennin wyborów do są· 
dów ludowych 

Masy pracujące obwodów iwanowskiego 
i tomskiego oraz Tatatt.kiej AutonomiczneJ 
SRR, jako pierwsze w Związku Radzieckim 
wybierać będą w dniu 19 grudnia 1948 roku 
sądy ludowe. 

la~ Królewska. koło boty i już do samej wojny 39 roku nigdzie ski b d· r-' . L • 

Łęczycy:· Do 26 roktr nie otrzymał zajęcia. Przez- te -'1 lat bezrobo- . a.r Z<> tri ""'o sam zaczął pracowa" Jako 
życia pozostawał n'tl cia nie załamał się jednak, oo właśnie w cza- tkacz, a :!:e mial równ<>eześil'ie wrodz-0lll4 
wsi. Czytał dużo i już sie strajku w 1932 roku związał się z KPP. żyli.kę artYstyczną, wdęc t.eż zah~ł i • 
jako młody chłopak w cza.sie"-okupacji, "pracował jak'Ó stolarz. sztukę (trzy llfłta na Akadem~ ~ Plęk. 
przejawiał swą har- W 1943 roku wstąpił do PPR na Dzielnicy ff"'"h w Krako i ) ,,,_,_ t -:~-ł-
dą, niezależną duszę . Marysin. Kolportował nielegalną · prasę i wia ,~ we· ... """' 0 „~y pracą na 
Kiedyś na przykład do mości radiowe. J krosnach, a tę$1knotami arty.!tyc:m,..rM dobil 

· pokłócił się przy spo- Po wyzwoleniu, zgłosił się do Komitetu się w końcu do złotego śr<Jdlk;a. Ja.ko łódzki 
;J~d~!nz d~%~~:{11 5fę PPR i został pełnomocnikiem świadczeń rJe- działacz: partyjny wykon;ystuje swoje przy.. 
od niee:o odpowiedzi c~owych na po"'.'iat K~lisz i Kępno. Z za a- gotowa·nife i na iednym i na drugim odc!n-

~ ma swego wywiązał się dobrze - otrzymał . · . . 
na pytania, nie licu- nawet pisemne podziękowanie z Ministerstwa ku. Ocz~ście w głębi du~zy t,ęskni pewnie 

jące z godnością człowieka. Rolnictwa i Reform Rolnych. Wrócił do pm tow, Hernek do farb i do pędzla. Lecz po-
- „Od tego czasu - mówi - buntowałem cy na tramwajach w charakterze motornicee nad wszystko stawia swą pracę s;połecz;ną 

się wewnętrznie przeciwko panującym porząd go. ~astępn~e ~racował jako .kontroler, a która otworzy szeroko wrota ku1tury i ~ 
kom, ale nie miałem jeszcze wyraźnego obli- obecnie, pomewaz ma chore nogi, został za- . . . . 
cza klasowego. Dopiero, kiedy w 1932 roku trudniony w wydziale sprzedaży biletów ki dla tych wszystkich synów tkackich, kt6 
sprowadziłem się z rodziną do Łodzi, kiedv tramwajowych. • Nie ustaje też w aktywnej rym W1t'Ota z:nmknął ustrój kapital!&tyczny. 
się zetknąłem z !ut.ejszymi robotnikami i ich działalności społecznej :zorganizował pięć kól Konferencja Łdózka PPR wybrała tow sta 
walką. wybuchło we mnie to wszystko, co Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, i pracu- .• k" ·. k : 
gromadziło się przez 26 lat życia na wsi." je jako prelegent na Dzielnicy Śródmieście wms iego Ja o delegata na Kongres ZJedno 
Uzyskał zatrudnienie na tramwajach, lecz Le":"'a. E. A. - czeniowy, I dobrze zrobiła, że go wybrała. 
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.Apel . Woięwódzkiego Komitetu Obywałelskłego 
„Akci Noworocznej Tow. Przyjaciół Zołnierza" 

Wo jrewód.ztki Kumi1teit Obyiwa.telsJd „A'kcjd 
Norw.oiro1cz,ruej" d1a żołtllieimy Odiroo.d:zomeg-0 Wo1j 
sk.a Poisikiego wv,y>wa społeictl!eństwo m. Łodzi 
i wio1j. łó c:Lztkiego, aiby ó. tynn raJ7JelIIl ;n:ire :z.apom­
n:irailo o m'i&"Zym Obrrońcy - żołn1emu Polsldim; 
U•OZ1es1trn,'1 c.z.ąc w podjętej pr:ze:z: Towa1rzyistw.o 

Prizyj11JCJiólł Zoillruiiemzia „Ailocj~ NolWOl!ocmtej', ;po­
legającej . na fU!llOOwiamń'll biibliiio1!ek i spmiętiu 

świrefili<:owego dlia. jlednwiSt€ik Wojska. Poils11cie­
go, stacj<mrującyich na OOrem!iie 1DM0eg<> miasta 
i wo jewód-z.bwa. 

Serdeczn~ Jil!ifość p·nzyiwiiąmai:ie 

do WojrSka Po•lskiego, :Jbroj:nego 1Mmieruiia 

poWsik.iej demok1NK:ji, 600j~oeqo W•TIM z sojusz­
UOIC17Ją Amnią 0z.ell'1Wl0łlą t arnmiami lk.rajów dle­
moikrr>aicji lufto.we:j - mi. . sbarży świaituwego 

Przegląd prasy radzieckiej 
ol!ooiju i odbudowy, - wyiruide pnee swój 

w 'akc~ fU!ndJacjli bi'bliot-ek t 111pn.lf.JU 
lb1ioowego.. 

Węgiel zroszony krwiq 147Jeindiem bMego 'Z ruts wimno b~ okia?Ja· 
ll!ej i materiaJnej ipiomocy w iroZ!po­
jń - wy>ruikri kl!órej rzałe"fne będll od 
społeczeńSJtwa.. Niiechaj IMW'6l!le ak­W a.rtkuile pt. ,,Węgiel zroszony kl'Wią", Był<1 to w marcu ubiegłego roku. W kopal 

zamieszczonym na_, łamach gazety „Trud" ni „Cenbrallia" nastąpił nagle potężny wy­
ezytamy: buch. W podziemiu znalazło śmierć 111 gór 

„We wrześniu 1948 roku prezydent Stanów ników. O fakcie tym prasa amerykańska za­
Zjednocronych, Truman, oświadczył, że w mieściła krótkie wzm.iankii i nazajutrz trage 
kopalniiach amecykal'l.skich .- ginie coroczrue dia 111 gómik&w uległa zapomnieniu. Nie 
16-18 tysięcy robotników, a w wyniku nie- ma w tym nic dziwinego, al1bowiem •podobne 
szezęślłiwyich wypadków ..:_ 90 tys. zostają katastrofy w Stanach Zjed'llOCZOnycli byinaj 
ka·lekami. mniej nie należą do rzadlkości, 

Cyfry te świadczą o lekceważącym. stoirun Okazuje się, że kampania, do której należy 
ku przedsliębiorców amerykańsldch do zas.ad „Central!ia" otrzymywała w ciągu 6 lat sto­
bezpieczeństwa pracy j nieprzestrzega!lUu sy !:istów od górndków. d<moszących 0 licz­
elementarnej ochrony pracy. W pogoni za nych wypadkach pogwałcenia zasad ochrrony 
wysokimi dywidendami, właściciele fabryk pracy i uprzedzających o niebezpiec:zeń­
nie cofają się przed rujnowaniem życia i stwie. Nie odniosło to jednak skutku. Nie 
zdrowda robotników. pomogła równli.eż akcja robotnlików, którzy 

O warunkach pracy w przedsiębiorstwach sam.1 zwrócil.I. się do władz. W jednym z 11-
amerykańskich świadczy wymownie historia stów wystosowanym do gubernatora stanu 
katastrofy w kopalni „Central'.a" w &tanie Illinois. górnicy p!sald: „Prosimy pana o ura 
Illinois Niedawno został zakończony proces towanie na~z.egn życia. o interwencję u za­
sprawcÓw katastrofy, w związku z czym wy 
szły na jaw fakty. które aż do ostatnich cza rządu kopal!ni i ZIIDUSzenie go do wy<lalllia od 
ill:lw nie przedostaw.ałY ~e do wiadomości powiednich ZM'Zadzeń. dopÓk.i ruie n=~i:ł 
opinii publicznej, ·lNYbucll". 

Ale gurbernatc.e sianu me ośmield.ł się 
stąpjć przeciwko właścicielom kopalin.i. Se­
kretarz gubernatora przekazał administracji 
kopalni pismo robotników, które wróciło z 
nons.·zaJ,anckim dopiJSkiem: „Oskartenia .!'ą 
przesadzone, w rzeczywistości sprawa pr:zed 
stawia się nie tak strasz.n.ie, obecnie stan ko 
palni nie przedstawia sdę gorzej niż w ciągu 

arod - ŻOłniie.raowi Po:lsk·i Lu­
sdę z ja!k naziwięks7Ą tycz:ti­

·em ~ meis;z; społeal.eń­

ane J>o!emrądrze, ikisrlrąźlct i spirzęt 
jmu.je Zairrz:·ąd Wojerwódm 

TOIW'<ll'Z'ylS jaaióił ŻOtllniiEllTlJd w łiodzt, 
strasizliwy wy- ul. W~~lktego t2 I :p. - tel ~ 

ostatnich lQ-15 Iat". 
Wlwótce po tym na..stąpil 

buch. 
Sąd naj-wyżsey w Waszyngtonie drogo roz 

patrywal sprawę kopalni ,,Centrali-a" i w re 
zultacie skaz.al jej kierowników na grzywnę 
w wysokości... 1. tysiąca doafil'ów. Nie stało 
się nawet zadość wymaganiom ustav,ry, prze 
widujące; karę więzienia dla bez;pośrednich 
w '.nO\'lajców katastrofy, 

Tragicl'Jll8 historia katasitrofy w kopalni 
„Centraiia" w stanie I1'11noi.s stanowi jaskra 
wą ilustrację 21a.chwalanego „amerykańskie­
go trybu życia", przy którym gin.de w Sta­
na.cli Zjedrnoczonvch wiele tysięcy robotn8-
.kó9" 

Obywatelski Komitet Wo/tfW6drzkl 
„Akc}i Noworoczne/ TPt'' 

FILM „NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA" 

W związku z Kongresem Zjednoezenicnvym 
Partii Robotniczych „Film Polski" ltoiiezy 
realizację filmu kr6tkometra.żowego pt. „Na 
drodze do Zjednoczenia.". 

Film wejdzie na ekrany jeszcze przed otwar· 
ciem Kon2resu. 



8tr .• 

Proce lł'ydzlalu Hwo.terunf(oweąo śród,..leścla 
1 

1 Ił' tę I z poUJrote,.. 

ruszyły wreszcie z martwego punktu „~~:~~~.::: 
Na pierwszym planie przydziały mieszkań dla przodowników pracy, rodzin ne, często - gęsto bowiem wano 1 na1eą 

b d k h • b d eh „cud".e" chwalić i naśladować. 
z u yn ów zagrożonyc l ez omny ot. np . . weźmy sprawę młodzieżJ' mdo 

~ W~ Kiwla0~IW'l!90 . Przy Sba faiktt : prrzy ut Sk.Otfll.IGllki 13 m. 4 jest IIlliieszikJa.. kolWl~o i Mfil'.cjd wip.roWlMlq;j się tę rodwimę nej, dojeżdżającej „na naukę" z okollcmyeh 
lros!t~ Srodn11e3sko - ł.ód!11kiim. oibe.JIIDUJ<l/Cyan nie &:ro rpoikoijo'WIE! rz lkiuclmi.ą, 7Jaljmoiwamie pITDerz roobo.tzrniJCzią. niby, ale przecie dość odległych miejscowo-
llllloj)wiiękmy Clel!IJlmaiha.y obsllJalr llll1!ISIZlegK> mioasta, byi!.e90 ipll1eme6a Sądru. Na.~ oib . A111tiu- N:ilkit we będzie totlerolWlllł wypa;dikólw po- ści, bo nawet z Łowicza czy Koluszek. Mło-
WMlSl7lciie nmz:yła. z manbwego pUi!lJk,tu. Od 1 ra SilEl!l'·adrz.llciJego. w tydl 6-0i11.1. ipoikojiaidh mioe- oołm.ej saanowold 1lle sihromy wba.6oicie1'i miesz- dzież ta traci sporo czasu zupełnie ,,niepro 
~~ - ro rlllllac:zy od cluwUilii :21miiaJn ~zkiaiją tyillko · 4 0&>by. Wobec tego Wy®•aJł lkJań, d!cąocycli ;paruolSILYĆ się w obewemycli iJtPBl! duktywnie" wyczekując na niebardzo dopa 
per9Jllllailnydl W tym wyidalia.J.e, CZ'1'1lllione są Kwaten.unlkJowy 6lł=nie Pl'ZY'drzii ellił dJwia po:ko tameirut'8JC!h. podC'llil.6 gody rodzlimy rob-Oltni=e sowane do rozkładu zajęć szkolnych pocią-
~ ~· aiby jak noajwi·ęks:zie.i ilJo.śoi je rz ufywa,Jnością kuoehini rodrLiiruie 1roibOllmJi.cz,ej, ginliie.ż.dżą się ,po .k,i11lk.amiaiście o.sób w ipojedyń- gi. 
roOOllll mapew1llii.ć d~ Md giło!W!l. Rea11ne wy- slkJliaidla.jąioeij się .z 4oh o~b, w tym jodoo ma- czycih tirzlbaich. O · tym sztubackim „mankamencie„ - jak 
llillkd. illeij pracy mowni!\ 1S1C1Jme ma silebiie i 111.e le d'Z:i/elclloo. !{,t e.dy rod!'zlima tia. ohoi.a~a 7JaQ<lĆ pmy Nioe wąrtipimy, 2Je Wyid'Dia~ 'row·aiteruaillmiwy dotąd - pomyślał Wrocław oraz Biały.stok. 
:wymaigia.~ą. lkioDllJEmt~l!!Zy. P~ 400 mies7Jk.aiń dziclony j~j LoikJail, byił·a paalli isędrliima 7laCLęł.a poiko1I1Ja. te ws-i:Y151tlkfue łmudmiośoi. d w dlallsrz..ym Na dworcach kolejowych tych miast po-
llOISltaro Jn.LZ !PlilZ'YrlrziedO!ll.ycll do diniia d7msiiejsrz:e g,!lOIZ'ić piroikJuJITaitorem i popaicl'ł.a w ooaare O!JD- ciągu będizie ddkiłaidia& stania.ń., by w pi.e~ wstały świetlice - poczekalnle, w których 
go dWa rodzlin z d10móiw, girorżącyich .ruilną, ooarz. dileinrie. Tyan ruemnńiej do mi,elS!lJk,am.ia tego pr-xy rzędrlriie prrl'yldmileiLać miies71kialruiJ robotmmkom uczniowie I uczennice dojeżdżający do szkól 
dla. berzxl1omn:y1ch. Na drziiień Zjerlmoc7leinrila Wy- oomocy runkoejomairouszy Wy.dmitał<u Kwat0!11l1Il.- 1 Jódmld tm. (m. z) znaleźli „metę", służącą do pożytecmego 
dmilał mboiw:iiąirei 61ię mpe.wn~ć m'i!esikan:ia 240 wykorzystania czasu oczekiwania na po-

rod.7ńlniom. w dvwtiJli olbeonej cytra. 'ba jm vo- Dodatkowe , . • • • ciąg. odrabiania lekcji 1 ł. d. 
llli1iaBia prrzielkiroc2:ol!lla, e. dlo dinliia 15 9ru<ln1iia W CZeSftJeJ sze poc1ąg1 Swietlicę w Białymstoku zorganizował I 

Jesmazie 100 rodrlli111 robOlbn!iJClzyiah 01tr:zyma odpo na lini·i· tramwaJ· oweJ· Aleksandrów _ Łódź urządził Okręg Polskiego Czerwonego K1'Z7 
w~etdm!ie mieazlk'illll!i1& ża. Czy by łódzki P. C. K. nie mógł zorga-

Jie.dlnym a: 1Daj>Wia.im.ioejl51l:ydl reic:Lań Wyicl.zi,aJu Miejskie Zakłady Komunikacyjne rano, pocia.g Nr 3 odjeżdża z Aleksa.n. nizować na Dworcu KaliSkim l Fabrycz-
'W' <lhlwlilli o.beoniej jeslt alkoejia 61pecjail..nia pray- poda.la do wiadomości. że od dnia 13. drowa do Łodzi o godzinie 4,30 i no- nym podobnego „azylu" dla dojeżdżających 
d~edamriia miiesz.b.ń łódzlkrim pr.7lOldoiWllllikom 12, 48 r. zostaną, uruchomione w dni cią,.e: nadzwycza.iuy także z Alel)san- sztubaków? Skoro Wrocław mógł I skoro 
pl1illCy. 13 rodizoim. p!ITZJOdolWII1ilk61W ipraicy, wysu- powszednie doda,tkowe 3 wcześnicisze drowa do Lodzi 0 godzinie 6.45. Warto Białystok potrafił." 
~ prwez !/')a]k;barly priooy. już oil!rzymało pocią,gi na. linii Aleksandrów - Łódź. zaznaczyć, .że dotychczas pierwszy no-
miesaikiaalli111.. Mocją tą :najllllll.bjie Slię ró'Wlllież Od hzd tych Pocią,gów przedstawia się 
Zatl'7ląKi Mieijskli, llJll':ZYÓZJi<ela,jąc miieszlkiaJn.iia, wy następują,co: pocia.e: Nr 2 od.ieżdża z ciąg od.feżdżał z Aleksa"'~Towa dopie-
l1emOiDIOCxwam.e ma sumy z ooita.cj1 Rady Pa,ństwa. Aleksandrowa do Łodzi o ~odz1nie 4 ro o ,godzinie 5.26. (Zch) 
Do dmlia Zje.dlnooze'll!iia w ieyc p.w'.>dolW1lllicy pracy 
za.Janą d'1lilękJi itej aktj:i miesaJkiaJnliJa. oak ! wy-
910idniE1. ISlliołwettn łlak~ie, by ipo !PTacy C!ZlllllJi frię 
dolbnzie w swyich domaiah. 

Mięso na karty żywnościowe 
Zarzą.d Miejski w Lodzi - Wydział Apro serw mięsnych wieprzowych wagi 0,85 kg w 

wizaeji - podaje do wiadomości, że w dniach cenie zł 12 - za. 1 puszkę oraz 0,30 kg wołowi 
13, 14, 15, 16, i 17 grud11ia rb. :w sklepach rzeź ny w cenie zł 2.-
niczych włączonych do miejskiej sieci rozdziel na Kat. mD3, IRD7, IRD12 na odcinek nr 
ezej wydawane będzie mięso na karty żywno- 28 po 0,7 kg rąbanki w cenie 6.- zł za 1 k~. 
śeiowe zwykłe z miesiąca grudnia rb. Po upływie wyżej wymienionego terminu mię 

na. Kat. I na odcinek nr 19 po 2 kg wołowi so wydawane nie będzie, a odcinki niezrealizo­
ny w cenie u s;so za 1 kg, albo 1 puszka kon wane tracą. swą. ważność. 

Nowym szlakiem 
Dyrekcja Okręgowa Polskich Kolei Pa6-

stwowych Łódź przygotowała niespodzian­
kę „.radomskim delegatom na Kongres Zje­
dnoczenioWY Polskiej Partii Robotniczej. 
Delegaci el bowiem pojadą na Kongres do 
Warszawy zupełnie nową. linią kolejową.: 
Radom-Tomaszów-Mazowiecki. 

Budowa powyższej linii, to jeden ze wsps 
niałych, a tak licznych czynów przedkongre 
sowych polskiej klasy pracującej, która nie 
szczędzi wysiłków, aby uezció historyczny 
akt Zjednoczenia. 

.PiarzJa. specd•alliną aikJCją prmyid:zrl.elam.ia Il'lliies!Zlkoań 
roblOlbnrllk.om· WyrlrzJiał Kiwalbemumlooiwy Z'aiłoatwia 
w dlągu jednego tygordlrni.a pmieoiętiruie ~OO 
B;pI1aJW' bdied:ąicyicih - ł.10 :m:uai<:rLY 'lllOIMla:bnycll 
W!Il.iJos'k-óiw, sldadanyiah ip:mierz peterrutów, 'k?tórrzy 
l!oEl!lnf. Boibliie wymiadrdtu ją lolkia~e w m ireści1e. PTa­
f:f' jest 'Wlięc dlu:Zo,,· JP'Odla.ń dlo rro7.1paltrnenrila ma.. 
Hr 'WlllliOisWw do slkxmstirodlOl\Y1al!llira j€!!1lJC11Je Wli·ę­
ce j. JeSlt Wlięc meczą m:x7Jl.lmiJalłą, 2Je aiby 
wsmyis tikli1ettn111. podoła.ć, tnzelba a.k!aję tę 6ikJcxn,.. 
cerru~ w jednym rę'lw.. 

Nowa placówka państwowego handlu detalicznego w Łodzi 
TyJHoo objęcie cafulkisllJtra/l1tlu 11:pmruw !P'ITZielZ jed­

ną ilrusltaJ!llCó ę, obsarlzpnit od!Pooiwioedlnimi iliuoMmi, 
m006 'WJ'liiść rrta lkOII7JYŚć tej alloc jłi. Tyanaresem 
marrrzia elię O'Zęt!illJo., że Wrlmi e is!ldaic!Ja,ją wm.iiolsllc.i 
do w.ł&ltz:, lkt&re z K~em llllierw.iE!lre ma­
ją 'W19.PÓWnego, rEaip(lmJin.ając o fym., 2Je liSlbn~eją 
0rdtpoiwiledlrniie inst<l!l1cje OldlwoitawazJe, polPrzerz 
killóne [plOIWlirnmli stamać rSllę o 11.1a~aibw.ilemJloe prrzy­
d71ilarłiu mliiesrzikoanrira e. miraJ!llOlWliJclie - KOllil.isja. 
Lolkal!IO<Wl1!. i PtremydliUm. Mrejis/kliej Ria<dry Nrairo­
do!welj. 

Dom Włókienniczy Centrali Tekstylnej otwarty 
dat dokonywana będ:zrl.e be:z ogrnniczeń, z 
tym jednak, że ściśle pnestrzegana będ7l!e 
zasada - aby od kupna wyłączyć wszelkie 
go rodzaju handlarzy :zawodowyich i przekup 
niów Wprowadzono w.ięc p:rzy sprzedaży 
ogracliczenie metraiu. Wszellkie tkani1ny 

wel!mane, jedwabne, baiwełnaiane !rlxi. będą 
sprzedawane w ilości, niezbędnej dla apo­
rządzenfa jednej &zttti od7lieey-. Sądząc po 
ruchu, i.ald panrował w dln!iu wczorajszym w . 
Domu Włók.ienmiiceym, plraOÓWlk·a ta będzie 
się cies.zyła ogromną popul<am.óŚcią. 

DI1119ą 4 ,tio ipo!Wdn~ trudniokifll, p~ 
[Ją.cą w maijmoiwaind'lt m~ pnzierz ludrlli rpn!i­
cy, jet;lt am.tvtsJPOiłeozme 11~ llliekrtórydi 
WlbaiściaiJe!lli drużyioh roń~. oo Jotórych clio· 
l!lliied'La rsli.ii rordlninly robOltinlilc'lJe. Ol.IO llll& pirrEyOCł<l.od. 
nloe dadoej., jralk: wC!llOOlaj wyda.rrzryił się naist~jąry 

W dn1!ll wezorajszym nastąpiło o17wvcle 
mieSTiCzącego si~ pmy uli., P!.latrkowsk:iej 87 
Domu Włókienni'czegO Centra.li Tekstylnej, 
Ta nowa z r0'2ll'llachem urządrron.a placówka 
państwo~go handLu detailicznego, posriiada.. 
jąca róimorodne as·ortymenty arritykułów włó 
kienniczy<:h, dostairczany<eh przez prze~ySł 
państwowy. odegra niewątiJiiwde powazną 
rolę w zaspokajan!IU potrzeb miesqkańców 
naszego mia.ma. W dużym, pięknie 1 oka~e 
przebud-0W1Bnym lokaJ.u znalia7.ły mieJsce 
działy sprzedaży: tkanin wełnianych, jed­
wabnych, ba.wełnianych, WYtwory przemy· 
sło dziew4arskłego rumowego oraz konfek­
da gcMwa, ~ca i męska. •. Obfi~e m-

O Lodzi -w. kilku -wierszach 

:MLEXO POBIERAO NALE:tY WE W?.AACI- opatrzony został d7li.ał dywanow, fiTanek, 
WYM TERMINIE obić itp_ 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Aprowi NIOWopowSl:ała p'.llaoowik« C.T. ~t naj-
saeji - komunikuje że, w związku z likwida- więkseym .z istn.1.ejących doty<Choms w Pol­
eją. Wydziału i ostatecznymi rozliczeniami z sce tego typu sklepów. Plany rozbudowy pla 
:Ministerstwem Aprowizacji - . mleko ~wieże cówek handlJ.u cletalkz:nego Centradi TekS>trl 
w miesiącu grudniu rb. winno by~ pobierane re nej na rok 1949 pl"Lewidll.tją, że n~ terenie 
gularnie dekadami do dnia 31 grudnia rb. !maju powstanie około 60-cłu .D~mow Wł?-

Odeinki niezrealizowane we właściwej deka kienniczych, w naibliż.s'ZYl!ll. cza~ne uzyskaJą 
C'!zie tracą swą. ważnoś~ i nie będą. przyjmowa- I takie sklep~ Gdynia i ~a~sk,. 
ne w pozostałych dekadach. W Lódz.kirn Domu Wlokdenn.iozym sprze-

Uchwały Koleg.ium Zarządu Miejskiego 
Na. oSft.atnitm rposrie.drziellllinl K.o~egiinml Zaimądru 
Mie~ pos'bam:lr'Wlibl!llO ip:rrzie'k!arzia•Ć Mirnirsteir­
etwu OśiwtlJalty GilIDJlll1;i:jum KUjpiiec!kIDe d Li10e1Ui!Il 
AdmJiJniilsl1:reyjn.e. Tiak więc o•d 1 stycrzmi1a 1949 
roku szfloolły :te prmejdą spod o!Plitelkii Zamządlu 

Ifu!l!lltoriium Okiręg'll Miejos•ikeogQ pord opiiielk.ę 
sz1toomI11ego ŁódVkd•eigo. 

Na ty!lll $armym [po1s1iieidrziemlilu prrzelk<1rziamro Mi­
ni1S1temsrllwlll Ośiwiiaity Dorm D:zllieoka w ~e~:oin.: 
tÓW1Cle, lkitóry prorwrad'ZOID.y był - pmerz mll!~usik!i 
W yidrriiaił Op iielkii Srpo<łeczmiej. I:ziba Ziaibmyman dl1a 

KOMORNE USTALONE NA PODSTAWIE 
WYMIARÓW MIESZK~ 

ołaci już od 1 grudnia inicjatywa pryw<lot.na. 
W zwią:dlru z tym rozpocz,ęły swe prace zor 
gan\wwane we wszystkich swoo:tw.ach lódz 
k.kh komisje odrwolawcze, kt.óre roz;pa1iruią 
spo:i:y, wyni,lde na tle niepororrumień ~ do 
W)"Sokości ustalonego komOITD.ego za m1esz.. 
kani:a prywatne i użytkowe. 

PARK JULIANOWSKI 
oświetlony będme dopieTo w roku przysz­
łym, miejmy jednark nadzieję, że jednak w 
pierwszych, a nie w ootatnkh m:iesiącach. 

GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE 
PABIANICinEJ FABRYKI PAPIBRU 

otwarte :rostało w tych dniach w Lodrz:i przy 
ul. Armrii Czerwonej 5~. Nauka trwa 3 lata, 
ies1: bezpłatna , a wszyscy ucziniowje otrzymu 
ją sty:pendlium. Dla młodzieży spoza Łodzi 
uTządzony ZOG·tał internat. Po uk.ończenici 
Girmrnazjum UC.1iniowie otrzymają świade­
mwo czeladnicze przemysłu papdernfczego 
oraz świa-dectwo równoznaczne z małą ma­
tUll'ą. 

C Słyszymy dz·1s· przez radio diz.teci ipwes1tęoaz;ytjl. p.rrzy ut ~o,-pemilka pro-0 u wiaidrzromia będ.~ obeo!J.lite praerz Mi1ejslką Ko- DOM WYPOCZYNKOWY 
• arll PolSk' R d'o _ Łód'i: fraJ1ia. 224 m moeinidę MO. DLA PRZODOWNIKÓW PRACY 

H 0 re a 
1 

' . . ' w dat1sizym ciągiu Oibirad wy.m<1JC1Z01I1JO sty- przemysłu bawełnianego muchomiony 1J00ta 
P.rog.naim ne. ~IEDZIELĘ 12 gru<llJlila 1948 r'. perndia dlla sJ11.1.cha.cz;y wyżm-ycll ~ średinricll nie w KoJ.umnJe w styczniu roku przyszłego, 
6.45 Sygnalł ! .pobud!k.a, 6.50 Pirog~ dnira, wkół arty.sityazmydl w Łod'1li Wy.malCWillO 15 a więc już za miesi ąc, Sk:ierowa'llle do tego 

7.00 W~aidQlmOS<ll. goi:;p.odaTaZ.e diia WlSll., 
7.15 s•tyiped.ruiów po 3 tyg 7Jł. - dila Slłu.ahacz:y domu będ·21ie traktowane iako premta za 

Muzyikia z płyt,. 8.00 DZIENNIK, 8·20 Bm~ląd s'Zikół wy-Lsrz)"Ch, i. 27 S1tyipelllld1ów po 1000 'llł . pracę, przyznana poza normalnym · urlope..rn 
pr~sy stołec:une]„ 8 .2~ Murzykia . pap~a, 8·30 dlle. 5lłiu.ohaicrzy 5"Zlkół śrecl!ndch. pracowniczym Koszt 10-dniowego pobytu 
;wllooo'?l. Społ. K-0m!lbet111 RadiiJOif. Kra]~· 92~. W)"1IDalCl7lol!llO ró'W1!l.ie'Ż . krwort~ 4 ~[. rzł lll!a przodo:vinik~ p~acy w tym domu mają po­
Aurlycia d1a Cb.OIJ'YCh, 9.10 Murz~ 1€lklk!a, 9 CJ ziaikrup 3 cystern dlla Streży Porzaimoe], oo prrz.y- krywac Zw1ązkJ Zawodowe. 
.Syigillaił. do ~tarrw.„ 9.30 N.aiho~e·~"';o, 10.30 crryttlli sńę w mCIJQZlllym sroipn.iill clio u151p.reiwnrlie- , 
Audyqa. reg1o~ne. zespoł~ swuetl!L{l()IWyc:ih{ ·ntlra aJ!!:cji rria.ttOIW1Illircz.ej w remie poilaru. Cyisitemy 3 TURNUSY „SŁUŻBY POLSCE" 
11„00 „y.r~~ Rad.ilowa , 11 .20 (Ł) . "~~~ te rosif.larną w noaijbliiszyim ~ioe si>rorwad:ro111e uruchomione zostaną w nadchodzącym roku 
w1100wmri ty1godndia 11.30 (Ł) Kiwadram piesmn z Gdnńslk.a . fm) już od mies:ąca kwietnia Młod zfież podzielo 
pot!Bktlloh rz ipłyit.. 11.45 (i.) „z f.rorrut'l! rad'i<ofo1nJi- · 

na zostanie na bry.gady, pracujące po 5 go 
d-zin dzJi.ennte. 

POCZTA W CZASIE SWIĄ'I' 

będzie równieri: czymia, OOwiem 1'.15'ł:onM"Le 
zobowiązali się dla uczczenia Kongresu 
Z?ednoczen:lowego, do dni.a 1() lrtyCZ!rla pet. 
mć służbę równdeż i w nrleda:iele i w święta 
po 4 godziny dziennie, za wyjątkiem śwąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku. 

MIEJSKI KOMITET FUNDUSZU 
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ 

ustali plan remontów w domach prywat­
nych, zamieszkałych - pn.ez Ludność robotni.­
czą. Roboty_ mają być rozpoc2lęte wczesną 
wiosną i przede wszystkim polegać będą nlł 
racjonaLnej kom;erwacji budynków. Koszta 
pokryją nadwyilki uzyskane dzięki podnie­
sieniu komornego za iokale, zajmowane 
przez inicjatywę p1ywatną. (m) 

UW AGA, STUDENCI m ROKU MEDYCYNY 
Dnia 13.12. br. o godz. 19.30 w lokalu 

ZAMP ul. Piotrkowska 111 odbędzie się zebra 
nie Koła. Nr 13 wydziału lekar~ki ego. Obec­
ność obowią.zkowa. 

--o- · 
ŁóDZKIE MUZEA 

MUZEUM PREHISTORYCZNE (P1a.c Wolno­
ści 14) urzą.dza otwarcie Gabinetu Numizmaty­
cznego w dniu 12 grudnia o godz. 10-ej oraz 
wystawę zabytków z Tumu Łęczyckiego i Gdań 
ska. 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Płae Wolno§­
ci 14) urządza specjalną. wystawę stro,jów ludo 
wyeh zgromadzonych w latach powojennych. 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienldewi­
rza) urządza wystawę ksią.żki przyrodniczej. 

lfla!Cjli:" - wi;aidom. w OllllÓW. Dyr. Okir: PR 
A. Smiiejaoo., 11.55 (Ł) Komuinilkoaity, 11.57 Sy­
g:nia.ł cresu i Hejn~. 12.04 Komice.rit IJ:lefPre7le!lllba­
ieyjny m11.1.zyi'kli pol61kiioe1j z Olloortjli Kiooi~resu Zje­
dniQfO'ZJelllilla Parrtili Robol!:nimy1ch, 13.15 ,KOlll.cert 
r. udrz. Wł. Brornrieiw~iego, 14.00 · „Czy jruhro 
bęclrzJile poigordia" - po9aidarnlkia, 14.10 „Piosremikoa 
rooobrniJcrzla" - arud'YCJia SiłOIWIOO • mu.zyiama dlla 
dmilelCli.. 14.30 „Na 6fWIOjrslką rrll\lltę", 15.00 (Ł) 
„BoiWlrot Jó.z•efa" - rs.łtrohoW!irslkQ,, 15.40 „Moja 
Ojozyrzrn.a" - poemalf. s}"IDforruiczmy Fr. Smeta­
ny:, 16.00 MMyikia ipo<wa.OOra, 16.45 „No'We kisdą­
t.'kd", 17.00 Kiol!llOent rorz:rywkroiwy, 18.00 Recy­
~IClje ikiornlkruiI1S10owe, 18.15 Recil\Jall forteipiiain1oiwy 
l)pwwi.eJC!koi.oego. 18.35 „Melodioe Swi.a:ta", 19.00 
„ TealłJr E1tere!k:", 19.25 (Ł) Utwmy fo.rheoi>amo­
we :po11skJicll k;omporz:yit.O'l'Ó<W, 19.45 (Ł) W ioel'Sze 
o Zjedlruoiazernńu P.al!1fli!i Ro.bortniczyiah, 20.00 
DZIENNIK,20.45 (Ł) Wioaicl:crm0ości sqmrtowe lo­
kiaJlrne, 20.55 (Ł) Korm'll'!uilk•alty i omów. pro91T. 
folk. llla ju1tro, 21.00 „Z żyioira ZwląrzJk.u Ra<l~iec -
1.oiiego", 21.30 ,,N.a muizv1azJI\lei failii'', 22 .00 Wi·a­
dromości sq:>ookl<We, 22.10 Muzyiloa taineCZIIlla 
22.45 (ł.) Muqkia z pltyit, 23.00 Ositaibrnire wi<lldo· 
mości, 23.10 Mmylkia tainreic:zm1a, 23.50 P.rograa:n 
aa jl\.IJfJro, 24.00 Zanrońaziernńe arudycji i Hvmn . 

~WWi]Ullllfl 
111 ~Noz1& Proces „Złotej Rączki" odroczony 

Rozprawa . przeciwko „Złotej Rączcil" i jej 
współkompanom - została wczoraj przeTWan>1. 
ze względu na konieczność przesłuchania do­
datkowych świadków. 

Dalszy eią.g rozprawy rozpocznie się clni11 7 
sty"7" ;„ 1949 r. 

MIŁY DORO!KARZ 

Donosiliśmy w swoim ezasie o niezwykłym 

wypadku pobicia i obrabowania pasażera. przez 
dorożkarza i będących z nim w zmowie 3-ch 
mężczyzn. Wypadek wydarzył się z 13 na 14 

karz i .~ieznajom! os~bniey . "."~ciągnęli p11;saże I ry przez dłuższy czas się ukrywał, oddał eię 
ra, r.zucili go na Jezd~1ę, pobih i obr~bow~li. sam w końcu w ręce władz. Wczoraj stanął 

UJęto. w_krótee dorozkarza. Kowalskiego, i 2·ch przed Sądem Doraźnym. W toku przewodu aą.­
napastmkow - Janeza.ka 1 Kratza, ktorzy w dowego ustalona została aktywna rola Jankow· 
wynik~ rozprawy ;v .Są?zie Doraźnym zostali skiego w napadzie, za co Sąd pod przewodnic­
skazam. na kary„ w1ęz1ema. . twem. sędziego Błoehowi<;za skazał go na 4 la-

Trzec1 napastnik - Tadeusz Jankowski, któ ta więzienia. 

Filharmonia Miejska uświetni dzień 15 gru-

dnia. koncertem popularnym muzyki pol· 

Na Streptomycynę 
dla chorego towarzysza 

KONCERT W DNIU KONGRESU 

kwietnia br. Na apel robotmków fabryki imienia Strzel skiej dla świata pracy, połączonym 2 uroczy-
.Tan Gruda wyszedł z nocnego lokalu „Taba- czyka - słuchacze Centralnej Szkoły Partyj I stym przemówieniem. 

rin", wsiadł do dorożki Zenona Kowalskiego nej w Łodzi, zebrali 21.000 zł na streptom~· . „ . . . . 

i kazał· się zawieść na ulict Lipową. Padał cynę dila śmiertelnie chorego robotnika tej W Filharmonu MieJskieJ odbędzie się r6w-
deszcz. Podbiegło do dorożki 3-eh mężczyzn, fabryki, tow. Leśniewskiego, nież z tej okazji koncert chórów w dniu 19 
prosząc, by ieh zabrano. Gruda się zgodził. Na j Wzywamy inne organizacie, aby przyszły grudnia br. 
skrzyżowaniu ulicy 6 Sierpnia i Lipowei doroż z oomoca choremu towarzyszowi 

• 

• 
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Dz.iś. dnia 12 bm, odbędą. si~ następują. 
tle sebrauia kół terenOWYCh PPR 

Dzielnlca Bałuty 
Godz. 10 - Koło Rogi_ 

DzłeJniea Górna 
Godz. 10 - Koła wiejskie Dą,hrowa, Ole­

tlhów. Jędrlaejów. 

Uwap! Nauczyclele Szkół Zawodowych 
- - er.10llkome koła PPR Nr 4 

Dnia 14 grudl)m br_ o godzinie 16.30 w 
mJi Dzieilniey ~~eście, Piotrkowska 5.3 
od.becbie się W 8.lne Zebranie Koła. Ubec­
noi6 wszystkich obowiązkowa l>Od rygo­
rem 'P81"tyj:nym, 

S~T 'f 

Wielkie powodzenie Wystawy Sztuki Ludowej w lodzi 
Liczne nagrody i dyplomy · 

WysbaJwa Gamnoamsltiwa. i WyciJD,am,ek regio- Ko'Illii5ja, w skład !której wieszili 'JlTha/W;, fol- Ksiiążkń o.fii.auoWlalle prz.:ez „Czyte!hruib" °" 
nów !WIOj. Łód.?llciego u.mąid7Jcma w Spółdzlielni k.loru i s.:zrtJuJci luoowej drr. J6lllli:nia Kra.jewlS'kia., prócz naigród pienrlężinych olbrzJ7m111.ła miłodrzjl_eł, 
Plastyików pnez Spół~e.ln.ię S2lllU.ki d !W;emYISłu mgr. Jad<w1iga Sw;1ąibloow.slka, aJI1ty;ści PJastycy biorąiaa uidmiiad w IW}'l'lJtaw.iie. . 
LUJdioiwe.go, oob.iieg·a końoa. W med7JileUę dinlila Tarle= Gryogiel, Ka'lliuniera Piellliąż;eik i Cbwia Sipółdrzj1eilin.iia. S:z.tulk!i d P.rzemySiu Ludio1W'ego 
12 grudm:iia 111<11S1tąipl rDaJIDlk,niięcie wysl<a!W"'f. Z!W'ile l!i1S1Łt11w Zi<eiłińiskrl, orarL dy.r. Bogusł<UW Kowailoc j.ailoo 00"9•illn:iwaJ!ioir wysibaiwy o~ 11 lllił" 
d.7Lbo jtą ootytlC2Jil/S 7lgÓI~ 40.000 ()<SJÓb. Erelk- pod~iIDa :zm,drodaPQłWoa'OO' .sumy Jlla 62 oo,gro- giI'Ód IPO 10 mllr. 1Płótma tym .uczs1mlilk.om, lkltóny 
wem.cj.a. w l!llied.ziiedę ~ świ·ęta <locih00:1.liłł do dy od 1.000 - do 5.000 :llt.. Gaimcairz ;z Boli- wybi.'Mli s'.ę 'PJlillCą sipółdmie.1C11Ją. 
6.000 OtSÓb. mowa Stefan Konop1C1Lyńisilci olbrzym<lllł dJW:ie nia- Naigrody 1 dwlouny :oost.m11 ~ 

Zarlinftere1SJ01WamG.e 'W'YEbatwą wyk:=oal! «"Ów!l!i-eż g.rody w l!itlmile zł. 8.000 -, !fĆWln.itl<ż diwiie mia- wy5!barne ipoc.zitą. 
s:llereig mstyitiu;c,ji, iktt6re p~ pr:z;esizło gmdy 0;tirzyma:ła Kioiłiaczyńiskia Mami•a z R.eLdk 111111111i111111v1111111111111~1111m11m1111111m1111~nn111111111111~ 
200.000 · !Z!ł. lll!a niagiroldy dllia uCZJeJS.tnń.k;ów rwy- ~wyomianl'l{ę pt. „TkeJCZJkia.". Naigrodę sta­
staMry:, c.hc.ąc w ten eip-01sób pOOlkireśUć :zna.. mlSty rowi.c.k~ieg:o 5.000 :ził., Olllaz iktSiiiąiJkę „Cz'Y'" 
~eioille &ZJt'lllkii 1udowej i .pomóc j.ąj 1JWóOC'Dm. telllllilka" otrnyma1a ośmOOd,eitm!ila Tereiskia Wrai-

Naig.rody z,aid6kll•airo1Wialły: Mitruislber&trwo Kiwl- w.ryOOow'cz.. P'..erws~ lll'aigrodę Cem.Lrallii Spó~­
tu;ry d Sztu.kJi 55.000 itl„ Pa~ Bamlk Rxi.1- c!iziieJJn.i Pracy w sumi<e 5.000 z:.ł, jej maitlkia 
111y 3().000 :ził., Cea:lltratl"I. Sip~bdrzi.e1Jll!i P.naicy wyb:i!m.a W}"QiJO.k.axJca W€'W'ry'loorw'.;cz-Strycha;r 
50.000 rzJł., Iziba Rirrzermiieśdn'=a 20.000 rz.., Spół- sk<a. Jainrllne.. Dwie piieriws7Je naigrooy PBR po :n!. 
d:zńieln;iia. Plastyków 10.000 S:bairolSllia ł.olwiick!i 5.000 - <>1ł:rzym-aila Zaiczla.Jk Bż,J:ne!Ja l Kliimkriie-
1 o.ooo :tł., „CzyLedinik" - mąm. I W:'CiZ Jaid1wiiga. z Ł.orw'Cll:l.. Pi~ n-:i.grodę 
Sta.ro&bwa w Pkil!ink.o1wioe. R~(J![l)l!lik.u, ~ Izby R.'7Jemi-eśJmi~taj 5.000 rzJł. - Mumyńrm 
Rmer'..noch, Łaisku li w ł.otdmi 29.000. ml. Hierorim g31MC31J':Z z S'ieredi7;a. 

Ofiary 
Współpqtcownicy tow. Maleckiego Staniała.wa, 

Naezelnika Wydziału Zaopatrzeni& wpła.e&~ r.ł. 
5.500 na strajkujących we Franctl, 

* • „ 
Uczniowie ngolnokształcąc„i szkoły R. T. P. D. 

Nr. 2 w Łodzi rrzy ul Lrn.a110wskitig!I 12• sor• 
ganizowani w Z. 111. I". przekazn.h ~umę 2800 11. 
na rzea strajkujących we Francji, 

• • • 

Lódź · -w-ita czynen1 Kongres Zjedlloczenia 
Zł. 7.950 (słownie: 61.iedem. ~ d:life. 

v;ięcset nięćdziesią.t złotych) na. <:hoh:lkt 
dla dzieci po poległych peperowcach wpła­
cił PDT, Piotrkowska 98. 

<POl.SKI ZWIĄZEK ZACHODNI 
TWORZY BiBLIOTEKI I KURSY 

Ztttr.ząd Oklręgu ł.ódzilc&eogo Polskiiego Zw:ązku 
~ ceJiem UC!llC7lenioa Kongresu Zje­
~ Pa.rw R.oibortin!CZ)'Ch - ufun­
~ lb.ilb~d.ekę rz.łoi=ą cz 1000 &llt. kisdążek 
dk :mliOOwieiży w&j. s.zczOC:-ńsL1'l:•s.go oracz o:fiia­
'l'IOłWlllł 20.000 u. !lJa iklllmsy reipo1Lolllńmicy;IIlle w 
'W'O j. &7.IC7leCińslk•E. 

Jed.IJWJ(lZl8JŚlniJe praoo1w1nr.cy b:uira. Po11':ikńe.go 
Z~ Zacloodme.gio ipoidijęli się "M·ais1ruoJfęaz ­
u!le wyiremOIIlltować d odm.IQIWić 1-0tk.ail PoJisk!ieg-0 
Z'W'fllta.ilru ZaJcbioidmlieg< ... 

NA RZECZ BUDOWY WSPÓLNEGO DOMU 

Zaiłoig.a HU!ty S211cla w Ni1€1boir.ocw&e 0[1c;..ror1Va­
:M 1680 godziin iplililJCY 111adl1iicz,borwo ikiu uczaie­
n~u Ko1nigiresu Zje~ illa !r.DOCZ budo~.,,y 
W~D.omu. 

U.GA KOBIET CZYNFM WITA KONGRES 

Celem uoncu.e.ndia K-oJDgir;e61U Zjedioomen.ia ohu 
Pair.tń!i Koiło Liigi Kobiiert !PfilLY R.7leźmi M:1ejslt:iej 
onarowaiłD 10.000 7lł jeiloo .z1a1p:o1C<Xą.t'lrnrwa1lli.e fum 
d'US'llll ~o się TOiWlllrz}'lSltWa Przyja­
ciół Saipnltia.lia. <lilia. IDrzńietci film. A.=y Ma.ri~. 

Choą.c l1lYllaii: Kiooigires Zj edmocien6a olbu 

W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 

Pamt:U z ;m;cj.a1tywy Kiolba Ligi K.o.biet iP~ Ce.n­
l:Jl1a1Ln Y'Yh W aireztaitlach OdziieW.;'ych KometD1dy 
Glórw111ej :zie.bramo iI1ia te.nie ccl 5.170 2Jl. 

WIECZÓR DLA UCZCZENIA KONGRESU 

Zwiiąmelk Bo·j·o!W'n·ikó-w z fa~ t najarz­
diem hJ!Jlero1wsk~m o Nie,podł.e.glość i Demo­
k na.c·; ę, Zw:ąz-ek I.nwaJbdów Wo;enmych RP ii 
P01l>S1.1<ri Związco1k b. Więin~ów Poil.iJtyczmych, 

AKADEMIA 
Dn.ia 14 grudnia 1948 r. o godz., 18 w sali 

Ligi Kobit>t, ul. Andrzeja 'Struga Nr 1, od­
będzie S'ię akademia z -0kazji ,,Zjednoczenia 
Part:d" na którą :zapraszamy członkinie, 
symnatyczki i sympatyków Ligi Kobiet w 
Łodzi. 

ODCZVT w P. T..iwie PRZYRODNICZYl\ł 

orga111~ziu.l.ą w &n:lll 14 giru<linila br. tj. wt.wek 
o god.'.!. 20-tej w iscWi D0t!IlJU Ż-Olhn!iieT.7Ja, pmy ul. 
D ki•eg:> 34, urocrr.yely w~ecrzóir, dla ucz­

K')lllg.resn.i Zjed1oocziemfoJW1e9"0 Pa.rtii Ro-
00.t!illc.:zvcll. 

W;;itę? bezpłaruny. 
• Z~t!)I'QIS.ZerrJa na tę impre'7lę, moioo o1·rrLymać 

w sil<k~•t.a.riiaJCiie Zamządów Wujewódi;:.ik'.K:h, po­
szicz.ególinycll o.rg.amńJZiaicji. 

Komitet 

da Łukaszew1cza pt, ,,Jó:ref Mazzini o Ada­
mie Mickiewiczu" 
Wstęp wolny, • 

Z Ł. KOŁA INTERNISTOW POLSKICH 
VII Posiedzenie Naukowe Łódz.kie90 KO­

I.a Towarzystwa Internistów Polskich, odbę 
dzie się w niedzielę, dnia 19. 12. br, o godz. 
11-ej w sali wykładowej II Kliniki Chor. 
Wewn, U. Ł. 

* * • 
To'\v, Nowacka Helena prnod.ownke. pra­

cy PZPDz. Nr 5 przekazuje otrzvmana pre 
mię w wysokości 500 zł. na sieroty po ofia 
rach faszyzmu. 

* • • 
Pracownicy Spółdzielni Kraiwieck-0-Bieli-

źniarskiej „Równość" w Lodzi, Kilińskiego 
P4 złożyli 5.900 zł. na sieroty l>O ofiarach 
reżimu hitlerowskiego. 

ODCZYT PROF, DEMBOWSKIEGO 

W auli Uniwersytetu Łódz;kńego, Naruto­
wicza 68, odbędzie się odczyt prof. J. Dem­
bowskiego pt. „O długości życia". Pocz,ąt€k 

o godzinie 12. 

Pokazy ogni bengalskich 
UWAGA, BUDOWLANI! 

Dziś, w nied7Jl.el~. dnia 12 grudnia 
br, o godzinie 11 rano w Auli Wydz:iału w dniu otwarcia Kongresu 
Farmaceutyczneg•) U.Ł. przy ul. Llndk!ya 3, ODCZYT G. TIMOFIĘJEW A 
III piętro, odbędzie się posiedzenie naukowe O _MICKIEWICZU., Dnia 15 grudnia, w dniu otwarcia obmd 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego Ro 
botnlk6w ł Pracowników Przemysłu Budowla 
nego, Ceramicznego i Pokrewn. Zawodów, 
Oddział w Łodzi, zwoluje w dniu 12 grudnia 
1948 r. rebranle wszystkich Rad Zakłado· 
WJ'Cb I Delegatów Przemysłu Budowlanego, 
llł6ni odbędzie się w lokalu Centralnej Swie­
łlloy przy uL Nawrot 23 o godz. 16,30. 

Polskiego T-Y"a „ Przyr<>Qni.ków im. K<(PI!roio- _ W poniedz:ałek. dni::i 13. bm. w Ośrodku Ker.gresu Zjednoczeniowego obu Partii. 
~ w Łodzi. Na zebraniu tym .,.,ro'f .. dr t-&iń Propagandy Sztuki (I/ark Sienkiewic~al Wy db d • - oo.z· · 19 pt---- N• d 

"' dział Kultury i· Sztuk'-· Zar·ządu Mieiskiego 0 ę ,ą.. się 0 g · IDlC na, UM;U 1epo -9ki wygłosi odczyt na temat „Promienia- I ł k · t hni twórczość w :naukacll. 0 ziemi". w Łodzi urządza odczyt G. · Timofiejewa pt. eg osci po azy p1ro ee -czne (ogu.l ben. 
Goście mile widziani. „Mickiewicz jako działacz rewolucyjny", I galskich). 

Początek o godz. 19.16. Wstęp bexpłatny, 

Ze względu na ważność spraw, przybyck. 
wszystkich - obowiązkowe. 

• • • 
W dniu 12 grudn:!a br. o godz. 10-tej w lo­

kalu związkowym. ul, Wólczańska 5 odbę­
dzie się zebranie pracowmków WydzJial'IJ 
Oświaty, na którym dr M. Minich wygłosi 
odczyt pt, „Upowszechnlenie kultury i mu­
zea". - Po od::z.ycie wycieczka do Miejskie­
go Muzeum Sztuki. 
Obecność obOW:ązlkowa. 

• 

/ 

W POLSKIM T.wie FARMACEUTYCZNYM 
w ŁODZI 

W nadchodzący wtorek, dnia 14 grudnia br. 
o godz. 19 45 wi.ecz. w Joka~u Okr. Izby Ap!e 
kars.k.'.ej, I p. odbędzie się odczyt mgra 
J. Cymera pt. „Nowe leki w ostatnim dz.ie 
sdecioleciu" 

Goście ~ile w1di:ian1. 

ODCZYT 
W Klubie spol.-lit. ,,Wieś" Piotrkowska 

133, II piętro, odbędtle t;ię we wtorek 14 
grudnia or. o godz. 19.30 odczyt dra w:tol-

1949 

PDRADNl!i ROLNIKA 
{Jut Jest do nabycia I i Jut Jest do nabycia r 

STRON 416 
w 

li WłlJllkltł JllłtH• 1'1llłlłJ IHłll 
I ni•z11111ac• ~ ł. I . „rrua" CENA ZŁ 100 

I I lllWllll• •łlłlilr<I. tjrj u- Eti „ a111 •11•••1 11 IO •d11 ftsicu 11111W111ł 
• lłlffllłJClt tl lll!la 31-11 llJIŃlł 1841 1.U 
• taU111 ll11t11n1 fit • Vrzcllł• Pou1•111• 

( llEZ PGRADIHKA JOLllllA-llE~ DOBREG! ROL~IKA j 

\ 

TABELA WYG~ANYCH 54 LOTERII 
4-ty dzień ciqgn:enia 4·e! klasy 

Wygrane Po 500.000 zł padły na Nr 
Nr: 29541 w Kielcach. 36666 w Łodzi, 
68478 w Bydgoszczy, 68698 w Łodzi. 

Wygrane po 300.060 zł padły na Nr 
Nr: 21609 w Kaliszu 33587 w Kat.o­
w1cach, 53939 w .Łodzi, 57428 w PCl'L 
naniu. 

Wygrane p0 203.000 zł padły na Nr 
Nr~ 19400 w Warszawie, 68rl8 l w t,o 
du 86545 w Toruniu 9479'2 w Toru­
niu . 

Wygrane po 1011.000 zł oadły na Nr 
Nr. 3S06 632J 10723 31307 32llo'.1 
42103 H6"0 46799 64362 65712 67020 
67101 88831 8~550 96358 95823. 

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 128t>l 13974 16164 20300 2.0508 
34849 369ll 43342 41247 59647 67560 
70392 80817 86584 86615 8>132ti. 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 183 1870 Cl678 ,15iś::l6 165!15 16045 
17450 18976 21657 22586 2lJ631 2995Y 
47200 47443 47694 57252 64540 68til 2 
79552 81}515 84876 86799 87247 8730; 
87582 88417 88641 93743 95'93{) 96990 

'Wygrane po 5.000 zł padly na Nr 
Nr: 1318 3052 359 4263 822 5023 6003 
617 763 7310 943 838~ 9512 738 7~2 
10076 11()04 853 12272 315 13253 ł44 
494 557 14114 134 267 379 776 961 
16787 17100 139 378 19324 984 2.0161 
461 21143 f130 733 795 23360 25047 314 
888 893 271 Ol 28049 OIJO 436 505 650 
29256 799 964 30410 674 7!ł9 31210 379 
427 35143 666 37151 287 323 353 4~3 
93·0 38473 790 991 40812 41304 44314 
44763 47631 847 9~6 48704 50542 51521 
53369 694 54890 978 55244 343 566 860 
57398 436 58435 463 96? 989 59502 938 
60357 61436 62034 819 63292 770 816 
64338 65009 880 66088 907 68607 704 
69225 618 736 814 70549 598 71096 874 
72548 778 781 73166 242 75869 77777 
78404 79731 793 918 80004 ~98 170 453 
80627 81144 232 262 319 82419 88~ 
83832 84014 546 740 85752 790 8~3 
86728 !199 87500 826 8924-0 658 ~+6 
90533 693 92480 617 93027 94068 950ll5 
425 785 909 96528 97979 98471 677 
99476 728 907. 

Dalszy ciąg wygranych po 4.IJOO d 
z I-go dnia ciągnienia 

Wygrane po 10'.000 zł padły na Nr 38018 38 189 236 389 567 BI 85 6~8 
Nr: 542 827 1001 1921 2292 3721 3972 838 62 9W 56 71 72 98 39013 21 44 52 
4762 6396 9518 10446 10748 10853 60 72 102 42 208 21 54 75 333 5tl ó3 
11556 12601 13247 13952 14685 14911 416 61 76 5-00 1 45 46 80 700 42 54 7 
15451 1613'8 16632 17114 17717 18254 9 74 850 52 63 82 939 93 40003 35 1'7 
18757 18877 18911 18935 20467 21702 8 83 122 53 70 202 52 376 90 448 507 
21899 23256 2365-l 2-lOSO 24956 25111 17 638 703 29 41020 40 213 38 3 71 
~5229 26143 26849 27216 27391 ~38-l 5'm 631 8 739 55 949 68 42013 16 168 
31414 32735 33451 33866 34318 34437 218 23 42 348 429 50 51 97 573 603 
36402 36903 37377 37432 38144 3902'6 717 845 66 75 926 86 95 43000 016 19 
40810 42448 42578 42591 43604 43638 52 6 64 7 78 81 106 68 89 91 211 19 3-0 
43790 43796 43814 43919 44036 4424\l 70 356 410 20 51 65 639 826 47 57 
14496 44617 4472lJ 4!>113 46831 50452 44004 30 5!ł 69 157 74 334 63 407 591 
50563 53750 5H72 55085 58288 584d8 94 628 43 72-0 39 59 92 99 805 974 
58858 !>9692 60378 61334 61360 61411 45066 8 71 4 82 5 110 63 331 62 70 137 
03265 63269 64021 64552 66391 68924 57 495 507 29 86 624 725 87 800 12 30 
67139 67851 69215 69763 72238 73418 43 996 46014 lll 17 18 88 97 323 38 
7348.I 74372 74591 76632 78563 79797 450 615 24 41 2 731 41 60 77 810 51 
80739 84328 84623 84979 86478 88246 98 987 94 47045 95 107 73 93 213 86 
88389 88954 89 l 75 89691 90270 Q0765 311 430 59 5~4 773 829 51 75 48022 55 
90832 008~5 91267 91470 933GO 9366d 74 107 13 71 224 41 316 440 50 571 97 
95705 96324 97254 97417 97785 98940 641 723 4a 49173 254 83 305 18 29 51a 
ll!U>1'.1 ~20, 600 60 98 

. DJls1t1 ci512 Wl'a.ranych podany będzie jutro 

/ 
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TEATR~ 

Państwowy Tt>atr Wojska PolskieJto 
ul. Jaracza 27 

_Dziś o godzinie 19.15 przedst.a. 
w1eme popularne.i komedii czeskie.i Jana• 
Drdy pt. ,,Igraszki z· diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce ~ynią. sztu­
kę_ w reżyserii Leona Schillera widowi­
slnem pełnym uroku i optymistycznej wia 
11.'. w człowieka. Zespół tworzą 
Jr!..iewska. życzkowsJ..a, Bartosiewicz, Puch 
mewska, Skwarska, Borowski Biernacki 
~lk<!wski, De.iunow;cz, GrabOwski, Klo~ 
smski. Kozłowski, Lubelsk1 Łapiński Lo­
dyń~~i, Maciejewski, Ordcm, Stasze'wski. 
Wo.ic1echowski, Woźniak i słuchacz.c 
PyvST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekorjlcje i kostiumy projektu Otto 
A:icez:a .. Tance w układzie Jadwigi Hrynie­
Wlckie.i. 

Państwowy Teatr Pows7.eebny 
11 Listopada 21 · 

t Codziennie o i;odzinie 19.15 doskonała 
Batyra I. Erenburg-a pt. „Lew na placu". 

Passepartout ważne. 

(w sali „Syreny") 
Teatr „OSA" TrauJ1:Utta 1 I 

Cqła robotnicza Łódź 
gromadzi się dzisiaj wzdłuż trasy, którą biec będzie sztafeta ZMP z Wrocławia 

dnia z Wrocławia wyruszyła sz.tafeta, która czą.cym ze Związek Młodzieży Polskiej wraz z 
przebiegać będzie przez Łódź. Wczoraj na trnsę całą postępową młodzieżą kraju, głęboko prze 
bie_gu wyruszyły specjalne ekipy ZMP z 1 a- żywa fakt Zjednoczenia się Polskich Partii Ro 
mienia Wojewódzkiego Komitetu Biegów H;.t.a- hotniczych. Sztafety ZMP zaniosą do Prezy· 
fetowych przejrzeć trasę i wydać ostatnie po- dium Kongresu meldunki o młodzieżowym Czy 
lecenm oraz wskazówki. nie Przedkongresowym, kt6ry ohjąl Retki i ty-

W terenie województwa łódzkiego zo~tało siące kół ZMP-owych na terenie całego kraju. 
rozprowadzony~h 3,000 trójbarwnych plakatów Akcja Czynu Przenkongresowego objęła koła 
wydanych przez Wojewódzki Komitet Biegów. zarówno fabryczne jak i wiej~kie oraz szkolne, 
Sztafetow;ch. Ponad 1000 plakatów ukazało do akcji Czynu Przedkongresowego włączyła 
się na ulirach 1'Jodzi. się obecnie zrzeszona w ZAMP-ie akademicka. 

Na ulicy Piotrkow~kiej w godz. przedpołud- młodzież polska, która r6wnież docenia dosko­
niowych i w czasie przebiegnięcia sztafety lrnr nale historyczny fakt połączenia się Partii Ro 
sować będzie propagandowy wóz tramwajowy botniczych. Sztafety młodzieżowe Z1\t:P to sym 
prowadzony przez tramwajarza ZMP-owca. bol nierozerwalnej łącznośc\ młodego pokolenia 

W poszczególnych punktach ulicy Piotrkow- Polski Ludowej, które wspólnie ze Zjednoczo. 
skiej biegnącym zawodnikom przygrywać J;ęf.ą ną Partią Polskiej Klasy Robotniczej budowa6 
orkiestry. Sztafeta, która -0 godzinie 9.30 na będzie Polska Socjalistyczna. 

Otwar::ie sezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30. w Hiedziele i święta o 16 i 19.30 
cieszą.ca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabinek". Udział· 
biorą.: Józef Wegrzyn, H. Gruszecka. B. : 
tfalrnirska, Z. Jamrv. Z. Zarembianka. : 
W. Brzeziński. J. DarRki. J ~ciwiar-1 \:!i::::,,,,,:,, .• ,,„,"":''' 
ski, H. 8zwaicer. Reżvseria: H. ·Gruszecka. 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: .J. M. 
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
i W. Svnder. Kr"a s...,~-~-ł-'- '··-···· od 10 
rano bez nrzerwy, tel. kasv 272-70. Tel. 

sygnał radiow:r wybiegnie z Sieradza wg obli- W chwili przybiegnięcia sztafety ZMP do 
czeń spodziewana - jest na godz. 14.30 na Łodzi nie powinno braknąć nikogo na trasie. 
mecie, kt6ra znajdować się będzie na Placu Robotnicza Łódź, gród i serce polskiego pTO 
Woluości. Przecil'tny cząs biegnących zawo'1- Uetariatu prześle przez młodych ehłopców i 
ników obliczony jest 4, 5 min. na ] km. Ostat dziewczęta z Z.Ml? pozdrowienia Kongresowi 
nie odcinki przed Placem Wolności oprócz Partii Robotniczych, prześle mocne i tanow· 
Z!lfP-owców przcbiPg~ą ojcowie naszego mia- cze zapewnienie naszego robotniczego miasta, 
sta jak również przcdtltawir.iele wojska, SP, Mi że Łóilż, Łódź pracująca dla dobra i lep~7Pgo 
lirji, PPR i PPS, oraz Władz Miejskich. Po jutra n1tszcgo kraju, zwiękgzy jeszcze harnz;.ej 
przybiegnięciu na metę zawodnicy z trasy uda swe wy8iłki w celu zapewnif'nia ludowi pracu· 
dzą się na wspólny obiad do Urzędu Wojew6dz ją.cemu miast i wsi spokojnego jutra, w r,elu 
kiego, gdzie również odbędzie się akademia ugruntowania zdobyczy i reform we wszystkich 
oraz zabawa ludowa. dziedzinach naszego życia i przyśpieszenia ua-

biura 107-78. 
Teatr „l\IELODRAM" 

ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -

widowisko ludo·11'e w ukłaa~;e i reżyserii 
Lerin<1 ~chillera. P 2h1.e P,..,.,, •. , ,.,.:.:i~,,,;„•---

Dzisiejszy dzień dla Lodzi będzie, szczegól- szego marszu do socjalizmu. 

cpie-ra się na rn0tvwach obr7.ędowych. teks­
tach mówionych, Śl1iewach i tań~a"h zwia­
zanych z ludowvm obrzer1~m srihótki. we­
sela i dożynek. Kompozycja muzvczna Wła 
dysława Raczkowskie"'ri i F" „ „.imiet"'l!a Si­
korskieg-o, tańce Barbarv Fiiewskiel ko­
stiumy i dekoracje <:<L-·-'-'-"'"- C~!T,if'1Rlti e­

nie zaś dla naszej młodzieży ZMP wielkim ra- Historyczny Kongres rozpocznie się już za. 
dosnym świętem. Sztafety ZMP to nietylko 

l:lztafet~· ZMP ua Kongres Zjednoczeniowy wielka impreza o charakterze sportowym. Szta 3 dni. Jego zapowiedzią są s-ztfety ZMP-owe 
Partii Robotniczych biegną już ze wszystkich fety Z:i\.fP to równocześnie gigantyczna akcja biegnące ku Warszawie, z których wrocławskł 
zakątków kraju w kierunku stolicy. Dnia 8 gru o głębokim wydźwii:ku ideologicznym, świad- wita6 będziemy dzisiaj o godz. 14.30. 
HlllłllllfłlllltłlllllUłłlllllłlUllllllłllllłlllłlłllllltlllłHlłUU UlllłllłlllfłlllllłlłlllłlllllflltlllłlllfłllllllllUlllłlllllflllUUlllllUltlllllUllllUllUUlllllłUlllllllUllłl lllllłllłJlllllllt111111••1111111111t111111tt1111111 1 t1111ttllllllllltUłfllU•--

Sport UJ ZSRR • 
i;o. 

Teatr Kameralny Domo tołnłena, 
ul. Daszyńskiego Sł 

DL"iś ł codziennie o godzinie 19.115 sztuka 
T. Rattigana ,.Kadet Witislow". Udział bio 
rą.: Stanishiw Bio]i,;„•.: TT-1--.„ p„r- ~i-., 

Mistrz w koszykówce ,,Dynamo" 
przegrywa w Moskwie z „Lokomotiv" 

Edward DzieM>ński, Irena Horedka, Wa.n. 
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka,Andrzei Łapicki, Adam Mikoła­
jewski i Konstantv Pąi;owski. Reżyseroa 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiego_ Ki1sa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA• 
Piotrkowska 248 

Dz:fA ł «>dziennie o godz. 19.1~ „Pi~kna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Biletv wcześniei do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. · Piotr­
kowska 102, a od godziny 17 w kasie tea­
tru, w niedzielę kasa teatru czynna od go­
dziny 11. 

ŁóDZKI TEATR tYDOWSKI 
(Jaracm 2) 

wystawia w nied2lielę 12 bm. ł we wtorek 
pr~erę sztuki klasvka da'amaturgi.i I'Obyj 
skie.i A. N. Ostrowskiego .. Bez winv w'.n­
ni" w tłumaiezeniu i reżvserii Idy Kam:ń. 
skiej. Biletv w k:isie teatru. · 

W•lll!IMdl mejl ~ ~e. 
Jru«irury ~u;yiaznej, dodali~ rerllmeclcia b.i er.De 
tyrwy 'lll<hiat w odbuoolW'i.e !l.llliim:C7l0n<ydh. olb!ilelk 
tów spooifJoovyich. W rok'll 19411 młodrZJi~ re,. 

d!7.iecka .pr-zycrynnła się eto 'UaUchomien.ia "60 
s:toadi1onów, ;i-O.OOO b-ou~ spo1ntowych, 1500 bo­
i~ !pid!k!aJr&kiilcłi, oraiz pcmad 2.000 ośrodków 
gimntaisty1amry1Ch. W Federacji Ro6yljslkliej pmiy­
gOlllo!WIMlJO do &e:TJOIIW 7Jimorw>eg1o ok. 500 sikJool>. 
nl nan:d.laa1Slk.idl., a ,,.. ~ pmieoodo­
'WU)e l!lj!!ł obecme 'Wliielkti l!lbadibn rrJimOJWY, ip1l1l& 
:macrony do U'Jm!.:w:iianri.la. 14""111 gełęz;i. ~-

Dzisiejsza 

• • • 
W Mo1s1k.wtlie odbył silę tiumiilej p:illlki ~ 

mwej z u.dmia~em CZlOło<wych :zJeS!P<lłłów miiej-
600tW°y1Ch. Zaowody roiregra111e rzosiLa·!y wedll>ug 
n01Wyc.h ;praep ;osó w, U>S-tamo1w''.101I1ych ria osLart.­
mm K01D<g\J1B!'-iie Międ'Zymarnodo.wego 'ZJwiąrzik,u 

.Fli!łil<:ia Ręo:imej. ' 
TUJmieJ, Móry był :im.a111grureicją 2!imorwydh. 

roczgiryiw.elk w ;pike iko61zydooiwetj, :naJloońcmy1ł Sliię 
!Nllk.IOE!ISelil drużym.y , .Lollc.omoitiiv", dt.lliękli ~ 
oięsrtJw1u w eip<lltkal!ldlu !illllćlilio!wym Md ~ 
CDKA. W p6-łfina1le „Loikomotiv" wyieltimdlrno-

niedziela 
pod znakiem ..• pięści 

Dzis.iaj rozpoczynają się grupowe mistrz0- Rz~zów, odbędą się tinały pierwszego krokiu 
stwa drużynowe Polski w haJd Wimy. Sp:>t bokserskiego w wagach: piórkowej, lekkiej 
kanie zapowiada się b .i.nteresoująco. Włók- i półśredniej_ 

marz wystą.pi w najsilniejszym swoim skła- Łódzk.I. Okręgowy Związek Boksersk1i orga 
cizie i niewątpliwie posta.ra się spotkanie to ni7Juje w Zgie= zawody bo.kSersk:ie dla 
wygrać zdecydowanie. Druga drużyna lód.z. 
ka, Zryw, udaje $ię do WTOcławia na za- zawodników, którzy nie przelcroczyld 18 lat 

wi&ł m~iame 11 tumie.fiu mi~ Ziwtt~ 
Ra.dwiiedknego - dru!i:ym.~ ,,Dym..aono" ~ 
kwa). 

W pi•e11Ws:zaj rundvie w>!111rieju „Dynamo" 
(Mo151krwa) 'ZlWyciężyto izeeipół kl1un1iik.ów mQS­

kiileiwskii.cll iw sto.su.tiku 24:22, jednalk w następ­
nym sipod.lk•amń'll misbm ZSRR uległ llllieó:poodroie­
w<mie d111ll:Ż)'!Il.ie "Lokomodli'v" w IS!os'lI'llllw 
15:18. W fi1111a~e „Loikomodliv" poik.oinJat ~ 
CDKA, :ndobyiwa.jiąc oo.grod~ „Olbwaroilll. eierm.-
IllU". 

• • • 
PilE!i.l'\V1%e tegioJWcrzne Ztarwodiy na o·bwaroiie l!le 

ZXJIDl\l 1rua.'roiaJilS/kńego w Syibe:riłi mi.lafy mdejSICI& 
w N'OtWlOs'Y'biir&kn.!. UCZ1e1Stni.cryły rw llllim zestpO• 

ły rz NolW'Osytb.imslka, Ol!Il.5ik.a, Kuirhall!U i Mtaju. 
Na prog:ram 2la!Woodów 'Zlło!i:y1ły slię s'Zlba;fety lllJM 

ciJa1!1SlkJi.19 !!1Ja. dystairus:iJe 4x5 ikan. IW iloonilwreruc.ji 
męsikJi.ej ~ 3x3 ikim. w lloom!k.111Temcji lk.o1bi1&­
cej. W Ś'!'ód mężtt}'ll.lll ipi•eJ1WJSrDe milejlSIOe IZlll• 
j ęba drrużyma z NoW'Oisyhil!'ISika pr.z.-ebyrwa1jąc dys 
iairus 20 ikm. w aziasie 1 :24:31 9Qdz. W llooirukiu­
relllJQj;i kobiecej IZIW)"aiężyily irólWlnile'Ż rzl81Wod­
ruic:zikJi. 1111:iie j&lOrw e w OZlais<iie ~ : 36 milll. 

TEATR KlJKIELEK RTPD 
ul. Nawrot 27, tel. 160-07 

codziennie p~ poniedziałków dla szkół 
„Dziwny doktór" c:z. II, w 'niedzielę 12 bm. 
o godzinie 12 w.idowisko otwarte ,Pinokio" 
- ostatni raz. 

wody z resipołem ,,Pafawag•·. Iw. kaltk.órzy nie miel.i więcej jak 10 rozegranych Dz1·s1·e·,sze ··mprezy •.. 
Przed zawodami Włókniarz - Gwardia 

z ohazil N.onąre§U I PILK~ NOż'NA.: stadion ŁKS-u: za.wody'° 

---<>- Z T U-R • w' ó k • Ili · warzysk1e RUCH - ŁKS, z których doeh d r y W, I , , 1:J I a r z ;~~~ne.ezony będzie na b. więźniów politye:1-

w niedzielę 12. 12. br. o godmnie 17 od­
będzie się koncel:'t w Ko!!l.Serwatorium (ul. 
1 Maja 6). Wykońawcy: Anna Tokarczy­
k6wna - fortepian. Weneta Heinrich -
skrzvpce, Adela Winiarska, Irena Iwnnko­
·wiczówna i Stanisław Szuflet - śpiew. 

organ izuią turnnei piłki ręcznei Pn.KA R_eczNA: godz. 111,so aa.la. YMCA: 
za.wody w siatkówce żeńRkiej i męskiej o mi 
strzostwo okręgu łódzkiego. 

NINA 
ADRIA - .. Zvg"Inunt Kłosowski" 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - .• 14-go Lipca" 

Z inicjatywy przedstawiciel!i. Zarządów Klu 
bów Sport.owych: ZKS Włókniarz - ZMP 
Zryw i RKS TUR, zostaje zor.ganirowana z 
okazij'i otwardia Kon~€SU Zjednoczeniowe­
go Parni Robotniczych, intererująca impre­
za sportowa w piłce ręc:mej. 

W środę dnia 16 grudnia 1946 r. o godz. 
18-ei w Sald Polskiej YMCA zostaną rozegra­
ne następujące spotkania: 

Siatkówka kobieca - TUR - Włókruarz. 
Siatkówka męska - TUR - Włókniarz. 

Koszykówka kobieca - TUR - Zryw. 
Koszykówka męsika - TUR - Zryw. 
W celu udo~pinien!a wszys1Jkl!m amato.. 

rom piłki Tęcznej, obejrzenia tych ciekawych 
zawodów, organizatorzy przygotowali s-pecjal 
nie niskie ceny wejścia: dla ucmtiów 20 ził, 

dla dorosłych 50 zł . 

Całkowity dochód z powyżsrej imprezy 2Xl 

stał przeznaczony na budowę Hali Sportowe! 
w Łodzi. 

godz. 17, 19, 21. w nied.z. 115 J . • 
~i~~=0~~nc;_iap:g0r~~ży od lat 

16 U D I O r Z y C Z e S C y 
BAJKA -- .. Czerw~n:v krawat" I starannie przygotowywuią się do rewanzu w Pradze 

godz. 18, 20, w naedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży WARSZAWA (obsł. wł.) W dniu 16 grud- półciężkiej, który iJWyciężył Smyka i Netu-

GDYNIA - .. Pr~am aktualności kraj. nia br. odibęd7lie 9i.ę w ~adze rewanżowe ka III, który zremisował ze Stecem. 
i zagr, Nr 42" spotkanie bokserskie junorów Polski i Cze- Reprezentacja Polski, której term.in zbiór 
godzt 11. 12. 13. 16, 17, 18. 19, 20. 21. chosłowacji. ki został wymaczony na dzień 13 bm, we 

HEL (dla młodzieży) - „Młodzi idą." Jak wiadomo, w sietpnliu br. reprezenta- Wrocławinl, wy!tą.pić ma w ziesbawienilU (w 
g-odz. 16, 18, 20, w niedz. 14 cja juniorów PolSk!i wygrała wy,soko we kolejności wag): Liedtke (Poznań), Brzóska 

MUZA - ,,Przygoda na wakacja.ch" Wrocławilll 13:3. (Łódź), Kruża (Pomorze), 'Raitajczalk (Poz_ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 Czesi S'ta'l."amrle przygotowują !tię do re- nań), Kaziimie1'C.zaik (Poznań), Smyk (Wro-
film dozwolonv dla mlnnzieżV wanżu i wystawiają mocno zmienioną ósem cław) 1ulb Stysia! (Kraków), Franek (Poz_ 

POLONIA - „Nauczycielka wiejska" kę. Wal-czyć będą w kolejności wag: H..i- nań) luib Gnat (Pomorze), Stec (Radom). 
godz. 17 19. 21, w niedz. 15 sak, Hude.rlk, Glez, Lorenc, Kopeclty, Hakal, Trudno ie$t mówić o szansach dirużyny 
film do~olony dla młodzieżV Marlrovic, Netu.ka III. Z dlrużyny tel pol-skiej, gdyż poza trzema zawodnikami 
codziennie zmiana proi;rarnu walczyło we Wrocławiu jedynie trzech za-1 czeskimi, którzy dali się poznać na ringu 

I 
wodników: Husak w wadze muszej, który wrocławskdm ,,reszta zawodników stanowi 

D-032289 przegrał wówczas z Ka1rgieiem, Markovic w niewiadomą. 

ZAPASY: w sali przy nl. Nawrot 87 o godz. 
10-ej odbędą 3ię towa.rzyRkie spotkania. najlep 
!zych zapaśników łódzkich. 

BOKS: zawody ~upowe o drużynowe mi­
~trzostwo Polski, hala Wimy godz. 17-t9: Włó 
k.niarz - Gwardia (Rzeszów), poprzedzone 
finałami pierw1>zego kroku w wagach: piórko­
wej, lekkiej i półśredniej. W Zgierzu odbę~ 
się za.wody juniorów, to jest zawodników kt6 
rzy nie przekroczyli 18-tu lat oraz nie 'mieli 
więcej jak 10 rozegranych walk. 
Początek o godz. 16-ej. 

Dziś w „Bałtyku" wielki 
poranek pieśni, tańca i filmu 

Z okazji zblirżaiącego się Kongres.u Zje­
dnocz~niiowego wydlz.:iały lrultura!lnw ośwd.e­

towe Zarządów Głównych Związi'ku Zawodo 
wego Pracowników Filmowych i Radiowych 
organizują w dniu dzisiejszym w sali kina 
Bałtyk przy ua1~ Narutowicza 20, 'Wli.elki 
poranek pieśru, muzyki, tańca i filmiu pod 
hasłem: ,,Film, radio :I. teatr - dla szero­
kich mas". Poranek t.en organiwwany jest 
w por~zumieniu z OKZZ w Łodzd i rozpo­
czme się o godz. 10-ej przed południem. 
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